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Konflikt wawelski zlikwidowanv 
lita Sapieha był przeciwny przeprasza­
niu wychodząc z założenia, że nie 
obraził Prezydenta, a w każdym razie 
nie miał tego zamiaru. 

Należało zrobić to, co zrobiono te­
raz dopiero, a mianowicie uzgodnić 
przez pełnomocników (min. Becka 
i Mons. Cortesiego) całą osnowę listu, 
biorąc za punkt wyjścia zwykłe przy 
kompromisowym załatwianiu zatar­
gów założenie, że nie było intencji obra­
żenia, że jednak ubolewa się, iż rzecz 
tak została zrozumiana. 

'list J. Eksc. ks. MetropOlity Sapiehy do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Warszawa. (PAT). W dniu 

wczói'ajszym Prezydent Rzeczypospo­
litej przyją,ł ministra spraw zagranicz­
nych Becka na audiencji, po której 
wydany został następujący komuni­
kat: 

"Ks. arcybiskup krakowski zwrócił 
się za pośrednictwem ks. nuncjusza 
apostolskiego do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z listem następującej 
treści: 

Dostojny Panie Prezydenciel 

W związku z odpowiedzią Pa­
na Prezydenta do członków kapi­
tuły katedralnej krakowskiej, któ­
rzy w dniu 8 bm. wręczyli mój list, 
pragnę sprecyzować mą myśl od­
nośnie istotnego punktu tegoż li­
stu. Przedkładając Panu Prezy­
dentowi ruoje motywy przeniesie­
nia zwłok śp. marszałka Józefa 
PHsudskie'l"Q nie miałem i mieć 
nie moglem intencji obrażenia w 
cz.rmkoln lek ani dostojnej osoby, 
ani godnoŚCi Pana Prezydenta. 
tak z uwagi na Jego wysoki urząd 
jako głowy państwa, jak dla u­
czuć, które żywię względem Jego 
osoby. Skoro stało się faktem pu­
blicznym, że to moje stanowisko 
było tłomaczone jako obraza oso­
by i autorytetu Pana PrezYdenta, 
oraz dowiedziawszy się, że Pan 
Prezydent czuje. się dotkniętym, 
boleję nad tym, i jako biskup i 
obywatel poczuwam się do obo­
wiązku oświadczenia i zapewnie­
nia Dostojnego Pana Prezydenta 
o mym należnym i niezmiennym 
oddaniu. 

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy głębokiej czci i wy­
sokiego poważania. 

(-) Adam Sapieha bp. 
W Krakowie, dnia 11 lipca 1937. 

"Należy zaznaczyć, że już poprzed­
nio ks. arcybiskup krakowski stwier­
dził, iż groby królewskie i wielkich 
mężów polskich spoczywających w 
podziemiach katedry wawelskiej uwa­
żane były "zawsze nie tylko za sanc­
tuarium kościelne, ale zarazem za 
przybytek narodowej chwały" i 0-

świadczył, iż "trumny królów złożone 
na stałe i definitywni e w grobach kró­
lewskich, jak i trumna śp. marszałka 
Józefa Piłsudskiego nie będą zmienio­
ne co do miejsca. Gdyby zatem kie­
dyś zaszła absolutna i wyjątkowa po­
trzeba zmiany, mogłaby nastąpić po 
porozumieniu się ks. metropolity kra­
kowskiego z Panem PrezYdentem 
R. P.". 

"W tych warunkach Prezydent Rze­
cźypospoJitej przyjął do wiadomości 
oświadczenie ks. rr.etropolity krakow­
skiego złożone Panu Prezydentowi 
przez ministra spraw zagranicznych 
Becl<a na specjalnej audiencji w Ju­
racie. 

"Wobec powyższych faktów rzą.d 
uważa sprawę za ostatecznie załatwio­
ną·" 

* W ten sposób doszło do ostatecz­
nego załatwienia tzw. zatargu wawel­
skiego. Każdemu narzuca się wręcz 
pytanie: jeżeli chodziło o taką formę 
likwidacji zatargu, dlaczego nie skie­
rowano sprawy z gór y na te tory, 
nIe dając wrogom !{ościoła sposobno­
ści do uprawiania zdrożnej agitacji? 

Byłoby się tych skutków uniknęło, 
gdyby - jak stwierdziliśmy to zaraz -
nie był popełniony obustronnie ciężki 
taktyczny płąd dyplomatyczny. Błę­
dem było ograniczenie się pierwotnie 
do ogólnikowego tylko uzgodnienia 
między miniśtrem Beckiem a · nuncju-

szem Cortesim, że ks. metropolita Sa­
pieha ma Pt'ezydenta Rzplitej przepro­
sić, z pozostawieniem zresztą całej re­
dakcji listu choremu i dość odosobnio-

. nemu wskutek tego arcybiskupowi 
krakowskiemu. Było to błęde.m tym 
bardziej, że wiedziano, iż ks. metropo-

Znamienny głos gen. Franco 
Wód~ HQ,rodowej His~panii wier~y w rychłe ~wycięstwo 

swych wojsk 
S a l a m a n k a (Tel. wł.) Gen. walce, która stanowi zarówIl() misję 

Franco po raz pierwszy przyjął w międzynarodową - zwalczania komu­
swym gabinecie przedstawicieli prasy nizmu oraz misję narodową - wyzwo­
zagranicznej, którym oświadczył co lenia. Hiszpanii z chaosu. 
następuje: Pragniemy tryumfu cywilizacji za-

"Daję panom całkowitą możność chodniej. Pragniemy wszędzie usta­
poruszania się po Hiszpanii i poszcze- lić porzą.dek i sprawiedliwość. Tylko 
g61nych frontach. Wymagam, aby- to, nic ponad to. Wierz-ę, że niedalek~ 
ślie pisali prawdę. Prawda jest na- jest czas. gdy ten kraj oązyska pokÓj 
szym jedynytn $lprzymierzcllcem w tej d7 i Poki "spaniałemu zwycięstwu.." 

Drugi list ks. metropolity Sapiehy 
idzie po tej linii: arcybiskup krnkow­
ski nie przeprasza Prezydenta Rzplitej 
za obrazę, do której nie zmierzał, lecz 
stwierdziwszy, że "nie miał i nie mógł 
mieć intencji obrażenia" Prezydenta, 
,,boleje nad tym", iż stanowisko jego 
było zr.ozumiane jako obraza osoby i 
autorytetu Prezydenta, i że Prezydent 
czuje się dotknięty. List ks. metropo­
lity do Prezydenta Rzplitej kończy się 
zapewnieniem "należnego i niezmien­
nego oddania". 

Powtarzamy: od tego, na czym się­
s koń c z y ł o, byli przedstawiciele dy­
plomatyczni obu stron powinni z a­
c z ą Ć, oszczędzając Polsce i Kościoło­
wi Katolickiemu widowiska ostatnich 
tygodni. 

Milczenie i ruch 
Głowy na ścięcie - Seria zupełnie serio! - Nadmiar wstydliwości - I jeszcze to!.._ 

L ó d ź, 15 lipca. Oczywiście, że nie! Na miejsce jed-
Walka z "żyd-komem" pod pewnym nej odci-ętej głowy wyrastają po dwie 

względem podobna jest do bitwy ze nowe ... 
smokiem - na miejsce uciętej głowy "Bund", "Legion Mł()dych", T. U. 
odrastają. dwie nowe... R., Liga Reformy Obyczajów, Unia dla 

K. P. P., K. P. Z. U., K. P. Z. B., propagowania idei Ligi Narodów, Li­
"Mopr", "Życie" czy inne jawnie k?- ga Obrony Czci, Rotary-Cluby, Między­
munistyczne organizacje oddawna są r.arodówka Zawodowa, Pen-Cluby, 
:t:akazane, rowiązane i za przynależ- E~perantyści... 
ność do nich idzie się na ławę oskar- Lista jeszcze nie wyczerpana! 
żonych. Raz wraz "niewinna" organizacja 

Ostatnio kilka innych organizacyj, zrzuca maskę i ujawnia istotne swe o­
jr.wnie komunizują.cych, również poli- bUcze, robi się wówczas konsternacja, 
kwidowano: "Ligę Obrony Praw Czło- bo okazuje się, że należą tam, lub zali­
,,-"ieka i Obywatela", Związek wolno- czają się do protektorów poważne 
myślicielski... czynniki, policja pieczętuje lokal, a 

Ale czy to oznacza likwidację I "żyd-kom" przenosi swe jaczejki pod 
wszystkich odgałęzi811 i "folwarków" nowy, oddawna przygo~owany szyld. 
III Międzynarodówki na terenie Pol- Taka zabawa podobna Jest do wycofy­
ski? wania się przeciwnika na zgóry upa-

HNasz" Neptun 
(f 

r 

trzone pozycje i... wojna trwa: na:daJl! 
Ktoby naprzykład sądzi'l, że Pen­

Club aż tak bardzo ważną rolę odgry­
wa? 

No, tak ... był lwowski zjazd anty­
faszystowskich pisarzy, który bar·dziej 
był podobny do kongresu kom-partii 
niż do zjazdu polskiCh pisarzy, ale 
mówiło się, że jest to taki "wpadu­
nek". Tymczasem tegoroczny między­
narodowy zjazd Pen-Oubów zupełnie 
jawnie zagrał w komunistyczne karty, 
a nasi delegaci pokornie kiwali gło­
wami, gdy uch walono potępienie Pol­
~ki jako "kraju pogromów"!... 

A najlepiej scharakteryzował tę go. 
cietę jeden z jej czołowych cuonkow 
Julęs Romaines: " ... Federaeja Pen­
Clubów jest obecnie, po za religiami, 
najpotężniej:szą międzynarodową sHą 
duchową, jak istnieje na świecie ..... 

Wiemy doskonale, po co montuje 
się te siły kulturalno-międzynarodo­
we, które chcą konkurować z religia­
mi, a zarazem bronią żydostwa! 

Zajmijmy się jednak tym, co się 
d2-ieje u nas w Polsce, ściśle w stolicy 
pod bokiem i pod okiem centralnych 
władz. 

Oto przed kilkoma miesiącami w 
Warszawie odbył się międzynarodowy 
zj,azd Rotary-Cluh6w, później również 
w Warszawie, ba! w gmachu Państwo­
wej Dyrekcji Lasów odbył się równiMJ 
międzynarodowy zjazd lóż wolnomu­
larskich, o czym bardzo pięknie inter­
pelował W Sejmie poseł Dudziń·ski, ale 
Odpowiedzi niestety nie otrzymał!. .. A 
teraz znowu przed paru dniami za­
kończone zostały w Warszawie obrady 
?\Hędzynarodówki Zwią.zków Zawodo­
wych, na których nie tylko był obecny 
znany przywódca franCuskich komu­
nistów Jouhaux, ale zalecał Po()lsee 
pójść w ślady blumowskiej Francji! 
Oczywiście nie obesZ'ło si~ i bez szum- . 
nego a ostrego potępienia przez ów 
kongres polityki obecnego rządu za 
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"tolerowanie" wystąpiel'l. antysemic- ścią PAT-icznej w sprawie bezczel-I nego wyczuwa w powietrzu. ha. cH do Warszawy, by po konferencji z 
kich... uych żydowskich protestów? Już po napisaniu powyższego art y- , nuncjuszem Cortesim udać się do Ju-

Czy pan premier, zaz\,"yczaj tak Chyba nie - to pewno taki sobie kułu i wydrukowaniu nadeszła do re- raty, gdzie przebywa Prezydent R. P. 
bezkompromisowy i szczery, tym ra- zbieg okoliczności... ł dakcji naszej poniższa wiadomość Powrót min Becka do stolicy je~t 
zem odpowiedział na to mic:dzynarodo- Ale pewne jest i to, że się coś dziw- oficjalna Polskiej Ag. Telegraficznej: oczekiwany niebawem w kołach poh-
wym pętakom jednym i jedynym, a Ił tycznych. 

~ł~j'~~;1~1ś:CiWS\\~~nt7!!.~~nym wypadku lvdowskle atak na Polskę Katastrofy 
Widzimy, że kosmopol i ty i k081110- P a ryż. (PA T) Z Bone donoszą, 

polityki w Polsce panoszą. - i~, jak we że w odległości 11 km od tej miejsco-
własnej zagrodzie, że nie tylko 1\:01'zy- A ' J '1 Ck' bł" d l k' wości autobus wpadł na drzewo, wsku-
f taJ'" z nasze.l· aż nazby' t uprzeJ'meJ' go- .1nerwan eWlS t o1'lgł·e8.~ os ar~a Pll 'łC~nle 1'~€( po s l 

'<' d' . d d ., Ż d' P l tek złamania kierownicy. Wszyscy pa-ścinno'c}', ale J'eszcze \v dodatku pcha- o €(Zenle o gospo arc~ego ~nls~c~e1na y OW w osce . 
- sażerowie w liczbie 21 odnieśli cięższe 

ją nos w nasze 'wewn~trzne sprawy i N o w y Jor k. (PAT). Dwieście rzecz Żydów w Rumunii w latach 1872 lub lżejsze obrażenia. Jeden zmarł w 
pouczają nas, Polaków, co jest ich delegatów, reprezentujących żydow- i 1902, memoriał domaga się inter- szpitalu. 
zdaniem właściwe ... Kto to tyle mówił Ż dł 
o mocarstwowości? Kto deklamował o ski e organizacje 11: stanów, zjechało wencji na rzecz ydów w Polsce. - W pobliżu Valence sur Rhone spa 
aureoli potęgi i prestiżu? do 'Waszyngtonu na konferencję zwo- Kilka pomniejszych delegacyj inter- wojskowy samolot myŚliwski, który 

A teraz znowu p. Moryc Segał z ru- łaną przez American Jewish COllgress · weniowało u kongresmanów. leciał z Pergignan do Dijon. Pilot po_ 
mienia trch samych mi~(lzynaroclo- dla opracowania programu pomocy Ambasador Polocki udał się do se- niósł śmierć na miejscu. 
wych potęg organizuje w Polsce Żrdom w Polsce. Konferencja wylo- kretm'za stanu Hulla i w trakcie roz­
\vszechświat<Jwy kongres esperanty- nila delegację z rabinem \Vise na cze- mowy poinformował go o istocie za­
stów! le, Delegacja ta przedłożyła sekreta- gadnienia żydowskiego w Polsce i sta-

Polska w <Jstatnich czasach stala 1'zowi stanu Hullowi obszerny memo- 110Wisku rządu polskiego w tej spra­
si-ę hotelem dla wszelaki ej międzyna- rial, ~tóry za~,yiera skargi na .rz~d wie. 
rodowej kanalii i trudno przewidzieć polskI, pomawIany o rzekome dązel1le \V związku z protestem złożonym w 
kiedy będzie koniec tej zabawy. To I do zniszczenia gospodarczego Żydów departamencie stanu przez delegację 
j~ nie. zbieg okolic~ności, ale 'zupel- i tolel:~w~nie ekscesów, co sp~awia, ż.e kongresu amerykai1sko - żydowskiego, 
me seno celowa sen a! ludnosc zydowska w Polsce Jest naJ- ambasada Rzplitej oświadczyła prasie, 

Jak już. podawaliśmy c1<J wiatlomo- bar~ziej uciskaną w E':lr~pie (!). M~- że wystąpienia tego rodzaju uważać 
śti przed paru dniami uległa konfl- monał przytacza dale], ze w okresle należy za niepowołane próby miesza­
skacie wiadomość o bezczelnym "p1'o- 5-miesięcznym w rozruchach antyży- nia się obcych czynników do spraw 
teście" Światowego Zwi::lzku Żydów dowskich rzekomo zabito 22 Żydów, a wewnętrznych Polski, które wpłynąć 
Pi{)lskich prz-ebywających zagranicą, raniono 426 (gdzie? - Red.). Powo- mogą tylko na zaostrzenie sytuacji 
"yst<Jsowanym do rządu Rzeczypospo- łując się na interwencję Ameryki na żydowskiej w Polsce. 
litej z powodu ostatnich zajść w Brze-
6ciu i Częstochowie. V/jadomość ta 
została skonfiskowana, ale nie poda­
no do publicznej wiadomości, czy rze­
czywiście była ona nieprawdziwa. 
\\Tolno więc przypuszczać, że taki fakt 
wiał istotnie miejsce i był dalszym 
ciągiem serii, rozpoczętej w angiel­
skim parlamencie przez antypolskie, a 
prożydowskie wystąpienie pułkowni­
ka Wedgwooda. Ale nie na tym koniec 
- oto ostatnio zagraniczne radiosta­
cje podały wiadomość, że w Waszyng­
tonie sekretarz stanu Hull przyjął de­
l"gację amerykailskiego żydostwa na 
czele z osławionym polonofobem rabi­
nem Wisem, która nie mniej bezczel­
nie niż \\Tedgwood domagała się od 
rządu Stanów Zjednoczonych in ter­
,,,encji w Polsce w sprawie żydow­
skiej, Tej wiadomości nie skonfisko­
wano, rzecz jasna, ale PAT-iczna zro­
J)iła się bardzo wstydliwa i milczy! 
Dziwne milczenie - jeŚli te wszyst­
leie wiadomości są kłamstwem, najeży 
je spr<Jstować, ale jeŚli są. prawdą, mu­
szą być podane do wiat.lomości caJego 
llarodu. Nie ma co wkładać różowe 
okólary - Polacy powinni wiedzieć, 
co za wszechstronny atak jest w tej 
chwili na nas prowadzony. Nie prze­
straszymy się - to pewne, ale będzie 
my widzieli, że nas czeka ostra walka 
z międzynarodowym żydostwem i do 
tej walki naleŻYCie się przygotujemy, 
a przede wszystkim bardziej się zsoii­
daryzujemy i skonSOlidUjemy. Ukry­
wać te fakty mogą tylko ci ludzie, któ­
rym zależy na hodowaniu w Polsce 
miłości do żydostwa i na utrudnianiu 
wewnętrznej, polskiej konsolidacji! 

I jeszcze jedno - obok objawów u­
r7.ędowego milczenia i masonsko-ży­
dowsko-komunistycznej ruchliwości w 
<Jstatnich czasach zachodzi w skali 0-
gólnop?lskiej bardz<J znamienny pro­
ces ogol no trajko,""y. \V Łodzi sZ\'ku­
je' się i starannie się montuje· po­
wszechny strajk "'łókniarzy, s<Jlidar­
ność strajlwwą już oglosili sezonowcy 
i nawet. w oczel{iwalliu strajku włók­
niarzy już proklamowali swój strajk 
sezonowców, którego termin został wy­
znaczony... na czas strajku wlóknia-
1'7y. Unia pracowników umysłowych 
w tym samym czasie w"suwa żacla­
nia tej samej podwyżki,' co robotnicy 
i z"Tócila się z żQ.daniem zmiany 
płac ... również wy!ączll ie <lo przemy: 
sIu włókienniczego - jest to zupełnie 
,\-yraine poparcie akcji ~tl'aj/{owej. Bo 
czemu nie za:i:ądali tego również i Oli 
innyeh przedsi~j)iorstw: banków, eh'/{­
trowni, fabryk wyrobów metalowych 
czy magi stratu? Nie on i chcą tylko 
p<Jdwyżki od przemysłu włókiennicze­
go! Czyżby w fabrykach metalurgicz­
llrch i przedsiebiorstwach handlowych 
płace pracowników umysłowych hyly 
wyższe, niż w przedsiębiorstwach 
włókienniczych? 

A na Śląsku również wypowiedzia­
no umowę zbiorową i niech tylko w 0-

kręgu łódzkim wybuchnie strajk po­
wszechny ... 

A w Białymst()ku choć umowę zbio­
rową już zawarto, odrazu "bonzowie" 
zorganizowali wielkie manifestacje 
protestacyjne. Niech tylko Łódź 7..&­

strajkuje ... 
Czy to m<Jutowanie strajku ogólno­

polskiego ma coś wspólnego ze stały­
mi lewicowymi międzynarodowymi 
kongresami i z tą. dziwną. wstydliwo-

Kongres socjalistów 
zamieniony w bójkę! 

P a ryż. (Tel. wł.). Ostatnie nocne nikami Piverta. 
posiedzenie kongresu socialistycznego Sala przybrała charakter prawdzi­
w Marsylii stało się terenem tak o- wego pobojowiska, a nawet w pew­
strego starcia blumowców ze zwolen- nY111 momencie uczestnicy obrad 
nikami akcji masowej, że pomimo 0- chwycili za rewolwery. Na tn bunie 
statecznego zwycięstwa Bluma, fran- prezydium między Blumem, Żyrom­
cuska partia socjalistyczna wychodzi I skim i Marceau Pivertem doszło row­
z obrad poważnie osłabiona. Drskusje nież do gwałtownej wymiany zdań. 
zamieniły się w gorącą. bójkę, podczas Tylko z największym wysiłkiem zdo­
której walczyli blumowcy ze zwolen- lano doprowadzić obrady do końca. 

Lotnik pełen odwagi i poświęC'enia 
P a ryż. (PAT). Podczas defilady I sobą ofiary w ludziach. To też pilot 

z okazji święta narodowego wydarzy- wyrzekł się tej możliwości ratunlm, 0-

ła się katastrofa lotnicza. Samolot stro zakręcił i skierował się nad Se­
biorący udział w defiladzie zapalił się kwanę, w której po chwili pogrążył się 
w powietrzu, spadł i zatonął w Sekwa- jego samolot. Zdołano go wydobyć na 
nie. powierzchnię dopiero wieczorem. 

Omawiają.c ten w?padek, prasa pa- Lotnik, któr? na szczęście doznał 
ryska podkreśla przytomność umysłu w wypadku tylko stosunkowo lekkich 
i poświęcenie piłota, który miał znacz- obrażel'l, leży w szpitalu wojskowym. 
nie' więcej szans uratowania swego ży- Odwiedził go tam osobiście szef sztabu 
cia, gdyby próbował wylądować na generalnego francuskiego lotnictwa 
placu Zgody. \Vobec tego jednak, że wojskowego gen. Faguant i wręczył 
plac przepełniony był tłumami, przy- mu medal wojskowy jako nagrodę za 
glądającymi się rewii, lądowanie sa- odwagę, opanowanie i poświęcenie. 
molotu pociągnęłoby niewątpliwie za 

-
Wypadek lotniczy 

R z y m, (PAT). Na lotnisku w 
1\Talpensa uległ katastrofie samolot 
pościgowy. Pilot zginął na miejscu. 

Wulkan, przykry sąsiad 
Buenos Aires. (PAT). Według 

doniesieil z Arequipa (Peru), ''1'ulkan 
Ubina, który od połowy maja jest 
czynny, wyrzuca olbrz~'mie ilości go­
rącego popiołu, wskutek czego uległo 
zniszczeniu wiele zasiewów i zginęło 
mnóstwo b~· clła. 1\IieszkailCY miejsco­
wości Ubina, położonej w pobliżu wlll­
kanu, ż~'ją, w usf,awicznej trwodze. 

Królowa Polskiego Morza 
8 war z e w o. (PA T). Słynna figu­

ra l\fatl, i Boskiej w S,ynrzewie nad 
Zatok:), Pucką" czczona na w~'brzeżu 
jako Królowa Polskiego Morza, zosta~ 
nie uroczyście koronowana w pierw­
szej polowie "Tześnia br. Koronacji 
dokona biskup morski ks. dr Oko­
niewski. Przygotowania do koronacji 
są w całej pel ni, gdyż spodziewany 
jest zjazd Wiernych z całej Polski. 

Z podróży 
"Zawiszy Czarnego" 

Warszawa. (PAT). Po pobycie 
w Rydze statek "Zawisza Czarny" 
przrhrł dnia 14 bm. do portu Paernu 
w Estonii. Zalog-a Iiczv 46 haJ'cerzy. 
Komf'ndantem jf'st p. Zrg-munt Pan­
kiewicz. Na statku znajduje sic rów­
nież dotychczasowy kapitan gen. Za­
ruski. Warunki żeglUgi pomyślne. 
Wszyscy są, zdrowi. 

Stosunki Watykanu 
z Francją 

c i t t a d e! Vat i c a n o. (P AT) 
Papież przyjął wczoraj kardynała­
legata Pacelli'ego i msgra Tardini'ego, 
którzy złożyli sprawozdanie o manife­
stacjach i o prz~'jęciu, zgotowanym im 
we Francji. OjCiec ŚWięty wyraził 
żywe zado,volenie z wyników misji 
sekretarza stanu Pacelli'ego. 

Niemcy wobec projektu 
londyńskiego 

B e r l i n (PAT). Półurzędowo do­
noszą, że badanie angielskiej propozy­
cji w sprawie nieinterwencji nie zo­
stało jeszcze ukonczone. W niemiec­
kich kolach politycznych panuje wra­
żf'nie, ż(' projekt angielski, będący 
kompromisem, uwzględnia również 
częściowo niemiecki punkt widzenia i 
dłatego może być uznany za podstawę 
do dyskusji.. Pewne wyjaśnienia bę­
dą oczywiście niezbędne. Realizacja 
allgielskiep;o projektu, zdaniem nie­
mieckich kół politycznych, zależy 0-

statecznie od stanowiska obu stron 
walczących w Hiszpanii. 

Z kroniki politycznej 
R z y ffi. (PAT). Wiceminister skar­

bu Giuseppe Binachini podał się do 
dymisji z powodu złego stanu zdrowia. 

\V a l' s z a w a. (Tel. w1.) Aczkol-
wiek minęła połowa lipca min. Beck 
prawdopodobnie nie wyjedzie już na 
dłuższy urlop letni. Jak bowiem wia­
c'lomo, wypoczywał kilka dni nad je­
ziOl'ami augustowskimi, po czym wró-

Co się dzieje w Chinach 
T o k i o. (Tel. wł.). Odbyło się ze­

branie Rady Koronnej pod przewod­
nichvem cesarza, która zatwierdziła 
politykę rządu w sprawie zatargu w 
Chinach północnych. Rzą,d stoi na 
stanowisku, że należy dążyć do kon­
solidacji polwju w Azji wschodniej i 
nie widzieć w zbyt czarnych kolorach 
położenia w Chinach północnych. To­
kio niechętnie odnosi się do pośred­
nictwa innych mocarstw w zatargu 
chillsko-japoi1skim. 

Jak donoszą z Pekinu, po ostatnich 
walkach ulicznYCh zap.anowało w mie­
ście pewne uspokojenie. Przeważa 
zdanie, że w obecnei chwili nie należy 
oczekiwać poważniejszych starć na 
linii Pekin - Tien~ Tsin. I{omunikację 
kolejowI). z Tien-Tsinem wznowiono, 
jednak odbywa się ona nieregularnie 
i pod kontrolą wo.i~k japońskich. Do­
wódca 38 dywizji, który jest zarazem 
burmistrzem Tien-Tsinu, powrócił do 
tego miasta i objął urzędowanie. Przy­
był tam również b. A'ubernator pro­
wincji Kiang-Tsu, gen. Chi-Ksieh­
Juan, który w bliskiej przyszłOŚCi ode­
gra - jak ogólnie sądzą - poważną. 
rolę. 

Po zlikwidowaniu 
zatargu wawelskiego 

War s z a wa. (Tel. wl) Zakończe­
nie zatargu wawelskiego zostało po­
witane w prasie prorządowej tylko 
przez "Gazetę Polską" i "Polską Zbroj­
ną" z zadowoleniem "Polska Zbrojna" 
r~admienia nawet, że wracanie do tej 
sprawy byłOby szkodliwe dla obu stron. 
Zwraca uwagę, że "Kurier Poranny" 
- redagowany przez członków "sana­
cyjnego" Związku (Młodych) Narodow­
ców - który angażował się w tej spra­
wie bardzo silnie, całkowicie milczy i 
ograniczył się tylko do podania komu­
nikatu oficjalnego. 

W stanie zdrowia ks. metropolity 
Sapiehy zaszła w ostatnich trzech 
dniach bardzo wyraźna poprawa. Za­
palenie w prawym płucu widocznie się 
zmniejsza, a wysiąk opłucnej zanika. 
Stan płuc wymaga nadal czujnej opie­
ki i prawdopodobnie ks. Metropolita 
będzie musiał wyjechać z Krakowa do 
jednej z miejscowości podgórskich na 
Podkarpaciu dla przyśpieszenia wessa­
ma się ognisk zapalnych. \Vyjazd nie 
może nastąpić wcześniej niż za dni 
kilkanaście, (w) 

Prawda, że .. Ozon" ma - według wła­
snych wynurzeJi. - front zupełnej nie­
zależności od Żydów? Jak to wygląda w 
praktyce, tego oto mały przyczynek po­
niżej: 

'V czołowej "ozonowej" "Gazecie P 01-
s k i e j" informuje czytelników p o 1_ 
s k i c h o sprawie ż y d o w s l, i e j w 
zwinzlHl z oslatnim planem podziału Pa­
ltstyny korespondl'nt londYlIski tego pi­
sma p. Florian Sokołów, Ż y d i to w do­
datku syn jednego znajwybitniejszych 
przywódców syjonizmu, Nahuma Sokoło­
wa. Czyje interesy reprezentuje pisując 
p .. Florian Sokołów: polskie czy żydow­
skIe? 

"Ozonowa" logika i - szcz erość poli­
tyczna jest niezwylda. 

* W związku z wyznaczeniem na dzień 
2~ sierpnia rb. terminu rozprawy prze­
ClW Hildzie Fleiscberowej, wspólniczce 
śp. Wandy Parylewiczowej, pojawiła się 
":' prasie wiadomość, ~e Fleischf'l'owa jest 
SIostrą, tony generała Monda, dowódcy 
0.I~ręgu . korpusu. Poniewat nie spotka­
hsmy SIę ze sprostowaniem tego doni esie­
nia, przeto notujem:v je z obowiązku in­
formacyjnego. 
. Oskarżona Fleischerowa. odgrywała du o 
7.ą, rolę w organizaCjach kobiecych ł.lało­
polski zachodniej 



POTĘ;~NY GRZYB 

Powytej reprodukujemy wielkiego maśla­
ka, które~o teraz, w po1owie lipca, znalazł 
na swoich p-l'untach jeden z gospodarzy 

powiatu poznańskiego. 

30 domów spłonęło 
z podpalenia 

Kra k ó w, 15. 7. Od kilku dni do­
mostwa w okolicy Wieliczki nawie­
dził czerwony kur. Jak stwierdzono, 
pożary te powstają z podpalenia. Lud­
ność nawiedzona pożarami organizuje 
z pośród siebie straże, które nocą. i 
dniem pilnują swoich gospodarstw. 

'V e w~i Rr.eszotary i Koźmice spło­
nęło około 30 domów. Klęska pożaru 
VI' okresie żniw jest bardzo groźna, po­
nieważ walka z żywiołem jest utrud­
niona w znacr.nym stopniu na skutek 
złych dróg i odległość z Wieliczki oraz 
na skutek komunikacji telefonicznej 
w Wieliczce, która jest nieczynna od 
godz. 21 do 7 rano. 

Co piszą inni 

O "bratach" masonach 
"Słowo" wileńskie w nastE!pujący 

~posób opisuje skutki sejmowej inter­
pel!icji po!;:ła Dudzińskiego w sprawie 
masonerii: 

"rn~erpelacja p~~ła Dudzińskiego o 
nja wmeme masoneru, a w szczególności 
roli w masonerii pp. Stempowskiego i 
Skckm"skiego wzbudza nadal wielkie za­
interesowanie w sferach politycznych. 
Szczególne poruszenie wywolała wiado­
mość, iż radca Stempowski, będący bi­
bliotekarzem w Min. Rolnictwa zgłosił 
swoją dymisję motywując ją tym, iż nie 
chce stwarzać rządowi trudności. Podob­
no jednak min. Poniatowski tej dymisji 
nie przyjął, zapewniając różnocześnie p. 
Stempowskiego, iż nie będzie naratony 
z powodu interpelacji posła Dudzińskiego 
na żadne przykrości", 

A zatem interpelacja przeciw maso­
nerii nie odniosła skutku. P. Stempow­
~ki jest znanym masonem, a w gma­
chu dyrekcji lasów państwowych, pod­
ległej ministerstwu rolnictwa, odbyło 
się, jak to ujawniono swego czasu, ze­
branie "braci" masońskich. 

W "Czasie" 
Ostatnio pojawIały się często po­

głoski o zmianach w redakcji "Cza­
su", w związku z zajętym przez to 
pismo stanowiskiem w sprawie t7.w. 
zatargu wawelskiego. Obecnie - jak 
donoszą. z 'Yarszawy - istotą tych 
mnian jest zastąpienie jednego z naj­
ezynniejszych członków tzw. komitetu 
wykonawczego "Czasu" p. \Vielowiej­
ski ego przez b. senatora \Vallkowicza. 
p , Wielowiejski w~'jechał już na dłuż­
fizy pobyt za gl'anicę. 

Redaktorem naczelnym "Czasu" 
jest obecnie dr Jan MoszyilSki. 

Nie dla Żydów, 
a dla mleczarek 

Prasa żydowska. donosiła, że na li­
ni't kolejowej Oświęcim-Katowice 
wprowadzono specjal ne wagony dla 
Żydów. Tymczasem - jak donosi "Po~ 
lonia" - wiadomość ta jest Iliepraw~ 
dziwa. Dyrekcja kOlejowa takiego za­
rządzenia nie wydała. Na kolejach ist­
nieją. m. in. przepisr, przewidujące spe­
cjalne wagony w ruchu podmie.i,kim 
dla mleczarek itp. 'V tym wypadku 
dyrekcja katowIcka wprowadziła na 
linii Katowice-Oświęcim dwa dodat­
kowe wagony dla mleczarek. Stąd po­
wstała wersja o wprowadzeniu osob-
Ilych wagonów dla Żydów, -

Ruch zarobkowy 
. w przemyśle bielskim N i e m a wi~kszei rozkoszy na ziemi i w niebie, 
K a t ow i c e. (PAT). Z Bielska do­

noszą: Zatarg zarobkowy w przemy­
śle włókienniczym okręgu bielsko­
bialskiego został ostatecznie załago­
dzony. Po kilkutygodniowych per­
traktacjach odbyła się ub. nocy pod 
przewodnictwem kOIlisarza demobili­
zacyjnego inż. Maske'go konferencja 
z udziałem przedstawicieli przemysłu 
i związków zawodowych, na której 
uzgodniono wszystkie punkty sporne 

Jak HP R Z E M Y S IJ A W K Ą" ŻAK A co dzień skropić siebie. 
p~ 28 562/3-t. 442/5 

i podpisano umowę ramową. Sprawę 
podwyżki zarobków i tzw. wyrównanie 
dla poszczególnych kategoryj robotni~ 
ków przekazano do rozstrzygnięcia ar­
bitrażowego komisarzowi Maske'mu. 
W ten sposób cały spór został zlikwi­
dowany. 

Przed procesem o. zajścia w Ra(ławicac~ 
A.kt oska,,.~e'lłia pl'l:Ieciu'ko 50 c hlopont tniechowskint wnie­

S;OlIY do Sqdu Okł'ę gowego w Kielcach. 

K i e l c e, 15. 7. - Prokuratura kie-I Sądu OkI'. w Kielcach. 
lecka sporządziła już akt oskarżenia Oskarżo!)ych jest 50 chłopów mie­
w sprawie o głośne zajŚCia w Racła- chowskich, z których dwudziestu kilku 
wicach na wiosnę rb. przebywa w więzieniu. Wszyscy od-

ZajŚCia te, .iak wiadomo, wynikly 'I powiadać będ~ z art. 163 k. k. (udział 
podczas zakazanego obchodu, zorgani- w zbiegowisku, które dopuściło toię 
zowanego przez Str. Ludo"'e, i pocią- przestępstwa). Proces prawdopodobnie 
gnęly za sob~ krwawe ofiary. Akt odbędzie się w początkach październi­
oskarż('nia został już wniesiony do ka br. i z·apowiada się ciekawie. 

• 

Daremne próby porozumienia się 
Spratva wlóT."Jl.im'I:IY tV Ło(l~i nadal lla lna'ł·t'wy1'n punlwie 

Ł ó d ź, 16. 7. - Wczoraj odb~-ło mężczyzn w wypadku, gdy kobiety 
się pierwsze posiedzenie komisji spe- spełniają tę samę. pracę. 
cjalnej, powołanej do życia na konfe- Ten punkt jednak był już popł'zed­
rencji u in~pektora okręgowego pracy nio uzgodniony, wobec czego należy u­
celem ustalenia nmnj taryfy płac. znać, że konferencja rezultatu żadnego 

Mając w swrm skladzie zarówno nie dała i praktycznie rzecz biorąc 
przedstawicieli przemvslu, którzy ka- stała si(' t,-Iko pozorem do przeclłuża­
tegorycznie odma"'ial'i podwyżki. jak nia rokowal'1. 
i przedstawicieli z",ią.zków zawodo- Dalsze \~'~'jaśnienie sytuacji nnstą.­
wych, którz~' bezwzględnie podw~'żki pi na rlzisiejszym posiedzeniu przed­
się domag-ajl;l, komisja rzecz prosta stawicieli pr7.emysłu i zwią.zków zawo­
realnych postulatów i tanrfy plac nie dow~'ch, które jest dalsz~'m ciągiem 
u~hwaliła. Uzgodni0!1~ .iedvnie stan~- I ~~onfer~ncji wt~l'k?wej. Z góry można 
wlsko co do podw~·zkl płac robotl11- Jednal{ze przewIdzieć. ze i ta konferen­
com celem zrównania ich z płacami c.ia do porozumienia nie doprowadzi. 

lowu milionowe oszust ~o na Śląsku 
lfllaśc;ci(>(e,.GÓł·llOślqskiej C enfral; Skó,''', oC~ylviście sam.i 

Żydzi, prou'mbili fals~ ywe kS;P'fli lWll{llou'e 

I( a t o w i c e. (AJS) Wladze skarb<>- prowadzono szczegółową rewizję, oraz 
we wpadły na trop \vielk iej afel'Y po- 7.ajęto wszystkie księgi handlowe i ca­
datkowej właścicieli "Górnośląskiej lą korespondencję. 

Rozwiązany Zarząd Miejski 
M ak ó w P o d h a l a ń s k i. (Tel. 

wł.). Wielkie wrażenie wywołała tu 
wiadomość o rozwiązaniu ~arządu 
miejskiego w Makowie PodhalaI'lskim, 
na którego czele stał wybrany głosami 
"sanacji" i jej sojuszników burmistrz 
Gayda, przysłany z Warszawy. Przy­
czyn rozwiązania zarzę,du nie podano 
dotąd do wiadomości publicznej. Ko­
misarycznym burmistrzem Makowa 
Podhalańskiego zamianowany został 
p. Harynek Jan, który już Objął urzę~ 
dowanie. 

Na uboczu 

Wszystkiemu winna ..• 
Prystorowa 

"Gdy Pan Bóg chce kogoś pokarać, 
to mu rozum odbiera" - mówi ludo­
we przysłowie . 

Można je zupełnie zastosować do 
Żydów. W swojej głupocie - a może 
i bezczelności - zaszli już tak daleko, 
że pozwalają. sobie na takie uzasad­
menie ostatnich zbrodni, dokonywa~ 
nych przez Żydów na Polakach, ~ 
może ono dowodzić obłędu. Oto przy­
kład. 

Wtorkowy krakowski syjonistyczny 
"Nowy Dziennik" w artykule "Cher­
chez la femme" zajmuje się odpowie­
dzią na pytanie: "Jak wytłumaczyć 
ten dziwny fakt, że w tych smutnych 
zajściach, które pocią.gają. za sobą sta­
le te same konsekwencje, odgrywają 
wybitną rolę - rzeźnicy?" 

"Nowy Dziennik" znajduje odpo~ 
wiedź i wytłumaczenie: okazuje się, 
że tych ludzi zaszczuto systematyczną 
kampanią. "ubojową", że odebrano im 
możność egzystencji. I dochodzi ży­
dowski dziennikarz do takiego wnio­
sku: 

"Trzeba usuną.ć istotną. przyczynę 
zła, trzeba usunąć ten koszmar, który 
Szczerbowskiemu w Brześciu i Rose-n~ 
bergowi w Otwocku pcha nóż do rę~ 
ki, nie na zwierzęta lecz na l~dzi. 
Cherchez la femme .. _ Ustawa ubojowa 
oość już szkOdy wyrządziła. Najwyż­
sza pora by ją. - nie znowelizować, 
ale znieść", Centrali Skór. 

Firma ta prowadziła fałszywe księ­
gi handlowe. ukrywając w ten sposób 
milionowe sumy z obrotów j pomniej­
snjąc należności skarbowe z tytułu 
podatku dochodowego i obrotowego. 

Wedlug prowizorycznych ustaleń Spróbujmy rozumować logicznie 
kontl'oler.a uszc~~plenia dochodów dalej na podst.awie przesłanek żydow­
~karbu sIęgają mllJonowych sum. skiego publicysty: nie zniesiecie uboju 

OpieczQtowano biura i magazyny 
"Górnośląskiej Centrali Skór" oraz 
n~ieszczące się w tym samym domu 
7~pokojowe mieszkanie głównego 
współwłaściCiela B. Zalcmana. Prze-

IJurtownia ta znajduje się w cało- rytualnego, to żydowscy rzeźnicy~ któ­
ści w rękach żydowskich i nie zatrud-I r~'m "t~f.l koszm~r" (~stawa ubo.1o ::,a) 
nia ani jednego pracownika-katolika. pcl~a noz do rękI, .. me mO/?ąc zab1Jać 
W sferach kupiectwa żydowskiego na zWIerząt bQdą zabJ]ać .ludzl! ... 
S!ąsku wykrycie tej afery w "Górno-I Obłed? Bezczelnosć? Pogrozkl? 
śląskiej Centrali Skór" wywołaJo praw- ProwokacJa? 
dziwy popłoch. Raczej to pierwsze i to ostatnie! 

Były więzień "Czeki" o czerwonym piekle 

Jak poznałem Goldbergera 
"Czeki" komisarzy Goldbergera i Orłowa hulają w Winnicy - Ucieczka z "grobu" 

Aresztowanie i uci eczka Krajewskiego 
III mość z jednym z kręc~cych się po 0- stamtąd bolszewików przeniesiono do 

Krajewski jako szef polskiego wy~ grodzie żołnierz~r, Serbem z pochodze- Winnicy. Czerezwycza.ika ta składała 
wiadu w 'Vinnicy na wieść o Goldber- nia, ale kiedy go zapytał o nazwisko się z Niemców, 'Vogrów, Serbów i Ro­
gerze polecił Skrzypkowi obserwować drugiego komisarza. żołnierz zmierzył sjan, a dowodził nia komisarz Gold~ 
tę tajemniczą parę i r.badać, gdzie ci go dziko ocz~'ma i 7.agroził, że za taką berger. Towarzysz~ćy mu w prze­
o:-;olmicy kwater\ljl;\, ol'az jakie jp~t cirkawoś(! można się do~tać do wi<:7.ie- chac17.kach \V<:gier hył jego zastępcą. 
nazwi~ko lowal'7.~·::;zącego Gol <l bergf'- nia c7.eki. Oh.iaRnił go jednak, że jest Czerezwrczajka ta w początkowej 
1'owi komi . .;al'za. Pewnego razu Kr, .- to " 'egicr 7. austriackiej armii. fazie bolszewizmu nie brała wielkiego 
jew;-ki osobiście ob~erwował w~kaza- Znajomość Skrz.\'pka z żołnierzami, udziału, ale później zasłynęła z ma.. 
n~'ch mu przez Skrzypka komi~ar7.Y zakwatero\Yan~'mi we wspomnianym sowych aresztowań i egzekucyj. Szcze~ 
bolszewickich, którz\' stale w przed- domu, doszła do tego stopnia, że gry- gólnic krwawy był sierpiel'l 1919 roku, 
południowych godzinach spacerowali wał z nimi w karty na trawniku obok kiedy Ukrail1cy silnie napierali na 
po ulicach w Winnicv. Krajewski parkanu "·illi. Jednego dnia, kiedy 'VinnicQ. '" t~rm okresie Skrzypek 
stwierdził prz~' trm. że Sl;\. to ober, nie- nad miastem poczeły ·krl;lżyć ukraiń- zaobserwował aresztowanie dwóch szo­
znani przedtem w " 'innicv komisarze skic samolot~r, komisarze powrócili ze ferów-UkraiI1ców, których trzy dni po-

Służba ;';;kJ'z\'pka w milicji miej- swej zwyklej wycieczki na mia<;to tem rozstrzelano w lesie w Petlicza~ 
skiej polegala na llocn~-ch dyżurach i wkrótce v".\-nie~iono z willi karabin nach. Egzekucji dokonała "czeka" 
i patl'oJowania po mieście, stąd też maszynowy, z którego poczęto ostrze- komisarza Goldbergera o godzinie 9 
Skrn'pf'k majl;\c dziel'I wolny z łatwo- liwać ukrahlskie samoloty. J{omi~rze wieczorem. W tym czasie nadeszła 
ścią mógł ustalić kwaterę prz~'h~rszów. przez lornetki obserwowali skutecz- ogromna burza z ulewnym deszczem. 
:\lieścila się ona przy ul. Nad Bugiem ność strzałów. Podczas zamieszania, Jeden z Ukraińców, któremu podczas 
w domu jakiegoś lekarza. Parkan tego jakie wywołano P1'zez zjawienie się egzekucji kula przesh'zeliła nieszko~ 
domu wzmocniony był wysoko drutem samolotów, Skrzypkowi udało się zdo- dliwie lewe pluco. ph·tko 7.a~"r>nnv VI' 

kolczastym i żelazn/). bramą. Dom być potrzehne mu informacje. Dowir- dole. pod \\·pl.\·\I·cm (]c"7.CZU opl'zdom-. 
sam miał obszerne pi\"nice o zakrato-I dział się mianowicie. że willa oraz jl'i nial i \\'~'szec11 z .. grobu" uda.iąc s ię do 
wan~'ch oknach Po niecllugim cza-:ip 7.fllog-a je~t to odd7.ial C7.r l·r zw~·cza.iki pohliskiej wsi, gdzie go wyleczono. 
udało siQ SIn'!.) pko\\ i nawiązać znajo- l Odessy, który na .cza~ usunięcia Później,. po wypędzeniu bolszewików" 



gdy wladze polskie urzą.dziły uroczy­
sty pogrzeb ofiar "czeki", mógł on 
przemawiać nad własnym "grobem". 
Cudowne swa ocalenie 7A\.wdzięczał 
niedbal twu "czekistów", którym nie 
chcta lo się zakopywać porządnie 
swych ofiar. 

Obowiązkiem Skrzypka było rów­
nież codziennie donosić !(rajewskiemu 
obowiązujące tego dnia hasło i od­
zew, które dostawał każdy milicjant 
miej ski na pEmie. Ponieważ bolsze­
wicy poLiejl'zewali, że hasła te znane 
są polskim wywiadowcom, o których 
" 'jedzieli, że znajdują się na terenie 
'Vinnicy, pewnego dnia specjalnie 
IJ l'zekręc<lno hasło i urządzono obławę. 
Podczas <lbławy, w nocy ujęto Kra­
jC\'iskiego. Aresztowania dokonywali 
młodzi Zydzi, któl'zj- jednak "komisa­
rzowi" uie l'<lbili (ltiobistej rewizji, a 
tylko zabrali pas i rewolwer. W cza­
l>le zamykania Krajewskiego w "cze­
ce" Orłowa, udało się mu cudem wy­
mknąć. Wprawdzie przy przec.hodze­
niu przez parkan spostrzeŻollo go i 
starano ię udaremnić mu uCieezkę, 
jednak rzucolly szybko pl'zez !(rajew­
-skie3'o ręcZ1ł~' granat powalił ścigają­
cych go czekistów na ziemię, raniąc 
trzech, a dwu na miejscu zabijając. 

Na drugi .dzie1'l każdy slup zllobll 
afisz z ry,wpisem zbiega, Obiecujący 
50.000 rubli temu, kto go d<lslal'czy 
"ezece" żywego lub umarłego. W cią­
gu następnych dwóch dni 360 osób zo­
stało", Winnicy aresztowanych i osa­
dzony ch \V lochach obu czerezwycza­
j.:k, tj. Orłowa i Gołdbergera. Kra­
jewski ani krokiem nie mógł się ru­
szyć ze s",ego mieszkania, w którym 
okna pozasuwał ' torami. Przy popar­
ciu wplywowych osób. a głównie brzę­
czących argumentów, udało się wresz­
cło panię. IIalinQ Trentowsl~ą i innych 
uwięziollych Polaków pl'zenieś ć z 10-
ctów "ezeki" do szpitalu, położonego 
nieco za mias tem, jako ciężl'o cho­
rych. 

Po 10 sierpnia wiuoczn~'m już b~' lo 
dla w, zys tki ch, że bolszewicy nie osto­
ją siQ długo w \\ innicy przed llapiel'a- · 
jącymi _ ilami wojsk celltralnrch i u­
kraińskich. W zwiQzku z tynl tero1' i 
l'abunki wzmagaly się jeszcze har­
aziej. Zamożni ludzie ubierali się 
n~dznie, aby nie z"'l'llcać na siebie u­
wag hlllajlłcych P<l miescie band. \\' ie­
cZ{)I'ami nikt poza wojskiem nie \vy­
ch<lclził na mia t<l. Żołdactwo bols7.e­
wickie dziel'l i n{)c poświęcało na ra­
bo\vanie, jedzenie i picie, Hestaura­
cja Jankowskiego huczala stale mu­
zykę, i gwarem towarzyszy, którzy p<l­
robili s<lbie stoły z f{)l'tepianów i \lŻr­
wali sobie na całego. Masowe egzeku­
cje B<lgu oucha " 'innych "pamieszczy­
ków" i urzędników przybrały potwor­
mi!- formQ zczwierzęcenia. Każdego 
dnra w lesie Petliczany rozstrzeliwa­
!JO na dwie zmiany. , \Vinnicka "cze­
ka" egzekucji dokonywała o zmroku, 
zaś odesska Goldbergera \V nocy. 

Na dwa dni przed opuszczeniem 
miasta czekiś ci . zażądali przydziału 
sześciu strażników do centralnogo 
więzienia, gdzie w pillłek wieczorem 
znajdowalo się ogółem 130 uwięzionych 
mieszczan i urzędników. Tego dnia 
o g<ldzinie 9 wieczorem przed bramę 
więzienną zajechało auto pancerne z 
ll1aszyno\\'ym karabinem. Z auta ,,,y­
siadł k{)misal'z Zrd w tmvarzystwie 
marynarza, który zażądał wydania 13 
\'dęźniów do "czeki" Goldbergera. 
Skutych kajdanami wj~iniów odsta­
wi<lIlO bezzwł<lcznie. Resztę więzio­
nych miano wysłać w gląb Rosji, jed­
l1::tii. na dworzuc kolejmvy znów zaje­
chala lrl1:!: ~ ~~')d pancerka, żądając wy­
'.lania (laiszyci, 17 więfll'ÓW. Nicizo:ę­
~ : i\\ y('h nat~' cl.miast ct(lczył kO;'don 
czokist6w lOiJlltamt, ZOf'taJi on; ' \'y­
",iózien i wą·skot<ll'<l\\'1). kolejką. w Pe­
tliriza11'łkl las .... Byli między nimi rów­
nież i Polacy, a wśród nich 56-letni Dą­
browski, mIeszkaniec "rinnic~r . Mury 
ILiasta ozdobiono czerwonymi afisza­
ńli z napisem: "Śmierć burżuazji ca­
łego ś,,·iata". 

PrOWOkacja liłewska 
SuwnJki. (ATE) Na pogranic7.u 

polsko - lit('\\'~l\im, na terenie pow, 
suwal~kicp;o za~zO(1ł now\' wrpuMl­
pr o,," oli: ue ii ze strony Litwin6w. 

Dnia 12 hm., w godzinaCh popołu­
dnio\\'~' rh, kilku polirjantów litew­
skich, jeden wojskowy i parę osób cy~ 
witnych, przekroczyło granicę w rejo­
nie jezior Golacluś w pow. suwalskim. 

Grupa natkn<;'ła się na pogranicr.ny 
posTcl'uncl, polski i cofn<;,la !'liI,' na te­
rytOJ'illm litew~kie, wznosz[J.c prowo­
kflc~· .ine okrzyki i clajl;\c d('monstl'a('~' j­
nic kilkudziep,if,tt strzałów z ' rewolwe­
rów. ,Jedna. z osób usiłowała dokonać 
z<1j~ć fOl ('\"'1'::1 fi (, 7.1wch. 

Strona ~ OTIĘDQW_ -1I{, sonota, dnia 17 lipca 1937 Num!!r 161 · 

Poznali ię na nich 
Sekcja pływacka LKS rozwijająca' bard~oi 

ożywioną dzia lalność w zwiazku z m.i~lliac~ 
propagandy obniżyła ceny za kursy, a mlanOWl­
cie za caly kurs w sewnie dla czlonków na 6 
z/, dla innych 8 zł. 

Piłka nożna O,;cladnicy r~cin;ccy w Pabianicach daje{ uale~yt(( odpra· 
tvę "c~ertv0'ł1y1n" agitatoJ'om Po zakoJlczenin pierwszej kolejki Olilltrzost\V 

ligi, na pierwszym miejscu strzelców .ligo,wych 
kroczy łodzianie.. Lewandowsk.i. pOSiadaJąC 8 
strzelonych bramek przed Wootaleom z 7 bram­
kami. Po 6 bramek majII: 'Vilimowski. Gen· 
dera. Artur I G6ra; po 5: GrGacz. Zembaczyń­
ski. ł,yka i Korba.s; PO 4: Piontek Kniola. 
Rk6ra i Szeliga; po 3: Koczewski. Pohopyn, 
Pirych i Miller. 

Pabianice, 15. 7. Jak już dono­
siliśmy, pomiędzy mi trzami rzeźni­
czo- w~cllinial'skillli, a czeladnikami 
warsztatowymi toezą się od pewnego 
czasu pertraktacje w sprawie nowej 
unl{)wy zbiorowej mają cej uregulo­
wac stosunek pracy i płacy pomiędzy 
pracodawcą i pracobioi'cą tego zawo­
du. 

Sytuację tę usiłował wykorzystać 
Zw. Robotniczy Przemysłu Spożywcze­
go Oddział w Pabianicach, ul. Zamko­
wa 20, korzystający z gościnnego 10-
J(alu P, P . S. i spokrewniony z socja­
listycznymi organizacjami. Rozpoczę­
to agitację wśród czeladników pracu­
jących samodzielnie w rzeźni tzw. p<>­
mocników, a potem wśród czeladni­
ków warsztatowych. Dzięki różnym 
obiecankom. udalo się tej organizacji 
paru czlonków w szeresi swoje wcią­
gnąć i otumanić. 

Ażeby sobie v.apewnić całkowite 
7.awładnięcie pracownikami i pomoc­
nikami rzeźniczo-wędlinarskimi za­
pr<ljektował Zw. RobotniCZy Przemy­
slu Spożywczego projekt umowy zbio­
l'owej, w mrś! której wolno by m. in. 
czeladników przyj!11<lwać tyłko za po­
średnictwem tegoż Związku i załat­
wiać zatargi tylko przez delegata te­
goż Związku. \V sprawie tej odbyło 
się specjalne zebranie wszystkiCh ini~ 
>:trzów rzeźniczo-wędliniarskich z te­
renu Pabianic, na którym jak było do 
pl'ze\\'ldzenia projekt wspomnianej u­
mowy został oddalon~' z tym, że Cechy 
Rzeźnic7.0-'Vęclliniarskie uznały spra- ł 
"Q ingerencji Zw. R<lb. Przem. Spo­
żn\'czego w zatargu czeladników war- ł 
s, tatowych z misłl'v.ami przemysłU 
rzeźniczo-wędliniarskiego za niekom-

petentną. 
Cech Rzeźniczo-'Vędliniarski zapro­

jektował 'własny projekt umowy zbio­
rowej, w sprawie któreg<l zwołano w 
ul.Jieglą sobotę do Jol(alu Resur~y Rze­
Irieślniczej wspólne zebranie mlstrzów 
1'leźniczo-wędliniarskich i czeladni­
ków warsztatowych. Zaraz na wstę­
pie tego zebrania ' starszy Cec~l1~ p. 
Miatkowski i b. starszy p. MaCieJew­
ski stojąc na straży tradycji Cechu po­
tc;pili. tych wszystkich cze~a.dni.ków, 
którzy 'wciągają. się w szeregI Jal{I~goś 
zwiRzku ,czerwoneg{)··. Nad powyzszą 
sprawą \~ywią.zala się bardzo ożywio­
na drs1<usja. 

Następnie przystąpiono do r<lzpa­
trzenia i omówienia projektu umowy 
-zbiOl'owej. Umowa ta przyznaje cze­
ladnikom 48-godzinny tydzień pracy i 
podział pracy na trzy kategorie. Obe.c: 
ni na 7.ebraniu czeladnicy uzg{)dmlI 
('z~ściowo swoje postulaty i gotowi .są 
projektowaną. umowę przyjąĆ, U\~aza­
ją.c mieszanie się do ich spraw mepo­
v,'olanych związków za niepotrzebne. , 

\V najbliższych dniach utworzony 
zostanie przY Cechu Rzeźniczo-\Vędli: 
niarskim specjalny wydział czeladZI 
warsztato\\'ej, z którego wyłoni się de­
legacja, która podpjsze omawianą u-
lUO\\'ę z mistrzami. .' 

Czeladnicy warsztatowI me chcą 
mieć nic v,spólneg9 z wyciągający~i 
po nich ręce związkami czerwonymI, 
pragnąc organizmvać się w swoich Co­
chcach zawodo\Vvch. Tak więc eska­
da Zw, R<lbotnik6w Prz6m. Sp<lżyw­
czego spaliła się na panewce 1 daje 
znów jeden dowód, że dziś już każdy . 
poznał się na socjalistyczne.! "obro­
J. le" /'obotllików i pracownil{ów. 

Wydzial spraw sf!dziowskich PZPN wyzna­
czyi już obsadll sędziowska na niedzielne spot: 
kania o weiście do ligi, a miallowicie: w Lodzl 
Union Turing - Polonia p. Andrzejak: w To­
.runiu: Gryf - HOP P. Konieczka: w Lipirt8ch: 
Naprz6d - Podg6rze p. Blachut; w Rzeszowie: 
ReiJovia - Strzelec z JaJl'Owskiej Doimy P. Bu· 
rzycki; w Lublinie: Unia - Rewera IJ. Regen­
hagen i w Wilnie: Śmigly - WKS. Grodno p. 
Wirokiro. 

Komitet pucharu Europy środkowej w 
pilce nożnej obradowal w Wenecji na nad­
zwycza inym posiedzeniU nad sytuacja" 
wytworzoną. przez odwolanie spotkania. 
Admira - Genov3., o czym pisaliśmy przed 
ki!lwma dniami. 

I<omitet postanowi! obie wspomniane 
drużyny usunąć z dalszych gier tegorocz­
nych o puchar. motywując SWI\ decyzJI! 
niesportowym zachowaniem graczy obu 
drużyn .. 

Róźne 
Międzynarodowy kongres lekarzy Iiipor­

towych w Paryżu zakończony został wy· 
borę,m nowego zarządu. Na prezesa mię: 
dzynarodowe~o związlw lekarzy sporto­
wych powołany został dr Conti (Niemcy). 
Nafltępny kongres ndbl!dzie się w Brukseli 
1939 roku. 

Wioślarstwo 
Trzeciej eliminacji w biegu ósemek 

dla wyłonienia osady reprezentacyjnej 
do Budapeszt una spotkanie z Wę~rami 
nie będzie. Zalo,::!i poznańskie, biorące u­
d7.iał w tych zawodach 21 bm. wyjadą do 
Budapesztu, dol;:ąd wysłano również ło­
dzie, zwłaszcza na krótkie wiosła. Lodzie . 
do biegu ósemeJc i czwórek zostaną Pola- . 
!tom wypożyczone na miejscu. 

Polacy startui~ we wszystkich kate­
goriach łodzi a więc: 

J e d y n k i: Verey (Kraków). D w 6 j­
k i ze stern,: AZS - Poznań (I{uryłowicz­
Manitius . stl'rn. Bą.rl<,r). D w ó j .k i bez. 
stern.: WTW (Braun i SJa7.al;:). D w 6 j k i 
podwójne: U~tupski i Bnlicki. Czwórk i 
ze stem.: WKS Smi~l~r - Wilno 
C z w 6 r In bE'Z stern.: AZS - ' Poznań. ' 
O s e m k i: Bydg. Tow. Wioślarskie. 

Kispest - tKS , 4:3 (2:0) 
Z zawodnikami wyjadą ~ do Bl:Idape­

sztu inż. Alfred Loth, wic:eprezes zarząąu . 
PZ1'W, oraz " kapitan ,sportowy Zwia.zkn 
- W. Długoszewski. (PAT). . , 

L ód ź. - 'Vynik wC7.orajszego spótka­
nia piłkar ' kiego powinien być raczej od­
wro tny. gdyż gospodarze mieli więcej z 
gr~-. mimo żę gt'aE be7. Figieła, z Karasia­
kiem na obronie. Węgl'z)r wy;;ta,pili w 
pelnym składzie i zaprezentowali aię na 
ogół lepiej od gospodarzy· W drugiej po­
lowie jednak uwidoczniło się u nich wy­
raźne przem~czen j e. ŁKS jako zespól \\'y- . 
padł przy g'ościach gorzej. lecz istniejące 
braki nadrabia ł niecodzienną ambicja.. 

Pierwsza część gry toczyla się pod 
znakiem lekkiei przewagi W<:grów. którzy 
wykorzystująr nieporozumienie polskiej 
obrony czy pomocy, zdolali uZY6kać dwie 
bramki i to w 9 oraz 43 min. \V tym 
o·kreaie goospodarze zaprzepa5cili szereg -
zda \\'alo c:;ię - pewnych pozvcyj. 

Po zm ianie stron jedynie pierwszy 
kwadrans należał do gości. Po incyden­
cie ze sędz i a, lin iowym wykluczany Z06tal 

Automobilizm 
'fańeze W)',IRzdy za granic". Idąc na rflkp, sze­

reki m sferom automobilist6w, którzy w bil'żącym 
sezonie pragną udać si~ na wystawę do Paryża 
i P"zy tej sposobn<lś ci zwierlzić też i szereg in­
nye\! kraj,iw, Automobilklub Polski obniżyl o­
siatnio znacznie opłllty 7-1I potrzebne dla tych 
przejazdów dokumenty samochodowe. (PAl') 

Lekka atletyka 
w Gdyni odbyly się zawody lekko­

atlotye~ne przy udzlllle dwóch naszych 
olimpijek 'Vałasi('wiczówny i Wajsówny. 

W biegu na 100 m zwyciężyła Wala­
sicwiczówna w czasie 11,8 sek. V,rajsów 
na otrzymala od \"a lasiewirzówny 6 m 
wyrównania, J)owsta1e birgaezki po 10 m. 

\V skoku w tlal z\\'~' ciężyla 'Valasiewi. 
czó\\'na. - 567 cm. J\ąiłepszy ki wynik 
c!('I1ycllcza.owy - 50.) cm Drugie mirj­
se(' w tr.i konkurencji miala Książldewi­
c7.ówna - 482 cm, 3) Bn!iukówna - 409 
en). 

\V ~I;okll \\'z\\'~'ż \VHla~irwirzQwnn, 
\\'aj:'\6wllfl i h " iąl. ldt' wir7.!l\\,llu pl'zl'l;r'o­
c7.ylv 1r ~nma w\· ,.;okoś{· - 1'10 rm. 

'\\' l';'ltcin liysl~ [I'm \\'aisówna lIzysl,a la 
wynil, 41 ,77 m. 

Sqk.1 kuli"ki ol')~91\izllje w niec1zielp, wielk ie 
znwouy lekIH.atl,'tre7.lll'. " . kturych bael:l lI('Z~;.;t­
nicz)'H m :ędv.)· in. i zawodnicy lól1r.kiego R()ko­
ła. Ekipa !oll1.ian składne się bę'rlzie z (; za­
wounuk(iw z braćmi Maciaszczykami na cz",le. 

lliędzfDaństwowe spotkanie pań Au­
stria i Wlorl1y, l>1óre mialo się odbyć w 
niIHlzirlę w \\,i<,dniu, zostalo odwolane w 
zwif\y.l\1l z konflikłPIn. inki wynikI na tlo 
zatargu w konkllJ'pnrji piłkarskiej o pu­
char śl'odl\o\\cj Europy dla drużyn zawo­
dowych pomi~c1zy zwiąlkami aUiJtriackim 
i wlosliim. Jak wiadomo obie drużyny, 
\viedeJiska "L\dmiru" oraz wlosl,a .,Geno-

zdobywca jedncj z dwu bt'amek Szekeli. 
Mimo takiego odlabienia. P'l'ając w dzie­

Chleb dla Polaków 
siątkę, Węgrzy zdobyli dals'i:c dwie bram- Jeden z naszych czytelników zamierza 
ki. przy czym pierwsza padla w 9 min. otworzyć piwiarnię oraz filiI! z pieczy­
Od tej ch \\'il i zabrali ;;ię do roboty lOdzia-/ wem. Upl'asza się o podanie, w których 
nie i przejęli prawie całkowicie iuicjaty- miejscowościach możliwe jest załotcnic 
wę· Pien\'c:;za bramka zo,stala przez nich takie.i placówki oraz ile potrzeba pienię. 
uzyskana w 13 min. przez LewandOWSkie-, dzy na otwarcie tych przedsiębiorstw. -
go. Nieo ~zcldwanje Węgl'zy zdobyli je- 'Viac!omości kierować należy do redakcji 
szcze czwartl\ bt'amkę IV 18 min. Coraz. ,.Orędownika" - Poznal'l, ŚW Marcin 70 
więcej ulViclacznlalo się wyczerpanie w pod znakiem Z. B. Chełm Luhelski. 
drużynie pości, którzy poczynają. grać na 
CZUl', oddając inicjatywę lodzillnom. Uzy­
t>kali or.i ty!l{Q dwie bramki w 29 l 40 I 
min: przez LelYando\\'6kieg-0. W'iZelkie i 
wyslIki o wyrównanie wyniku nie powio­
dly się. a nawet na 2 min. pJ'zed końcem 
Koczc\\'c:;ki nic ,,'yzyc:;kal rzutu karnego. 
Publiczności z~bralo się 2000. 

W piątek 'Vęg-rzy grajl\ w Tomaszowie, 
z tamtejsza, LegiI\. I , 

, l ł va' zosta y pl'i';ez komitet wyl\Ol1uwczy z I 
rozgrywek o puchar wyeliminowane. I 

Pływanie 
Na terenie calej Polski obecroie odbywa się J 

pod rgid'l Pols kiego Związku Plywackiego mie- \ 
siąc propagnndy portu plywackiego w jak naj- ~ 
Ilzerszym tego slowa znaczeniu. Program pro-I 
pngł\nc]owy bowi~m obejmuje n ie tylko zawod­
n:ków zrzeszonych, ale r6wnież i mlor)zi eż szk6ł I 
POl\' zechnych i średnich. ,V POszczl'g6lnych 
kluba.ch. pro.wadzone Sil bC:lJplatne kursy ply- I 
wncloe J a.kcJa WllrbunkoW8, zdążająca w pier- , 
wszym ~zllrlzi e ;10. wcia~n!Qcia IV szerPll'i sekcyj I 
ply,,'noloch, naJWiększej ,'Il>Ści członków. 

Glówl ym punktem programu miesiąca pro­
PRiranr!oWego hęd:t wielkie zawody plywackie IV I 
dniu 1 I'licrpnia na terenie cnłego kraju. (na I 
\~'z6r hiegów narodowych). Za wody sklarlac 
I':ę h~dą z czterech ,konkurencyj. a m ianowi­
cie: :lO m r10w. clla pań zrzeszonych . 100 m do\\'. 
fl~n6w kin")' pierwszej r(,wnip', zf·zeszonych. 
~O m dow. iunior6w (roczni\;: 1921 i późniejszy) 
orn najwa~f\iejszy pue. kt P"ogram \, szta fela 
10 X :)0 lU dow. dla ucze~tJl i \<ów h€'?;p!a tnych 
klIrsów plyw~ck i f'h . zorgani7.owany r.·h IV C!;lIPl 
In ' u< i ~ca Ilropuga nl1y jllyw~clwa w Pol'('~ 

~tt ;lrcta ta lJ ęllz i q miała nn rel ll IV plerw~y.Ym 
r~I,']?ie wY ... ZlI ku Ide i prv.ygotown II ił! nR ryltku. 
oraz zupbsc"wowunl" wyn ików akcji roz ... zerze­
nia ply\V~ctwa polskiegn nil cal)"!n tt>ren 'e kra­
ju 

.. Ta.k sie dowiadujemy, sztarel~ ta berlzie 
transmitownna prz('z wRzystkie rozglośn i e Pol­
skiego Rarlia. Tral f'misjll odbędzie ~ię nn 
wz6r podohnej. przpprowa r1zonej I>. okazji 10·le­
cia Polskiego Radia. Po wllpólnym starcie 
WIlzystkich sztafet w calym kraju na ,Jany I!l 

mikrofonu radia znak. transmiRje rozpoczn ie 
najpierw 'Varszawa a nastIlpnie kolejno dal­
I'ze oilror1ki, Jj'j·nn! sztafety trnnsmitowany be­
dzi€' znów ze stolicy. 

W miNliąou propagandy ws.zystkie kluby jak 
r6wnie.t i zawotlrdcy przyetępujaey do Polekle, 
g., Związku Pływackiego, będą zwolnione ad 
o;vp:sowego. 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

P o z n a ń . 15. 7. 1937 r. 
STANDAR'fY: II Żyto 700 gIl .. 21 l>sr:.enica 

742 gIl .. 3) owies 420 glJ. 
CE'ny orientacyjne: 

Żyto stare na osi • . , • • . 24,25- 24.50 
Żyto nowe zdatne do przemiału 2050- 21.00 

Usposobienie sPo'}kcjne. 
Pszelllcl' • • • • • • , 

Usposo bietl1Jie sp()kojne. 
Owies . . . • • , . . 

Usposob i ~nie spokojne. 
Mąki żytnie standarty nowe 
żytnia ga t l 0·70% • • ~ 
żytn i a 0-~2% \\' 1. w , . • • • • 
żytn i a razowa ')·9.3% . • ••• 

Usposobienie sPDkojne. 
Maki pszenne standar!,' nowe 
pszenna gat. ; 0-65% . 
p.qzenna gat. II 65-70% . 
pszenna ga t. II A 6·)-75% 
pszenna gat. III 70-75% . 

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie Sl a nd. . . • 
Otręb;v pszenne gl'ube stand. 
Otrcb:r pszenf'e :;'I' uhe stand. 
Otr~by jcczm il'nne 

.. 

Rz~pak zimowy •• •• 
Gorczyca . " ••••• 
\Vyka latowa. • •••• 
Pelullzka • •. ••••• 
Groch \Viktoria ••••• 
Lubin niebieski • , • • 
Lu bi n ż61ty . . • • . . 
M okllch ln iany w lannch 
l\fnknch rzepnk , w tllflnch . • . 
}{nkllch ~Jon. w tn flo ch 4~-4~% 
Ś"ut Soja . . . . . . . 
S'om3 pnenna lu.7.em . • 

PIIzenna j)r a ~owana •• 
żytnia luzem . . , •• 
żytn i a prasoIV1na, •• 
owsia na luzem • • • • • 
owsiana prasowana .• • • 
jllczmlenna luzem • , • • 

" jęczmienna prasowana • 
Siano zwykle bl7.e-m . 

zwykle prasowane . 
nadnoteckie lutem : . 
nndnoteck ie praRowane . 

Og61ne u6po..Qobien il' spokojne. 

26.75-- 27,00 

2375- 26.00 

32.00 
30.00 
2g.00 

37.50 
29.00- 30.00 
2650- 27.50 
22.;;0- 23.50 

17.25 
17.50- li .7.3 
16.75- ·n .DO 
lliOO- 17 00 
4000- 4200 
3300- 3500 
2300- 250U 
23.00- 25 .00 
2301)- 2500 
17 .25- 17.JO 
17.50- 1S.25 
22 n- 23.UU 
17 .7=>- 18110 
230U- 2375 
~:l51) - 2~;;0 
2.:)0- 2.75 
800- 3.25 
2.70- 21).3 
34!}- 3.70 
290- 3.15 
340- 3. fi.) 
2.GO- 2.8.3 
310- 3.35 
510- 5.60 
575- 6,2;; 
6.20- 6.70 
1.20- 7.50 

Og61n)! obr6t: 862,1 tonn. w tym Żyta 815 
tonn. pszenicy 37 tonn. j~czm;enia 5 tonn 
ol<' sa 48 tonn '. 
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n • a enewska w gasła 
Likwidacyjne posiedzenie Komisji Mieszanej oraz Trybunał,u Rozje!11czego dla Spraw 
Mniejszościowych - Odezwa "Volksbundu" - Głos Polakow ze Sląska Opolskiego 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) Dziś odby- Opolskich", organu Polaków zamie­

·wajQ. się likwidacyjne posiedzenia in- s:.kałych na Ślq,sku Opolskim, ogłoszo­
stytucyj, powołanych do życia przez no oświadczenie, w którym stwierdza 
konwencję genewską dla G. Śląska, a się, że konwencja genewska nie była 
v.ięc Komisji Mieszanej oraz Trybu- ani podstawę., ani warunkiem istnie­
nału Rozjemczego dla Spraw Mniejszo- r,ia ludności polskiej na Śląsku Opol­
ściowych. Likwidacja wspomnianych skim. 
instytucyj jest ostatecznym zamknię- "Polakami - czytamy w oświadcza­
eiem okresu ważności konwencji ge- niu - byliśmy i pozost.aniemy, nie z 
newskiej. łaski konwencji genewskiej, ale z łaski 

W związku r. wygaśnięciem kon- Boiej i z faktu naszej przynależności 
~encji . ślę.ski "Volksbund", organiza- do narodu polskiego. Mamy więc na­
CJa, ktora na zasadzie konwencji ofi- turalne prawa do własn~o, odrębnego 
cjalnie reprezentowała i skupiała życia narodowego. Zagwarantowania 
mniejszość niemiecką na. ŚIQ.sku pol- tych praw i stosowania w praktyce 
skim, wydał .odezwę do Niemców. Pod- doma.galiśmy się zawsze od państwa 
kreśla w niej ważność chwili oraz apa-I niemieckiego, a nie od żadnych mię­
l~je ~o ,~nie:~zruszonej siły namdu dzynarodowych instytucyj czy między-
:nlemIeckIego . nuodowej umowy." 

Równocześnie na. łamach ,,Nowin Oświadczenie powiada dalej, że ko-

niec konwencji genewskiej nie może 
być przyczyną do obaw dla Polaków 
w Niemczech. 

B e r l i n. (Tel. wł.) Zawarto tym­
czasowy układ polsko-niemiecki w 
związku z likwidacjlj. konwencji g~ 
newskiej. Opinia niemiecka wyraza 
dyskretne niezadowolenie z tego u­
kładu. 

"Berliner Tageblatt" .omawiaję,c za­
warty układ pisze, że w toku ro~~wa.ń 
okazało się, że ze strony polskIe) me 
we wszystkich sprawach powodowano 
się duchem paktu polsko-niemieckiego 
z r. 1934, czego można był.o z pewno­
~cią oczekiwać. Szczególnie dotyczy to 
sprawy dalszego traktowania problemu 
mniejszościowego oraz przeprowadze­
nia polskiej reformy rolnej na terenie 
Górnego Śląska. 

• 

Pol a wył [znym gos odarzem Sl~ska 
W ostatni czwartek wygasła kon­

wencja genewska, czyli polsko - nie­
miecka umowa w sprawie Górnego Ślą­
ska, zawarta na .zalecenie Rady Amba­
sadorów po decyzji podziału śląskiego 
terenu plebiscytowego między Niemcy 
i Polskę. Zalecenie Rady Ambasado­
row, zaopatrzone szczegółowymi wska­
zówkami, miało na celu "wspólne do-
1'>1'0" obu układających się krajów dla 
zapewnienia "ciągłości życia gospodar­
czego i ochrony mniejszości", Było onO 
niewątpliwie oparte na tezach niemiec­
kich suflerów, głoszących, że Ślą.sk po­
siada tak skomplikowaną strukturę 
gospodarczo - społeczną., iż pociągnię­
de granicy przez środek zagłębia ślą­
skiego stanie się przyczyną wielkiego 
.zamieszania oraz zubożenia ludności. 
1 to jest główne źródło owych 606 arty­
kułów konwencji genewskiej (pomija­
Ją.c już protokół końcowy), które na 
dawnym terytorium plebiscytowym 
krępowały suwerenność Polski i Nie­
miec, narzucając obu pai1stwom 'zereg 
przepisów natury gospodarczej i poli­
tycznej, szczególnie w dziedzinie 
mniejszościowej. 

Dziś te przepisy upadają. Należą­
ca do Polski część Śląska przestaje być 
przedmiotem specjalnych postanowień 
prawa narodów, a państwo polskie sta­
je się wyłącznym gospodarzem tej zie­
mi. 

I w takiej chwili należy zapytać, ezy 
i jak konwencja g.enewska !Speł'niła 
swoje zadanie 1 

Stwierdzić trzeba, że w swej części 
gospodarczej sŁała się ona nieomal 
zbędna. Przewidywania niemieckie o 
zamieszaniu, jakie wywoła podział go­
l"podarczy G"órnego Śląska, nie spraw­
dziły się zupełnie. Powstałe w związ­
ku z tym podziałem problematy udało 
się przeważnie rozwiązać bez uciekania 
fiię do przepisów konwencji. Przeciw­
nie, krępowała ona niejednokrotnie ce­
lowe poczynania gospodarcze, uniemoż­
l i wiając np. rozciągnięcie na Górny 
ŚI~sk ustawy o reformie rolnej, tak 
ważnej ze względu na strukturę agrar­
ną i społeczną tego terytorium. 

stronie polskiej, ze szczerą. ulgą.. Od dziś 
mniejszość niemiecka na Górnym Ślą.­
sku podlegać będzie ogólnopaństwo­
wym przepisom. Nieliczne graniczne 
zagadnienia gospodarcze zostanę. za­
łatwione specjalnymi umowami między 
Polską a Niemcami, które w najbliż­
sr.ych dniach ratyfikować ma Sejm na 
nadzwyczajnej sesji. Możemy obecnie 
rozciągnąć na teren śląski konieczne 
tam, a obowiązujące w reszcie Polski 
ustawy. "Vołkshund" zaś, jako wyni­
kaję.cy z ducha konwencji, traci z na­
tury rzeczy swoją dotychczasową. po­
zyctę. Likwidują się też, dziś właśnie, 
instytucje międzynarodowe, powołane 
do tycia przez konwencj ę genewską i 
razem z nię. zamieraję.ce. 

Państwo polskie staje na Śląsku sto­
pę. nieograniczonego w swych prawach 
suwerena. 

et y jednak z chwilą wygaśnjęcia 
konwencji genewskiej znika w Polsce 
tzw. zagadnienie ·lą~k.ie? 

Stanowczo - nie! 
Niewątpliwie przez okres przynależ­

ności Śląska do Polski zrobiono wiele 
dla zjednoczenia tej dzielnicy z macie­
rz!!, ale trudno w ciągu kilkunastu lat 
odrobić zaniedbania wiekowe i trzeba, 
aby cała Polska zdawala sobie z tego 
sprawę· 

Przede wszystkim nie wolno zapo­
minać, że do Polski wrócił nie cały Gór­
ny Śląsk, który w ciągu wieków zacho­
wał swój narodowy charakter. Za kor­
donem, na Śląsku Opolskim, mieszka 
w masie ludność polska, która - jak 
to dobrze wiemy - nie korzysta z nale­
żytej swobody rozwoju swej kultury 
narodowej. Zapewnienie jej tej swobo­
dy to zadanie, które będzie wymagało 
niejednego jeszcze wysiłku. 

To jest właśnie jedna ze stron z&.­
gadnienia śląskiego. Strona zewnętrz­
na. 

Bardziej skomplikowana jest we­
wnętrzna strona tego zagadnienia. 
Wprawdzie możemy powiedzieć, że po­
nad 90 pet ludności województwa ślą­
skiego stanowi element polski, al ' rów­
nocześnie nie wolno nam zapominać o 
historycznie narosłych odrębnościach, 
zarówno w strukturze, jak i pS~'chice 
ludu śląskiego. Odznacza się on kultu­
rą wybitnie ludow~, cierpi na brak in-

teIigencji rodzimej, w dziedzinie inte­
lektualnej jest dotąd na ogół pozycj~ 
bierną. I ten właśnie stan rzeczy na­
kłada na resztę Polski liczne obowiąz­
ki w stosunku do Śląska. 

Wybitnie aktywnym :est natomiast 
Śląsk w dziedzinie gospodarczej. Nie 
potrzeba tego objaśniać ani udowad­
niać. Wiadomo, że wpływa on w spo­
sób rozstrzygający na naszą politykę 
handlowI,} i walutową. 

Ale i ta czynna rola Śląska nakłada 
na pozostałe dzielnice liczne obowiązki. 
W) maga ona nieustającego wysiłku 
dla podnieSienia życia gospodarczego 
reszty Polski, celem umożliwienia Ślą­
skowi rozwinięcia w pełni jego przyro­
dzonej ekspansji na Wschód. Niewąt­
pliwie bowiem sprawa technicznego i 
gospodarczego rozwoju Polski stanowi 
składową część zagadnienia śląskiego. 

Trzeba dalej takiego ułożenia sto­
sunków na samym Śląsku, aby jego 
ludność nie cierpiała na brak pracy i 
chleba i przestała być ogniskiem nie­
pokojów społecznych. Należy w tym 
celu przebudować śląski ustrój rolny i 
strukturę ludności, rozparcelować 01-
brz:vmie ma j ętki niemieckich magna­
tów, przeprowadzić do końca akcję 
spolszczenia przemysłu, podjąć szerszą 
pracę nad unarodowieniem handlu i 
rzemiosła oraz akcję umocnienia i roz­
szerzenia polskiego stanu średniego, 
stworzyć kanały odpływu dla nad­
miaru rąk roboczych oraz uniezależ­
nić choć w części związane z losem 
przemysłu rzesze od wahań koniunktu­
ry gospodarczej. 

Należy wreszcie uwolnić Śląsk od 
dusznej atmosfery politycznej. 

Wygaśnięcie konwencji genewskiej 
nie zamyka zatem zagadnienia śląskie­
go. Kończy jednak niewątpliwie pe­
wien okres w dziejach odwiecznych 
zmagań polsko-niemieckich, tym razem 
ella Polski zwycięskich i triumfalnych. 
Sląsk przecież to ziemia, którą utracili­
śmr przed 600 laty! Po wiekach wró­
ciliśmy na nią, wydarłszy ją Niemcom 
przez lata ofiarnej pracy narodowej i 
ofiarę krwi. Rozszerzyliśmy terytorium 
polskie na zachód na część historycz­
nych ziem naszych. 

I od dt:iś Obejmujemy te ziemie w 
ni~skrępowane władanie 

Jeśli zaś idzie o polityczną stronę 
konwenCji genewskiej, to z polskiego 
punktu widzenia okazała się ona wy­
bitnie nieslmteczną. Wiadomo, że z u­
wagi na specjalne warunki życia w 
Niemczech oraz metody polityki nie-
mieckiej nie zapewniła należytej Film o więzieniach Praktyki kolonialne 
swobody rozwoju kulturalno - narodo- \V a. r s z a. w a. (Tel. wł.). Departa- i stypendia 
wego żywiołowi polskiemu pozostałe- ment karny Ministerstwa Sprawiedli-
mu za kordonem. \V przypadłej zaś wości nakręcił obraz filmowy pt ... No- Wo8. r s z a w a. (Tel. wł.). Amba1'<a­
Polsce części Sląska dawała Niemcom We zakłady penitcncjaM1e" w Polsce. da włoska w \Varszawie zawiadomiła 
wiele sposobności do prób zachowania Film ten przedstaWia m. i. więzienie- organizacje akademickie o zaofiaro­
dawniejszego stanu posiadania w prze- szpital w Grodzi~dzu, więzienie-kolo- waniu Rtudentom polskim sześciu bez­
myśle, handlu, szkole i l{ościele pona- nę r()ln~ w Łu~zkowie (Wlkp.), pracę płatnych 3-1etnich praktyk w Libii. 
v.' ianych często z wielkim krzykiem więźnió,'" pod goh'm niebem, na, wy:- Przed Objęciem studenci bed~ musieli 
pawet przed Ligę. Narodów, lub innymi brzeżu itd. (w) spędzić rok studiów w Akademii Ko-
instancjami mi~dzynarodowymi, które WI"adomo czego chcą lonil\.lnej we \Vłoozech. Prócz tego 
ZL.')uszano m. i. do rozstrzygania, czy _ prz;\'znano 25 stypendiów naukowych 
Kiemcowi Dorobkowi w powiecie lubU- War s z a wa. (Tel. wł.). Na pon'ie- studentom, znającym język włoski, a 
nieckim zanieczyszczono studnię z po- dzia.łek została zwołana krakowska zainteresowanym w zagadnieniach 
\'odów "narodowych". Patronował zaś grupa regionalna posłów i senatorów wł()Skich. (w) 
t~'m skargOlll i poczynaniom osławiony oraz Klub Dyskusyjny byłych Uczest- Z SeJ-mu s~ląsk·lego 
,,\'olksbund", uprawniony przez l.on- ników Walk o Niepodległość. Tu i tam 
wcncję genewską. do reprezentowania będzie rozpatrywana kwestia zatarlnl \V a r s z a w a. {Tel. wł.). N a po­
interesów mniejszości niemieckiej na wawelskiego. \V tej chwili nie widać rządku obrad nadzwyczajnej seSJI 
p o' skim Górnym Śl~sku. tendencyj do cofnięcia wniosku o zwo- sejmowej śląi>kiej będl). rozpatrywane 

?; tych względów wygaśnięcie kon- lanie w sprawie wawelskiej Dadzwy-I projekty ustaw o rozciągnięcie na ~ro-
wellcji genewskiej przyjmujemy tu, po , czajnej SCi>jj sejmo,wj . (w) . je\\'ództwo śl~. Ide u<:~aw: o j!?7.~·ku u-

Dr. med. H_ ZIOMKOWSKI I 
speci, chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ł:.ódź, 6 Sierpnia 2, . tel.. 118-33 
Przyjmuie 9-1:ł i ;{- !:J w nledzlelę: 9·12 
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rzędowym sądów, prokuratoryj i no­
tariatów, o zniesieniu fidei-komisu w 
Pszczynie, o wykonaniu reformy rol­
nej, o przyjmowaniu g-runtów za nie· 
które należności pieniężne. (w) 

Thurn i Taxis skarży 
- ~ 

War s z a w a . (Tel. wł.). Do Sądu 
Najw~'ższego wpłynęła skarga pelno­
mocnika księcia Alberta Thllrn i Ta... 
xis przechvko Skarbowi P~~lstwa. 
Skarga jest odgłosem t~amakcJ~ pr.ze­
jęcia. przez Skarb Panst".'a wlPlklC~ 
dóbr w Wielkopolsce za. bllsko 50 mI­
lionów złotych. Jedna z rat w wyscr 
kości 12 milionów wpłacona została 
z opóźnieniem i to stało się przyczynę. 
skargi o wypłacenie procentów za 
zwłokę w wysokości około 500.000 .zł. 
Sądy Okręgowy i Apelacyjny oddalIły 
skargę jako nieuzasadnion~. Skarga w 
Sądzie Najwyższym będZIe rozpatry­
W6n.8. we wrześniu. (w) 

Sprawa ' 
apnkacji adwokackiej _ 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu Rady Adwokackiej warszaw­
skiej powołano do życia komisję. na~: 
zoru nad wykonywaniem apllkac]l 
przez aplikantów adwokackich. Usta­
nowiono specjalnych opiekun~w, ~!ó­
rym mają podlegać grupy aplIkantow 
w liczbie 30-40, którzy będę. kontrolo-: 
wa.li prace w kancelariach i sę,dach 
aplikantów adwokackich. Decyzj~ ma: 
na celu zwalczanie rozpowszechmoneJ 
ostatnio fikc~-jnej aplikacH. (w) 

Podatki 
Wspólnoty Interevów 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na wnlo. 
sek ppłnomocnika WR-pólnotv I;ttere­
!>ów uleg-ła umorzeniu w NajwY7.i>zym 
Trvbunale Administracyjnym skarp.:l'I. 
prżeciwko Izbie Skarbowei w Katowi­
cach (') nadplacE>nie -podatku dorh<?do­
weg-o w lat~ch 1930 i 193'2 w !"11m1e 4 
i pól milionów 7,lotych. 7:Rrz~d "W Rpól­
noty Interes6w" po zawarciu umowy 
ze Skarbem PańRtwa zobowiąz.nł się 
wy('ofać w!\zvstkie skargi ze Mdu i z 
Naiwyższpgo ' Trybunału Administra­
cyjnego. (w) 

Ośrodki rybackie 
J a s t a r ni a. (PA T) Po ukończe­

niu rozbudowy portu rybackiego roz­
pocznie się budowa przystani . d~a du­
żego ośrodka rybactwa w Kuzmcy, A. 
następnie prowadzone będą prace nad 
budową przystani w Chałupach na 
Helu. i 

Z wojny hiszpańskiej 
M a d r v t (P AT). Ofensywa wojsk 

r7.ądowych na froncie Sierra trwał&. 
przez całą ubiegłą noc i w. ciągu n~­
stępującego ranka. Pod VI~lamantIl­
la powstańcy skoncentrowalI znac.zne 
siły, tak w ludziach .i3:k. i w ~aterlale 
wojennym, które rzuclh do lnlkakrot­
Jlvch niezwykle gwałtownych kontr­
ataków na lJozycje w .obrębie Villa.­
nueva deI Pardillo. ViTszystkie te prze­
ciwnatarcia wojska rz~dowe powstrzy­
mały. W ciągu ostatnich 12 godzin 
cddziały powstańcze, poprzedzone 
przez czołgi, atakowały też Villaman­
tilla, lecz w rezultacie musiały si.ę cof­
nąć. 

Ze swej strony oddziały wojSk rzą.­
dowych natarły energicznie na Rohle­
do de Chavela i P.ozledo de Chavel8: 
położone o 5 km na półn.-zach. od 
E~curial. Celem tych operacyj brło 
?:danie sobie sprawy z oporu pr:r.eciw­
nika. na tym odcinku. Powstafl(~y o­
pu§cili niektón' po:r.~Tcje w t('j okolicy, 
a m . in. wirś Fran<:illu<:, lpżącą w od­
ieA'łości 5 km na. zachód od Valdcmo­
rillo. 

Samoloty rządowe ~ci!2'ały niepn:y­
ja<"iela. na rlroclze do Rohledo de Cha.­
vela i mi('dzy tą miejscowością a C~ 
rebros. \VojRka rządowe w t~'m cza­
sie prowadziły natarcie na odcinku 
drogi Coruna na lG kilometrze. grlr.ie 
atak skoncentrowano na lpwvm skrzv­
dle pl'7.('ciwnika. Operacje te wyr7.~­
dziły powstai1com wieje strat. 

W części Peregrinos na półn.-wsch. 
oC! Escurial oddziały TZt)c1owe dość e..­
r.ergicznie natarły na ~avas deJ l\far­
(f'Jes, wspomagają.c tym grnp(' wojsk; 
które ostatnio zdobyły dworzec w Las 
'\avR.S 
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IJ c.gala zagroda chłopska... bo ma gęsi 

Ł ó d ź, 15 lipca 
Poprzedllio omówlliśmy ogólnikowo 

ż~ cie wsi na Ś"'iętokl'zyżczyinie, któ­
ra ze względu na hl'ak dworów jest 
u :'lobieniem przy szlej Polski. 

Jak w każdym większym zbiorniku 
tak i na ,~ ' si s~ rÓŻnice społeczne, a 
nawet za "'adę można JXlczytać nad­
mierny arystokratyzm chłopski 
Chlop , mający 5 morgów, z góry trak­
tuje wyrobnika, nie mającego ziemi, 
li pl'zy trm sam jest uważany za "ho­
łolę' przez pOSiadacza 5 ha. Nie roz­
pisują· c się dłużej na temat różuic spo­
łcc:mych należy stwierdzić, że dziell 
ch lopa polskiego jest zasadniczo jed­
nakowy. Dajmy konkretne przykłady. 

'\"e wsi \\'idełki, powiat opatowski, 
noco\yalem u sołtysa. Zaznaczyć nale­
ży, że większość sołtysów W oVi'ym 0-
kręgu jest wybrana przez gminę, a 
narzuceni mają, przezwisko . "jełopy" 
\Y~ponmiany wyże.i był obdarzony za­
ufaniem przez wieś . Ziemi ma nie du­
lO - ~ ha i pół ha łą,h Krowę jedną" 
świniaka, konia. Chalupa biedna. 
z lekka zaniedbana. Jak żyje ten -
'widocznie posiadaję,cy jakies zalety -
chlop? 

nanQ żona zgotuje gąr ' kartofli. Z 
pięć czy sześć kilo. To zasadniczy po­
kał'm na cały dzień. Kto g-łodny, bie­
ne kartofel, skąpo soli i je. Dzieciaki 
doslają tę potrawę, zalana, mlekiem, 
l1'lq,ż rozclenczonym w mleku l,wa­
śnym barszczem. Zona z.iada · "odliw­
ki". I tak przez cały tydzień. Na nie­
dzielę piecze się bochenek chleba 
i miast kartofli gotuje kaszę. Okrasy 
nic używa się - jeno przy wielkim 
ś,,·iecie. Cukru? 

- Ano jest, ale drogi,., a skąd 
rn~', panie. do pieniędzy .. , - cllłop 
mi.lknie i kłopotliwie skrobie się w 
glowę· 

. 'tak żyje średni chłop. Majętnie.i~z~' 
o:ęściej ,;je kawałek chleba, częściej 
ok ra~i kl'lrtofl e, bi ed ota " 'si owa ' n i gd~' 
Twawie nic :je chleba, nie używa tłu­
S7.C7,u . 
. . Jak wrgląda tak odż.rwian~- chlop? 
'Y~'chuclly-, niezbyt silny, o starczych 
z'nars7;czkacb ' w młoclJ'm wieku, dzie­
ciaki mizet'ne, niedokrwiste. nakrzv­
wr.ch, cienkich nóżkach, dźwigające 
roodęty kartoflami brzuch, węszą,ce 
o('7,yma, gdzie by co schwj"cić do je­
dzenia. A w kilkanaście lat wtem na 
komisji poborowej 40 pct ,.wsio~r~'ch" 
odpacla ;r, pOWOdu cherłactwa. I 'nie 
ma tam kombinacji ze zwolnieniem. 
Chlo.pry ~'iejscy chętnie idę. do woj­
~kll. chf;'łnic rwcają, dom, w którym 
.,. id1.ą, od dziecil1sh'a n~zę. 

Na WS7.~'stkim ol'zczc;'d7.a. ć - oto 
ha.sło rolnict"\l\"a w omawianei wsi. 
·\'"id7.ialem kos7.ulC ze s~rh Ścierek 
-:- jak wspominałem ulJr7.ednio. D7.ie­
l~nie zapałek to Zjawisko nOrmalne, 
!Ile ~ nie chcialoh~' ~ie wierz~ć, ' gcly­
l)~'.m nie widzill,ł na własne OCZ! 
kr7.e~anie o~nia staiowrm no7.em (') 
kn·:l'mień. Jako próchno sluży !;'palony, 

· sj)opielal~' galf.:!'an w pudeleczku ma-
111tkim. Póiniej drpw·ienl;:iem przeno­
si :<i~ żal' w piec i po' ... ·oli rozdmuehu­
je. Płu~i Żela7.ne sa znane ~~ tej oko­
licy". ale więks7,oŚĆ uży"Wa nrewnia­
n .Hh , ho drze"'o łatwiej .. znale:r.ć". Pa­
pier to rzecz baJ'd7.o cenna. Dzieciaki 
Zi'Jpjsuja pierwej kajet ołówkiem, a 
potem raz jeszcze atramentem. nattj­
raInie s7.kolnnn. 

N"ie b~' lohy "oóca opi~'om hiedy. 
I :udzip, "\l\ ' egeiuję.c~" w miastach, są 
wJ.1I"0st ś,,·ip.tnie upMa.żeni wobec chlo­
pa, zrozumiale. m6wimv o chlopie 
pl·zeri~tl1~- m. Kiedy ~i0 soH~' s w pe"7-
nej c:h"-ili dowiedział. i:e jestem dzien­
nikarzem, r..aczał szcMrzej m6wie. J 
p·O~~·))8h- ~i~ r.:'on,kie slm"a: 

Numer r~l ottF,'DO~TJ'1'i !ODota, d!lia 17 lipea laS? 
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- Bieda nam stl'aszna, panie. Ale 
cóż ... Człowiek takie bvrlle. :lI' "·S7.vst­
ko wrtrz~·ma. A chłop ' w dodatku; to 
"nieWVnOŚlllt" sztuka Pazurami się 
życia uczepi, ziemię będzie ~l'."7.ł. a 
trwa. Ale cz~- to jf'st doht·z:r. że o nas 
nie pamic~aj?, że nas zl1Hlei,ć nie 
mogą.? Raz nas tylko 7.naleźli - w 
1!ł20 rokul We wOjnęl 

Nie poLrzeba dodawać słó,,·. Jasne 
i strasZlle zarazem. 

I w cilJgu H dnł pl7.ecboc:l7ęc 250 
km pieszo , ra:r.v słyszi'llem słowa wy­
rzutu! 

Bieda do"kwicl'a ~'iclka na wsi. 
Głód pot~g-uje pom~ slo,,"ość w szuka­
niu zarobku. N"ieliczni znajduję, pracę 
w lasach jJa11s1.wo\y\·ch przy obróbce 
drzewa, platną, licho. bo przeciętnie 
wypada 1-1,5 7.l dziennie. Plari się 
bowiem od obróbki metra sześcienne­
go. I Pl"ac~' tej nie ma :,ii'J.le Są. okresy, 
są dnie niel'az t~· lko. 

Inni pracują. w kamieniołomach 
Okolica óbfituje w marmun' - zwy­
kle białe i czarne - klllTlie11 wapien­
ny i nieliczne inne Pallstwowy ka­
mieniołom pod I{aietanowem (,,, ok. 
Zagnal'lskal zati'ucJnia bezrobotn?ch, 
drobne kamieniololl1r PI"~''''atl1e lud­
ność wiejską. Za \Y.vrlob~·cie ton~' wa­
pienia otl'zqnuje ~ię i zł 'V~' l11aga to 
całodzienne.i pracy od 5-6 rano do 
zmroku i trzech ludzi Każe1\" z nich 
z.atern zarabia dziennie 2·-'2.50 zł. A 
praca jest ciężka i niezdrowa, bo p:d 

Moskwa-Biegun-USA 

wapienny wdziera się do płuc, tamuje 
oddech, przyśpie5za skleroz~. 

Mó"\l\' iq.c o zarobkowaniu trzeba 
wspomnieć o kopalni pin·tu .. Staszic" 
w pobli7:u Sosnówki. powiat i!źecki. 
Pl'.acują.c na tr7..v zmiany zatrunnia ok. 
400 robotników z okolicy. Zarobek 
przeciętlw waha się od 2-3 zł, z.a 0-
siem g-odzin pl'ac~·. A warunki zdro­
""otne? \V wilgotJwch podziemiach 
kopie się piryt. który jest proszkiem 
lekkim i wdzieraiącrm się łatwo w 
drogi oddechol"\·e. 

Ale te wsz~·~t1\ie roc1z:aje zarohkll 
<;:;1 PObOCZllP. jecl~ · nie. są, tylko okre:,o­
we. Przelurlniona wieś walcZąC samo­
istnie z n!,'rlz~ w~'s~'ł<l nadmiar ludno­
~ci - nawet nie nadmiar, lecz zdol­
niejsze jednMtki - do miast. w świat. 

Część próhuje sW~'ch ~ił "\li' handlu. 
czę~ć szuka pracy w mieście 

To l'oz,yi1;łzanje~ będę.ce- jed~'nym 
pl"a\'..-clzj'Y~ ' m i r7.etelt1~· m załatwieniem 
"spraw~' chlop:-kiej·'. znajduje się do­
pie.ro w pocz~tkO"'~' 111 stadium. Ale 
i w tej fazie jest naelz' ... ':vcz.aj ciekawe 
i dr.l;l:Ice dll7:o do mYŚlenia. 

Zagadnieniem - chłopa w mieście 
- zajmiemy się wkrótce, teraz mu<:imy' 
wspomnieć o mleczarniach i próhach 
realizacji bfło;;el <;półr17i(>lcz~'ch .Talią 
roll? gra tam in1.dig-enria. jak się 
ks:r.taltuie 1:ł rJzi::1łalno&ć wsi - w na· 
stępnym al'tykule. 

JACJ;~ NOWJC1U 

TRASA 'HEKORDO\YEGO LOTU MO SKWA LOS .\::\GELES PONAD 
BIEGUNEM POŁNOCNYM 

Ja·k książę Potu.licki robił kwatery 
. Kcn-ol Pic1skowski, pomocnik cholclckarski, pł'~ebl"any 

l() - mu'IIdur podchorq~ego *achu:ycal p(i1'lie Ul li:.o~1n,inie 
jako k8i({~ę Potulicki 

K o Ź ITI i n. (T wl) . . Osobistością mod­
ną. i popularną stał się od pewnego cza­
su lJ-{l teren ie I{oźmina "książę Potul ic­
ki", 'którr zamieszkał up. Golclbekowej. 
Ubrany \V dobrze skrojony mundur 
podchorąż~' ch artylerii, bywał ozdobą 
salonów tutejsz.ych pallo dol<ąd miej­
scowy high-life zapraszał go na kawki. 

Podchorąży przedstawiał się jako 
k,;iążę Potulicki. Mówił o sobie, że po­
slarla kilka majątków ziemskich i "jest 

Vjęty przrznał się, że n.abierał ludzi 
'1, bied~r. Okazalo się, że rzekom~' m 
księciem jest 23-letni pomocnik cho­
lewkarski, niej. Karol Piasliowski, syn 
Antoniego i Ludwiki. Mundur wypo­
życzył sobie "książ~" od kolegi w Po­
znaniu. 

Okazuje się, że Pia",kowski był cza­
sowo meldowan~' w Poznaniu a ~tąd 
wyprowadził się do Grodziska Wlkp. 

spokrewniony z premierem Składkow- .. 
skim. ,.Książę" poszukiwał w Koimi~ I Sprawa ł1szczynska 
nie k"'ater dla oficerów. Według jego •. , . 
relacyj, do Koźmina miało przybyć za Kato~'l~e. (P ,.~.T) .. " dnIU ~4 
kilka dni wojsko. Za kwatery obiecy- bm .. od?Yla. SIę w ~Ią.s~lln Ur1':ędz~e 
wal płacić po 10 zł na dobę. \Vo.l€wodzkn~ k?~r~r€nc.ła w spraWIe 

Łab'owiel'ne panie śpiesznie przy- tzw. "p~zc~.~·nslueJ" .. ,,: rozmowach 
gotowywaly mieszkania. Skoro jednak ty-ch k~lęCJa pszcz"ns~lep:o reprezen­
".rojsko, mimo zapewnień księcia, nie iował le.go pełnomocl11k Aleksander 
przybywało, sprawa wydała się pod ej- Hochberg. 
rzana. Skomunikowano się z bur.mi- Roko~7atlia. które przecil;l.A'nęł .\7 !'(ię 
s1.rzem Podlewskim. l,tóry oświadczył. do późnej noc)'. zakOl'lczyły się umo­
że o przybyciu wojska do Koźmina nic wą, reguluję.ca o~tatecznie kwestię 
r'ie wie, jak i to też, że żaden kwater" sum poda.tko"'~~ ch i opłat z t)rtułu 
mistrz w bi ul'ze ZaJ'Ządu Miejskiego uprawniefl gosporlarrz.\"Cb \V U 111 o",,; e 
się nie zgłosił. tej l'rzewidziana zo~tala także i forma. 

Wdro7.ono dochodzenia policyjne i 7,aplaty. 1>it ńr::t fl1a n~~t;~.pir pn:er nrl· 
w rC 7.'l.lltacie arr-sr towć1no ,.księcia" rlanie o(lpowil?rln icb obszarów le~ ll.rcb 

W ten IlIpos6b zamknięta została 
druga faza rokowań, dotyezę.cych tej 
sprawy" Pierwsz$ fazę. było ułozenie 
prosramu, podpisanep;o w dniu 2ł 
kwietnia br. przez rlelep;ata rządu pol­
skiego p. Cl1mielew$kie~o oraz przez 
delegata rzadu niemieckiego w spra­
wie Wierzytelności, obciążajacych do­
bra ks. Pszcz.V11skie~0. orar. w sprawie 
l'eor~anizac.ii przerl~iębiol"Stw . 

Ró-wTlocześnie dowianu;(>mv ~ie. że 
ks. pszn.:",.ński zwrócił sie rfo 1'l'vbuna­
lu Rozjem('7.ego o umanie ;r,a hezprzed­
miotowy spór o tzw . .. I'egn ł l:!:órnirzy'" 

śłaskie snrawv ko!eJowe .. ~ . 
K a t o w i c P. (T'A 1'). 7.: dn;,:'m ~'r7.().. 

ra.iszrm utracil~' waźn0M pr7.episv ko­
lejowe polsko-niemircki"i krrnwencii" 
dla Górne~o Śl?-~ka 7 dnil'l 15 maja 
1922 rokn. a w 7.wGli7.ku 7. t~7111 r6w­
niei i przenis~r w <\TlI'::lwie Naczelnego 
Komitetu l{olpi GÓrn('}śli'J~ldrh . 

Poniew<-1.r. likwidarJa rZ~711nmki Na­
czelnr>l2'o Komitetu i lltwnr:r.onp!,,0 nrr.y 
nim Urz!)ou 'V~I!01l0WP.~f) beozie wy­
ma~::Jl~ie~zr7.e ldlku mie",iec~' (,,7,::t~'J, 
7.al"\':lrty zo!"tał uldnrl miNlzv rz:v;em 
pol~kim i nirmil?ckim w ~T'rawi(> 11-

twor7.eni:t w B~'to1l1il1 na rzas or') 16 
lip<,a do 30 września 1937 rOl\11 .. k~mi­
"ji lik,yidac~'jne.i Nan:plneg-o T{t1mitetu 
Kolei GÓrnośla,skirh". l\tóra ohl'jmuje 
7.::trnem komi!"ie likwirll'lcy;nl'l. Urzę(iu 
\Vagonoweg-o. N~ czele l,omi~ii likwi­
dacy;ne; ",toi~ obai rZ}f)lll:owie N::t­
I"zelne~o Komitrtu, któn:",. h~'1i cz~'nni 
do upływu ważności kon'l"encji ~e­
new;:kie;, a mianowici~ ze stronv pol­
;;kiei rlvrektor departamenhl ~finistcr­
.;;t'l"a Komu nikacii "'iktOlJ' "\{i!1 er, ze 
strnnv niemierkiei pre71'~ d~'rekcii ko­
lpi R7.e~7:V rlr nonu~rh T{('}mi~ia lik'l"l­
rlac.,'jna ma ~woi<l ~ipr17,ih<, w rfotvl"h­
(,7.:~sow~-rh biuracb N"aczelneg:o Komi­
tetu w B,"to111iu . 

Traqic~n~ \A"'Ch~Clka 
Kowno. (A1'E) '" c7.a~ie wyrie­

C'7.ki dzieci s7.kolnvch !"amorhorlem 
cir;oUlrow.,·m z lTrial1 do S'urlejel\ pod­
czas iazd" otwarła .,ię nie"'por);dewani<:! 
ieon;:! ze ści:t11 i d7ieci wyleciał? do 
ro"rtl . 

Ar 28 11111lpl1Stw ooninsln tan" . pr7.V 
czvm nirraz bal"dro riężkie, tak, że. 
trzeha Iwło dokonać opf'rarii . niektóre 
bowiem dzieci połamałv sobie rC:'ce i 
'l')(!i 
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Wszystkie oznaki na ziemi i niebie 

wskazują. że do sesji wawelskiej obec­
nie już nie dojdzie. To znaczy: Prezy­
dent Rzplitej mus] wydać zarządzenie 
o z~ołaniu sesji nadzwyczajnej, aż~by 
tałatwić konstytucyjnie wniosek. zlo­
że·nv przez poslów i senatorów, lecz 
rJa tym koniec. ~Ioże się sesja zbierze, 
może tylko premier wystosuje do mar­
~Lałków Izb pismo, że sprawa, o którą, 
cbodzi, została załatwiona, może złoży 
takie oświadczenie z trybuny parla­
mentarnej - dosyć, że do zapowiedzia­
nej wielkiej debaty, do jakiej gotowała 
się "Naprawa". żeby podjąć rozprawę 
na temat stm:ullku Kościoła do pań­
stwa i doprowadzić do rewizji posta­
nowień konkordatu - już nie dojdzie. 
A przecież o to chodziło panom z: lewi­
cy najbardziej. 

Zobaczymy, czy poseł Starzak lub 
poseł Schaetzel wniesie interpelację .w 
:;.prawie wawelskiej podczas nadzwy­
czajnej se~.ii ślą,skiej. Czy będę, mieli 
oi'botę i polecenia. A może ks. Lubel­
ski lub ks. Downar zdecyduje się 'na 
interpelację w sprawie przeciwdziala­
[lia obelżywym napisom i propagan~ 
dzie przeciwko duchowiellstwu i Ko­
ściołowi? 

Może się do",iem~', co się stało z in­
terpelacją, pos. Dudzillskiego w spra~ 
wie masonerjj? Postanm\ienia l"egu­
laminu co do intel'pelacJi ~ą. tak o!!ól­
nikowe, że de facto rzad może nie od~ 
powiadać na tę interpelację. l będz:ie 
w porządku. Cel interpelacji zo~t<'lnie 
c·siągnięty. Bo to, czy p. Stanislaw 
Stempowski będzie nadaJ biblioteka­
l"Mm jakiegoś urzędu czy nie, cźy po­
prosi o dymisję ze sweg-o stanowiska, 
ź<?by ułatwić s~rtuację władzom i swoim 
przełożonym - to jest rlf'ta J. T takie 
po!'tanowienie nie rozwią7.uje by naj­
rr. .. nie.i kwestii. Rac7.ej jq Z:łm~ra T~to­
ta leźy gdzie indziej. 

WARSZA WIAN1N 



LI_I.. I Kalendarz nym.·kaL 
Piątek: r-r. B· SzkapJ· 
Sobota: Alekscgo 

Kalendan słowtańskl 
Piątek: Dziel'zysl 11 wy 
Sobota: Dz'el'żykraja 

Słońca: ,,-schód 3,i-8 6 zachód 20,OS 
Dlugość dnia 16 g. 20 min. 
Księżyca: \\'Bchód H.OO 

zachód 23.()') 
Faza: 7 !dzieIl przed pełnią 

Piatek 

n'rel re~ak[ii i admini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

rctEFoN redakcfł I administracJI 173-55 

SUID. prenumeratorów prosimy przy 
płaceniu. prenumeraty żąda!! pokwitowa­
nia oryginlllnego z pieczęcią "Orędowni­
ka". Z3 wpłaty bez takiego pokwitowa­
nia administracja nie odpowiada. ° wy_ 
padkach niepunkh.alnego dostarczania 
"Orędownika" prosimy zawiadamiać ad­
ministraCję. 

Administracja "Orędownika" w Łodzi. 

tWCNE DYŻURY APTEK I 

Nory d~i id.zpj dyżurui:l a~leki: Kan i 
Ska (Żyd) pl. Ko~el€'lny S. Chare-mzn. u:. Po' 
Dlo!,~ka .12 . Wngn€'r i 8ka, ul. P:otrkowska 67, 
ZaJąez,k.t'w;e7. i 8ka nI. Żeromskiego 37, Gor­
czyckl, ul. l'1·7.('jaz'i 5!l. hlpsztajn (żyd>. ulica 
Piotrkowska 225, 8zymaliski, ul. Pr~dzaln[a. 
na 75. 

Telefony straży pQżarl1l'j /l, pogotowia miej. 
Rkic!fo 102-00, l'<lllołowia p. C. K. 102·40, PilS'0' 
towia ubezpil'czalni 268-10. 

. TEATRY 
Teatr Miejski Park Staszica - .. Dudek". 

lUNA 
Capit{)1 - "Arla to nip wypa":,,", 
CI'P"O - ,.Tredowata" i .. Panii"nka z po!te 

restante", 
Ikar - ,.D"" 'i 'l i w raju". 
Mimoza - , .. falżellst"'J na bezdrotach", 
C?świa(awy • Sloilce - ,,~ocne życ;e bogów", 

"ZLJ:cg- z ,J:1\\"~ h. 

Prt.'I'dwjc~llil' - ,,~Jagnolia". 
Palacl' - ,.Z.ahi~Il1". 
Rialto - ,.KHPI'Y' mil:'ln~ra" 
Stylowy - .. Prokurator Al!cja Horn", 

KOMU IKATY 
ZEBRANIE WLÓKNIARZY. W nie­

dzielę dnia 18 bm. o g;Jdz. 10 rano w 
lokalu włnsnym przy ul. Bantłurskiego 
!l, a odb\ld;z'c się zebranie włókniarzy, 
na którym zo&tanie wygłoszony refe­
rat na temat: ,,0 sprawiedllwy podział 
dochocln .. polecznego". 

Ze względu na omawiani9 dalszej 
akcji w spra.wle zawarcia nowego u­

ldadn zbio!'GY.'cgo, ob·acność wSEystkich 
c:rłonków keni~zna. 

Z ~YCIA KATOLICKIEGO 
Ś ... ~cceniil l(ar'ł,'łJlsJde. W dniu 11. bm. 

w J,:aplic~' ,, '~'ż,"Z('jW .'l'millal':um Ducho· 
\I nego \1 Locl~i J. E. ki)· b:r:kup "'Jodzi­
mierz Ja"ili,-k i, ol'rlyn:H'ill€;r. u;cc('zji lóllz­
kil'j \\' a,,,~', tpllcji k~. pralata J. Dz'ioby -
J'eklora Sellli ni1l"U 111. k.;. )Jl'ahl!a St. "za­
]Je!.skie,go OI'lIr. kanollikóll' kt;. dl' lhchlel'a 
i ke. J. Ż\'lilr"k i "g'o. kallcf'lal'Za Kllrii Bi­
.. kupiej. ucl~irl;1 świ(!ccll knphui • .,kich dill­
J;ollom: F. Bi(')'I1<1ckiemu. E. Ja6tal.,kicmu 
i T, GI'ZYIllOII 'ezowi. Cztcrnaetu alum­
lIÓW ISC'minarillm etrzymalo ś\I'ięcenia suh­
II:Hkoll~tU. Po urorz~-",tych ceremoniach 
J. E. k,.;. b:,~kun "'. ,Ja.,ili • ..;ki przemówił 
II' POclllif'",I~ r h ,'1!o\l'nch pOclkl'C'ślając zna­
('o('n:e kil pl n 111':> t II a w l\o,'.ciele Katolickim. 
.7achęc ając llroprrzbitl'l'ó\\' do gorliwego i 
])C; nrgo no~wit:c('nia się spra l\' ie Chry.s(u­
"I)wrj. Ot I'l. V 111 U :ąc~' śI\'ięcenia oubyli 
Ó'zcśc:orlnio\lr I'ekolrkcje \\. Szcz\I'inie p'orl 
(hlchowl1l1 kirroll'nict I\'om ki5. pralala st. 
~"abC' )c::kieg-o, redak tora "Slo\\a Kalo lic­
kie).'!o·', 

z ŹYCDA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego TOW8rzystaw Krajoznaw­

l'zegl). \\ . dniu 1~ bm. OddT.iał Łódzki Pol­
,' k i ('l!O TO\l'al'z~-.,tlnl l~l'a.iozna wczrl!'o 01'­
r.anizujc wycieczkę do Sieradza. ". pro­
~rami(' zwi(\c!wnic miasta. R w A1.czegól­
l!0~1ci, ]\ole~iab z XIV IV .. I\lrrsztoru i nó­
rr Znmko\,,('j. \\'~' jazd pocic~l!'iem poplll!lt'­
ll\'m o A'ollz. (; tj. powrót o godz. :.'300. 
]\0"'7.1 l\'wirc71,i zl J. 

:\n clzirl1 ;?;) hm. jrst pl'zC'''illl.il1nR wy· 
circzkR !lII l!'iI·ir: l.utOlllil'I'l'k (tI'HlH\\'a­
irlll) - ~!ikolnir\\'irr - \\ 'otlziprarlv -
LutomiCl'>;k (pi(I~zo ra 10 1,111.). B(it,1e 
"zl'7:cg6Iy \I' na t~pn~'1l1 komunikaciI' . 
E03zt 1\'1T'('('zki (lin n:lonków zl 1,10 dIn 
gO~C'i 1.1 1.'i0. 1'~lo"zflllin )l)'7.~'j'lll\ljl' srlq'r· 
I"rial {).J,ialll ł.l.t!,.kit')!tl l'. '1'. 1\ .. \1. !\() ­
~il'~zki (7. \\,f' \\torki i pilltld \\' I!IH];(i 
lInc!! od 1 ' - ~O. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Żywy prezent. J)o miC'f<zkania Zofii 

Granek (TO\l'Rl'o\\'a 1,1) ]ll'z~-byla juka~ ko­
lll'~a z r!zir'cl,i(,JlI, tlumacząc się, że wr,­
druje z li:alisza w po. zukiwaniu męża, 

N'umer '161' sfron& '1 

Wielki z branie publiczne 
łronnicłwa Narodowego 

Dziś, w piątek, 16 lipca br. w sali S. N. Koła Śródmie­
ście, ul. Targowa 5, o godzinie 19.30 odbędzie się wielkie 
zebranie publiczne Stronnictwa Narodowego, na którym 
referaty na temat: "Polska w niewoli finansjery żydow­
skiej" wygłoszą kol.kol.: redaktor Kazimierz Hałaburda, 
adw. Bolesław Grochowski, or az kpt. Leon Grzegorzak. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 

który jakoby przyb~'ł do Lodzi zGt pracą· 
rjeznajoma po otrzymaniu mleka dla 

dziecka, prosila Grankowa, o zaopiekowa­
nie się dzieckiem, musi bowicm zejść do 
ustępu. Uzyskawszy zgodę, wyszła i po­
zostawila dziccko pIci męskiej w wieku 
okolo 6 mies., nic powracah'\c więcej. -
Dziecko przcsłano do Hóbka. 

Czy wzniesiony zostanie nowy gmach 
dla Urzędu WojewódzldegQ? Ostatecz­
nie akceptowany wstał przez Zarząd 
Miejski ])1'ojckt zamillny placu przy ul. 
Kllrutowicza i Matejki, pr~eznaczoncgo 
pocI budowę gmachu dla Urzędu Woje­
wódzkiego na inne nieruchomości pall­
st wowe wartości 240.000 złotych, jak osza­
co,,-ano plac. Obecnie wladze wojewódz­
kie mają powzif\ć decyzje o zmianie i 
c',enlualnej budowie l'eprcr.entacyjnego 
gl!\achu. 

JUDAICA 
Żydawua "lojalnoś6". Na lawie ookar­

rżonych \\' Sądzie Okręgowym w Lodzi za­
siadł 32-lctni Da\dd Luzer Jerozolimski, 
przemYi51o\\iec i jego pracownik 28-1etni 
Pejc3uch Ta ubb z ul. Mielczan,kicgo 19, 
Sprawa dOlSadnie przedstawila, jr.ka, to 
,.Iojalność'· pl'zeja wiają Żydzi w odnie",ic· 
niu do Pa1i8twa Polskiego i jak placą na­
leżności skarbowe. J e·rozolim.,ki zastępo­
wat sl\'ego hrata I\' zarządzie dużej tkal­
ni przy ul. Zakątpej 3i. Dnia 12 st)-cznia 
rb. przybyl !3CkwefltratOl' skarbowy \Yi13' 
niem,ki i przedstal\'iciel ubezpieczalni ~.ra­
licki, by ściągnąć ponad :1000 zl zaległych 
należności· Ponieważ Jerozolimski nic 
zapłacił. począł wrkl't:cać się. tiómaczyć, 
że naleiności 7.ostaly już ul'l'g'ulol\'anr 
Hp. przeto Wi~nie\\'("l,i zal'zl\(/ził zl\'ózkt: 
pl'zęllz)' n'\ Fklnlln ieę ;:;karhol\'ą. nobot­
nicy poez~li znot3ić przędzę do oczekujll­
crgo tlamochodll. J el'ozoli m«k i l\'eZ\\'R I 
rio pomcc}' TnulJR, obaj zllolali I'obotni­
kó\\' i I\'",kazali, że o ilr. 1)07;1\'011\ zabrać 
P)·zp,r17.~. to n07.hawirl1i 7.0I5tallf1, pl'Uc)" na 
najbliz.~7.Fh kilka <lni. POllbul'leni 1\ 

len ólpo,,;ób rohotnicy pnyip,li ~roina, po· 
slaw~ i jedynie in\rrwencja policji prze-
6zkodzila gori5zym R\\'antUl'om .• 'jc mniej 
obaj Żydzi z\\'ymy,;lali i zniel,aży!i czyn· 
llie urzt:dn:kó\\'. Xa l'ozpl'al\'ie Jerozo· 
limtiki t10milczd Ait: z iście żydol\'a.ką per­
lidią., żr tylko pro ił R nnwf't nie mial za­
miaru !!l'ozić lub ubliżać· Sąd skazal 
Dill\'ida LUZC'l'a Jel'ozolimskiego na j mies. 
a Tauba na :l mic.;;. ar'co>z'u. 

ZE śWIATA PRACY 
Konfereneja robotuików posadzek drze­

wnych. \" duiu wczoraj!';zym odb~'la si,,: 
kr·nfercncja w sprawi\" zawl1rcia uk1adu 
zbiorm\'ri!'o (lIa robot n Udnl' za f l'urlnion\'ch 
W 1abrykach posadzrl, drZC\\'l1Fh, 1(011-
ferr.ncja ela porozumirnia nil' doprowa­
dziła i zostala odroczona na 21 bm, 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwida.cja strajku. \V fRbryce J. 

Pl'7.~·górskiC'go (ż~'do",skif'.i) przy ul. Po­
ludniowrj RO na. tle IVypłnt~' urlopów wy· 
huchł stl'ajk: St~l1jkując'y ?kUllOWali mu· 
l'y, rlomal!'aJąc Slę przYJęcIa do pracy 2 
]'obo!nikó\\', w~'c1alonych za interwencję. 
Ka konfcrencji firma pl'zyjęla żądania 1'0 
hotników i strajk zoslal znkOllczony, Ro· 
botnicy w liczbie 50 podjęli pracę. 

KRON I KA GOSPODARCZA 

trzody, a z powodu zwiększonej podaży 
ceny były zniżone. Mimo to utrzymywał 
się w tym oluesie podwyższony cennik na 
wyroby masarslde i obecnie nie wnika­
jąc w to, że i tak ceny mięsa utrzymane 
Sf\, na stosunkowo wysokim poziomie, 
rzeźnicy wysuwają żądania podwyżki IV 
takim stosunku procentowym, w jakim 
wzrosły ceny żywca, choć z naj prostszej 
kalkulacji '"ynika, że żądania te nic ma­
ją l\7.asadnienia. 

Inwestycje rolnicze. \V Izbie Rolni­
c7.ej z udziałem przedstawicicli Woj. Tow. 
Ol'ganizacyj i I{ólck Rolniczych, Spółdziel­
ni Rolniczych itp., odbyły się obrady nad 
kwestia, usprawnicnia aprowizacji miast, 
jak również magazynowania zboża i zie­
miopłodów, celem unOl'mowania podaży 
i usprawnienia handlu bczpośrednio przez 
producC'ntów, 

StwiC'rdzono, że dotychczas rolnicy, 
szczególnic mniejsi, w~rzby\Vają się zapa­
~ów zboża bczpośrcdnio po żniwach, oko· 
liczność zaś tę wykorz~'stują spckulanci, 
handlarze zbożowi (na torenie wojewódz­
twa. łódzkiego w DO proc. Żydzi), którzy 
sr.tucznic obniżają ceny zbożu, by je na­
str,pnie zb~'ć ze znacznym zarobkicm w 
dobie mniej':l:wj podaży. 

To niC'racjonalnc zbywanie zboża jest 
ncstr,pst\\'rm nie tylko zuboż en ia drob­
nych rolników. ale w duż .. j miorze bruku 
odpowiodnich urządzcil dla przechowania 
zapasów zboża. 

Postanowiono IV b'm c('lu przys!l\pić 
do hudowy sprcjalnych 'pichlerzy zbożo­
wych (rlell':1tol'ów) w :Lasku, Łęczycy i 
Hadomsku, pt'y.y cZ~'m urządzone hyć mają 
specjalni{, >;póldziC'lnie rolnicze. którr u· 
dzirlać hę<ln, za liczC'k. na poczct l)1'zyjr,te· 
go do zmagaz~'no\\'an ia. na. Spl'zC'(!aż zbo­
ża. Tnowacja ta. w częRci za pnhirgn ir roz­
panoszonl'j o))rcnir spC'lwlacji zydo\\':4kich 
h lll'town ików zhożowych. 

KRONIKA WYPADKóW 
Utopił się w wapnie. Ka posrsji pr7.y 

nI. 'Hollora 1'2 znm ir,'zkol~' pOll t yrnżr. <1-

dresl'm robotnik, 28-11'tni Rohel't llihs7., 
powl'acail\c w slanir lwmplrtnil' pijanym. 
"'pneH (lo <loln z wapnrJ)1 ga, zonym i u­
/<l'rAzls?:y hyarzą w póll'za{lkicj mazi, 11-
dusił sip'. Oopipl'o nad rnnelll sqsirrlzi 
znaleźli zwłoki pijaka, klóry utonął IV 
dole. 

KRONIKA POLICYJNA 
Złodziej w opałach. Jankirl Bnl'l1stein. 

r.n\\·odo\\'y zlodzic,i, ,d~l}Ylał się w llOCY na 
:'>2 l"l'iefnia rh, do mieszkania Zygmun­
ta TI'Pjlkowskiego Pl'Z)' ul. Generalskif'j 
nr. 4.'3. TJ'cpkowski zhurlzony ze ~nu, tJ-
7bl'oil się w młotek i dopacJŁ zlorlr.iC'jn. 
roj.wjącC'g'o w tobół rzecz~', przy cznn 
u<lC'1'Zył Bornstcina w glowę, powolluj"c 
usr.koll;r.enir czaszki. Rannego przrwie-
7iono do ~zpitala i wylcczono. Trepko,," 
ski upl'zrllnio iuż za ten snmos&cl skaza­
ny zostal na 3 miesiącc aresztu. Born­
stein zasiadł na lawic GSkAl'ŻOnvch. Oka­
zało się, ż(' poprzednio już b~-l'ldlkakrot­
nic ka I'a ny. Sąd grodzki skazał Born­
steina na 2 lata więzienia. 

Byle nie płacić. Fajl\'cl Grub~' (Parzę­
czewskR 2'~) zamcrlowat, :i.c dłużnik jego 
Szmul ZySIO Brandt z ul. BóiniczC'j 3, zni 
szen'l wrksel z wła~nego w~'stalVienia nn 
350 zł. Gruby zgłosił się do Brandta z 
,,"C'ksll'm raprolrstowanym, domagając się 
zaplaty. Brandt wziął wekscl do ręki, 
l'ukomo z zilmiarem sprawdzcnia i niC'­
oczC'kiwanie wloż~'ł papicr clo ust pooTyzl 
i e,r.p'.ścioll'o połknąl a l'C'sztę wypluł, p~zba­
'ylll.lf\~ GrubC'A'o dokuJllrntu dłużnego. -
Prr.ecnv Brandtowi wclrożono dochoclzC'nic 
I-arne, 

Czy mięso r4rożeJe? Nowe próby pod­
wyższenia cen. Cech rzrźników w I'~odzi 
w~-sla.pił do Star08tll'a. Grodzkiogo z wnio­
~kj(\m o poch"yzszenie cen mięsa i jegu 
]ll'ZC'(.lI'orów o 10 proc i wydanie nowcgo 
('r·Ttl11ka, Jllotywujf\c SWe żądąnie t~' m, iż 
ceny zwierząt l'zrżllyeh na targowiskach KRONIKA SADOWA 
wZl'oslY.ostalnio znacznic i wskutC'k t('go Ukaranie oszusta. DniR 22 lutego rio 
produkCja masill'tiklt przy o])ocnyrh " 'a- ClIllima MOl'gf'nf'(cl'I1a przybył z Anclrze­
runkach nil' oplnra ~it:. Vv' sprawie tl'j jO\l'f1, furman Fl'anci"zC'k Jgnaczak i wrr.­
w dn!ach nnibliż"z~'ch ma być ",y(]nll~ c7.~·1 mu karll,ę w żargoni(', rzC'komo pi 
c\r·(,~-Z.lfl po przrprowadzcniu szczególo- Rf\1H\ pl·7.rZ nirjnkil'go Motela \VRjnfisza 
",ycl~ łwdali. ,,'('(I l li f( p_o. iadanych }1I'ZC'Z r. Anill'7.e.iown, ~zwagra MorgrnstC'rna. Na 
n~s J11fo~'ma('~-j, (':ny ŹY\\'(',ll obecnie istot- l,nl'tce h~'Ia. proś))a o doręczenie odclawcy 
nlr z\\'y"ko\l'aly, ]l\(lnll];: I11pzhyt ZIl('\('znifl'j100 7.1. co trż MOl'grn. tern uczynił. \Vkl 'ót 
Jr>;t to zl'rsz!f\ zjawiilkirm cOl'oc;iinir ol)- cr okuznlo sil'. żr AlltOl'cm l,al'tki nie hył 
sf'r\\'owall~'m w okr'r~i(' :i. n i w, Holnicy lii.. l'~' n:1jlllllillj \\,ajn rlf<7., alf' .if'~O sf\sind 
1I1 :'J:'\ .czas ll na du~tnllY ?yWC(\ i Jl()~lnt !'7.llJjllJ:.l 1I,>jf'I', kl(ll'~' podr'ohit charakter 
"ITlIlII'Jiłza sil:, ro IIIl.Jll.1lal·zt' W~·kOI·Z~·"tll- (Ji!'lna i /JO<lpiH \Vnjnfif<zn. 
Ją dla \\'lasl1~'('h cl'1611' spr'klllaryjllyrh. " 'r7.0ra.i Bojr1' i Jgnaczak 7n~irrlli na 
!lla. zuhrazO\\'lmi(l J'7.ec7.~·\\'is!(\j f<~·tllnC'ji łowir oskal'7.onyrh, Sfl.rl I'kllzał Bojr'l'a, 
w }landlll m i (:iH'11l, fl'z('}m \\'~'jo;' l1i': , il' IV jnko inicja!orR oszustWII na j('(1('n rok 
o~reRiC' o~ta!ni,,~o k\\':11'lalu (od 15 k\\'iC't ',:iQr.irllia, fi jC'go WSpól;lika 11a G mie. 
nla. do 1;) h11l.) crHy ŻYlI ca ksztaI10\\'a1" SJr.c~-. 
~ię na w~'jąlko\\'o niskim poziomic . ...:..... Jilk !'lip, okazuje .,kruk l(]'ukowi oka. 
Brak pRSZy i jej drożyzna zmuszały wic- ni(l \\'ykole", ale gdy się da, Żyd ŻyrJa 
lu rolników do wyprzodawania bydła i cszuka. . 

KRONIKA PABIANIC 

W dzień Patronki Cechu Fryzjerów I 
Perukarzy. We cz\\'arlek dnia 22 bm, w 
dniu Marii Magdaleny Patronki fryzjerów: 
i perukarzy o godz. 6.30 odprawione zosta.l 
nie w kościele N, M, P. uroczyste nabo. 
żel1stwo w którym wszyscy członkowi~ 
Cechu Fryzjerów i Perukarzy winni 
wziąć udzial. 

Półkolonie dla dzieci szkolnych. Stara­
niem Zarządu Miejskiego wzorem lat ub. 
prowadzone są w miejskim Parku WoJno­
ści pólko lonie dla dzieci miejscowych 
sz'kół powszechnych. Półkolonie podzielo­
ne są na dwie grupy po cztery tygodnie. W 
I obecnej grupie bierze udział 440 dzieci 
pod kierownictwcm 11 opiekunek i 1 sa­
nitariuszki. Dzieci otrzymują cztery razy 
dziennie pożywienie, Dwa śniadania, o­
biad i podwieczorek, Na jedno dziecko 
przypada dziennic ~ kg. chleba. Wszyst­
kie clzioci pQcl kierownictwem swoich o­
piekunek sPp,dzajt\ cały dzień w dużym 
parku z przyleglym lasem i czują się bar­
dzo dobrze. \Vieczorem zaś wracają tram­
wajami do swych rodziców. skąd znów ra­
no tramwajami wyjeżdżają na półkolonie. 
Jak z wesolych rumianych twarzyczek 
dzieci widzieć można, odnoszą one z tych 
pólkolonij wiele korzyści dla zdrowia i po 
wakacja.ch bp,da, mogly przystąpiĆ do pra­
cy Azkolnej z nowvm zalli'1sem sił. 

Budżet m. Pabianic zatwierdzony. Z 
dniem 6 bm. wladze nadzorcze zatwierdzi­
li budżet miasta Pabianic na rok admini­
stracyjny 1937/38, który zostal IV maju rb, 
przez Radę Miejską uchwalony, oczywi­
ście bez frakcji radnych narodowych, któ­
rzY w marcu rb. mandaty swoje zlożyli. A 
więc nareszcie po tylu miesiącach budżet 
min::;ta zatwierdzony . 

Zasłabnięcie na ulicy. Maniewski Ste ' 
fan, lat 22 bez stalego miejsca zamieszka­
nia zastabl na pl. gen. Dąbrows''kiego, skąd 
oclsta wiony zostal do szpitala miejskiego, 

Bez tablic rejestracyjnych jeździ!! nie 
wolno, Dyla Kazimierz z Konina, gm, 
Górka Pabianicka i Adamus Tad. z Pa­
bianic, ul. Pit:kna 39, pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności za jazdę bez tablic 
rejeotracyjnych. Zaś Brenner Hapich ze 
Wsi DąlJl'O\\'a Wieś za jazdę rowerem po 
chodniku· 

KRONIKA ZGIERZA 

Zatarg z fabrykantem Żydem. Od pew­
nc!!o już czas;u pomiędzy znanym w Zgie­
l'ZU, bogatym Żydem Kupfel'em właścicie­
lem dużej t kn III i nwcl1a.nicznej wyrobów 
tOIl'arów 1\'l'lnianycll przy ul. 3 Maja, a za­
trudnionymi tam robotnil\:Rmi istniał za­
tnl'g na. tIr nil'zatrudninnia. tkaczy i sno· 
waczy przez cnły pelny tyclzicI1 pracy, Wo­
bec zaostl'zajne()j:!o siC; zatargu zostala 
z\\'olana. przez in"peldol'a pracy II obwo­
du w Łodzi na dzirll H bm. do saH magi­
stratu ",,;pól11a konfcrencja, w wyniku 
któl'C'j zatal'~ zglikwiuowano. Z konferen­
cji tej wyniklo. że tkacr.y chrzeŚCijan jest 
w przc.my~le \\'I&kienniczym Zgierza lI8.- . 
tl'udnianyeh coraz mniej, gdyż miejsca 
ich zajmuja, Żydzi. Również w ostatniej 
tej lwnferellcji 0kazalo aię, że IV imieniu 
tkaczy Żydów zatrudnionych u Kupfera 
występoII'ali przedstawicicle żydo - 8ko­
m\lnizowanel!o związku klasowego. 

Żądania sezonowców. Robotnicy sC'zo· 
nowi zatl'udnieni na robotach sezonowych 
miejtikich prowaclzonych przez -zarząd 
mie iski w o. ta (nich dniach rozpoczęli sta­
rania \\' celu otI'zymania podwyżki staw{'k 
dziC'llnych, ora7. zatrudniania przez pcłny 
ty<lzirń pracy. Wybrali z pośród siebic de­
Jc~ację. [,lól'R odbyła z ZarząGem Miej· 
skim konfel'encję i wysunęla nastt:pu jące 
żądania: podwyższcnie stawki brukarzom 
ze zl 7 na zl 8, ubijaczom clo zl 5.50, a przy 
za3tosowaniu al,ol'clu za 1 m kw. zł 0.32. 
robotnicom ze 1.1 3 do zł 3,50, robotnikom 
ze zł 3.50 do zl 4 dziennic. DelegaCja do­
magala się pl'owndzcnia robót sezonowych 
do późnej jesieni i zatrudniania wszyst­
kich przcz pelny tyLlzicJl pracy. 

Hurtownia tytoniu w żydowskim do­
mu. Hul'loll nia tytonio"'a, na którą kon­
cesję p05iada "Strzelcc' i która mieściła 
się \I' domu chrześcijalicSkim przy uJ. gen· 
Da,broll'akiego i "'odnej w ootatnich 
dniael! nagle zostala przcniesiony do lo­
kalu Zyda Lipi5zyca przy ul. gen. Dąbrow­
skiego. GII'ultowna zmiRlla. lokalu hurto­
I"ni oraz dziel'żall'cr konceBji zaintereso­
wała spolcezeI'I"tll o Zgierza, a zll'łaszcza 
kupicctll·o. 

KRONIKA LASKU 

Sekwestraior u kratkami. W tych 
dniach został 7.atl'z~·many przez pU6teru-
1\rk P. P. wŁosku sckllCótrator ul'zt:du 
ókarboll'cgo w Łal'ku p. :'\[al'ian KU!i1'16ki, 
zam. PI'zy ul· P. O. W. Przcd paru dnia­
mi l\ulillBki otrzymal jO zł jako nagrodę 
jll'alnlopollohnic za I\'zoro.we pclnienie 
oholl iązkóI\ r;lllżho\\'ych. Tymcznflem 3 
dni ]lo otl'zymanill nag'l'orl~ donu;'cil .,ię 
nntlui.yć ",lll~.ho\\'yrlt i zOl';ta: Are8zt0\\'nny 
i ))I'zewirziony do II it:zienia \I' Łonli \Vł:l­
c]zc pl'O II aclr.l\ dochod7.rnia. Dodajt>my. żę" 
na ))oc10.',nym WÓZ1;1l llieilal"no od ircha\ 
rÓI"nieź llI'zp,dnik k:1sy i5kal'bol\'ej z ł.n"l\l· 
do więzienia p. Grzybollbhi. ~adl1ż'y'cia 
(D'k jeclnegl) jak i drugiego do GZ;. lrzy­

mane są IV ścislej tajcmnicy· 

Pre m"""'ata tnlt!6 ec~n.e (7 "yd'lI t, il;OO nl(lwo). ~ odbi6r"ID w IleOluracb j! 3ii III. ;',. II C t I Po?;naĄ ~\- M - 70 P K O P ń ,}OO T . nu..... o,jnos~enie do d.>Q1D ooPowledn ' a d.>j)łlta. Na pocllleb \ II Ilfrono:uOw en ra a 33-07 . - \. '. arcl~ '. . . . o~na • .H\I .. elefony centraL.: W·72 14·76, 

O d -k mi~!ec~o:1" 2 34 zł, k .... art.lnie 7,-. pOC?;I. pr~1jtlllljt uIl16w :eni. u'lko " 4~-61 .. 3)·24, ~a·26, .po 2'odz. 19 oraz w niedzIele! święta: 40-72. H·i6, 3:J-Oi 
rę OWOI a nll 6 ",·,dań I)' 'odn.lowo (bez p()n:edzialkoW~IfO). - Pod &pukll '" Pol.ce Re . ~ktvr Q~lIowledal8lny AndrzeJ Trella 11 Poznania. Za .vi.df)m~ci łutykuły z ID 

" _ zJ m'eajęc~nie . N.klail. i czcIonki: f)r!1kar~'a Pol-ka, Spółka Akcyjna, .POznlń. ..... Marcin LodzI odpowiada \\ r~dY6raW Macilllr, L6dt, Piotrkowska. j/1, - Za ogl08zenia l rekLmy: Antoni 
1(1. ReRoP'F6w n lezam6w:onycb ret.akcll nte zvvrftca. Leśnl6W1CII z Poznama. 
W rnie wypatłk6", Iw)wooowanycl! silą wytną. p~zenk6d" zakladzie. strajk6w ItI' .. wyd.",'n ;ctwp nie odpowiada za dlM!t1rczenie plema. a abone-ncl nIe maja prawe dOQlagania sle nłedOl!tar' 

w ł cZl)nych n'IUl"rów Ind otł~zkl)dl)w8nia. 
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I 
Nagłó~owe słowo (tłusto) 15 groezy, ka.tde 
da:sze słowo 10 gros'ly. 5 liczb - jedno Błowo, 
i. VI, Z, & = katde .stanl'wi 1 .. łowo, Jedno ~ło­
ezenie nie mote przekraczać 100 słów, • tym 

5 osgł6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Qgłoszenł. wśr6d drobnych: t-łamowy mllimetr 30 groszy, 

Zn_ oferty na.Pt"Zykład: Z 189':U, D 2745, d 1m 
1 t. d. = 1 słowo_ 

Drobne ogłoszenia w dni poV'.'S'Zoonle przyjmuje 
się do godz. 10,30. w sobotv I dld przed~fą­

tecme przy j!muje się do g<><N. 9,~ 

. , 

B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 
Piekarnię 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWEI 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane. białe: pościelowe, 

przepisową, urZllozeniem, wezel­
kimi urządzeniami do prowadz!!­
nia pi('karatwa - mIeszkame 
przylegle, elcktryczność - wy­
dzicrżawi go~podarz. - Oferty 
Orędownik, Poznań zd 9 041 

bieliźniane, purpury oran firanki i kapy. 
WszystkIe towary w laknajlepszycb gatunkacb po cenactJ ŚCiśle fabrycznycn. 
Dla sklepów rabaty. & I Dla sklepów rabaty, 50 "1. DOMY - PARCELE" 

Dom 

o~rodowej. niska d'bie-rżawa na 10 
la t kilometr P02ll1aniu. Szate-k, 
Poż,nań. §więty Woide<:h 31 - 15, 

z,d 8 J65 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

1E~_R.O.Z.M.A.I.T.E_.lI 
ogrodowy z parl't'Ią 1181 m" przy Rzeźnictwo 
Tęczowej sprzedam. Szotek, Po- 1000 samochodów nowoczes.n)'m urzlldzeniem dobr.zę 

Dzierżawa 
Sześćdziesiąt mórg pszennej, 
żniwami. inwental'ze!D, 7!abud?­
wanie masywne, dZleslęcloletme 
obięcie 3500. wydzierżawię .. No· 
wak, Poznali. !';więty MarCin 22 

Służąca 
Okulary t b . . t 

znań. św. Wojciech 31 - 15. d t o 
zd li 879 rozebranych używane częśei pod- prosperUjące z p0'Y0 U s ar SCI 

do czytania 2.- IllOonCC'1Jne 90 gr. po rze na, umiejąca czys o sprza-
I'ogowe li.-. Ópto.{)rlicki. Po· tać i dobrze g-otować Tylko pra-------=:.::...::...::=------ wOlda mleczarskie opony najla- sl).rze~Iam. Le~zczynska fa.br~ka 

Willa niej w firmie Autosklad, Po·'~ ędlm. Leszno, LeszCZyIlS~ICI.1 z(l 09 030 ~nań, św. Marcin G3. z.d 4129 cowite i uczciwe. mogą liczyć na. 

nowa, 6 ubikacji 1000 mI ogrod:J zna(l. DąbJ'ows~iego 89. tel. 46-';4 4G. n 46102 
owocO"'Cgo. cena 7 300.- Lawic.l dg 23339-40 Skład l[ 

przyjęcie. Zgloszenia składać do 

Piekarni- 26, :;ZUKA POSADY .. admi'nistr. ..Orędownika", Ł6d~ 

wieś. Wskaże Orędownik. po-I S ł d tytoniOWY. ccntJ'um Poznania. 
znań z:J 7978 k a do objęcia l~ 000. OfeJ'ty Kurier 

kolonialny, towarem. maglem Pey,m. wg 9308-9 
Parcele kIjentela . gotó\~·kowę. .. wygodne .1 _____ . _____ ... 

Osiedle "·al·sza\nkie. w róż. r:',esz~aJlle. tania dZlel·za\\'a. ko· 
n)'ch wielkościach korzystnie I Zy~tl)l_e s~rze:Jam. ~Adres Orę-

"!' ~ Pi<>trkowska 9Ą pod "Dobra elu-
przepisową. urządzeniem kom- ; .. n 46651 
plctllym wydzierżaWI natych- Ogloszenia do 30 slów dla poszu. z _ą,;"c_a.....: ___________ _ 
miast gOElpodarz na .d<>godnych ,k,d.ących posl).dy ~ tej J!lbry<;e 
warunkach, mieszkaP.le przy1e- obliczamy po Jednej trzecieJ ceme 
gle. Ofcrty Ol'ę,lownik, Poznafl drobnych, 

Dyrektryza 
do krawie-czy,~ny potrze-bnR od l 
wl'ze:mia. Zgloszenia zarat/l Iza­
bella. Poonall. plac Wolności 1'7. 

zd 9 045 
sprzedam. Zgloszcnia Orędow. do"mk. Poznan zd 8032 
IIlk, Poznań zCl 9080 Mlyn b) Inni zd 9226 

Dom 
nowy, masyw n,. (·hlew. II. mor· 
gi ogrodu, mici<ciP, [lI'Zy fabl'y­
kach . CZYRty 1200. Bal'tkowiak. 
Dopiewo Poznali. zd 9 U52 

Tanio 4.3 wodnomotorowy. do tego 112 Krawcowa 
I I G Jobra ziemia tanio !tpr!ledam. - m<irg roli. Okolica bezkonkuJ'el'!-
m onialka od zaraz. Wielkie ar· \\ pla ty 3000, Szotek, Poz.nań ,'l' spies7.j1ie sprzcda. Zborowskl, Inteligentna 30-letnia phel"WSM s,i.la potrzebna 00 1~ 
ba!')'. towarem. urz~dzenie. ma· " ., h 31 1- • p' k 28 1- -<. Z I zenl'a za.ra n Ina 
giel. pok6j. kuchnia.

q 

Adres Orę- ~\\'ict1 \ OJCiec - o. Poznań. 61wleiR a - o. ~naillca w.zechs-tron'll.!e go~poda r· ~;;;f.,..;npao na g oS'lac WolmoŚci 17-
clownik. Poznań zd 8887 _____ -=-z.:.d-=.8_4..c64______ zd 9130 "two domowe. z dobrym gotowa- ' a. z nil P99!?- . 

G od niem szuoka posady u samotnei z ~~') 
Sprzeda.m . OSp ardstwo. t Kuźnię ~SIOt'e·b;y ~OI\u\bO"cJl·dOowbOc)?Atnza.dziEOckfieermt~, Rzeźnicki 

D Tqlydzlcścl Il}Órg: rugieJ, rz!!- nowym zabu(lowanicm, 4 morgi"' J ~ ~ ~ ,. 

om re6tal\l'ade przy rynku. dobrze CICJ klasy 'Ilem! .. zab~llowame roli. okazyjnie spieszme sprzeda Kurie-r Poznańs>ki po{! zdg 833U2 czeladnIk potrzet;my od zaraz. • 
m3~ywny, tr7.) uhikacyjny. świa- prosperuiat'ą. atala klientela. - masywne cbez znl\y. Jnwenta- tanio. Zborowski. Poznań, Pół. _______________ A. !:lchedler, Wlehchowo, Rzez-
tłem elektrrcznrm. chlewy, 2 .\.dn'~ \\ ~b7.e Orędownik. Po- r7.a), s?kvła w mieJScu. bhsko wiejska 28 m. 15. zd 9131 nictwo . n 46996 
morgi Owo(.'owego, POZllania znań zd 09 073 PoznanIa. prywatne - 7000. __ -=-____________ Chcę pracować! 
5500. Rartkowiak. Dopiewo. Po- wplaty 2~, od .wl~ściciel~i. P9- Byla urzędnicz,ka _ maturzyst- Poszukujemy znań zd!) 053 Podwozia <iada drugi majutek. SPIeSZnIe 140 b. osoba mlodoS<za z dobrej 1'0' 

--------- l k' • . ~pl'zedam. - Nowak. Poznali, /n6r". gospodarst',·o pelnym z'nl'-I d.zi'ny. która zna waze.lką prace sily ekspedycji wydawnictw, in­
kasa, akwizycji, pożyczka 1.500 
złotych. udział, pensja.. Spieszne 
oferty Orędownik. Poznań 

Dom m eczars 'IC używane CZ()SCI samo· ~ d 09 r.)9 " 
I d I t I święty MarCin :.-. z V~ \vem. I·nwentar".em. 123 dogodn.ych hluro.wą oraz calkowllte prowa· . . ' ". C lO owe. opony (ę e, PC ne. za- ".. d 

nHlss.wnr' trzYU!)lkacnny. C'hlę-. klip - ~przed3ż ... Automagazyn" warunkach sprzeda Zborowskl zenie ~ospodarstwa domowe-go 
,,:al1l1,. /'. UlOI·::;-I. ol!l'oun, dOIl:u- J akóba Wujka 9. telpfon 75-17, Prywatne Poznań Pólwiejska 28 - 15. poszu.kuJe posady. WY'maga'nia 
malneJ WS1, koscIele, J"oznuma, I dg- 23726.7 16:) buracy,anych. kI a, yczne za- . zr] 9132 skl·omne. Chetnie na wie~, Zg-Io· 
220(), BartkowIak, DOPlewo. J'o- ------'-'-'---::.....:......::..-------- budowania, oupcnie dzieri.awie. szenia do Kuriera Poznaiis·kiego Przyjmę 

zd 9169 

znań. z~y 0~81 ..... olonialk.. ~2 000. "'plata !I tysięcy, P I\vi 11- Piekarnię pod ?Idg 8 33314 natychmiast samodzielnego 
.... v <ki. POZnllll. Klasztorna 2. śnia- J M F b k 

Domek kOI'zy~tnip <prze"um \dl'es Or<: I I . d 90"'3 wie:$ kościt-11l13. mil"'z,kl.niem 2 000 BI t -k k f k - rza. an ager. a ry'a 
I ':k l' - : 'I li Ó93 - e a lila. z \} m\('S.z.kańc6w w~,cl7)ierżaW1P 4,'>:- awa ni • on e cJoner szyn. Koscian. Sienkiewicza 7.ahurlow~nipm, mOl'l!a ogro,l\\ 'OWili'. oznan Zt • mil'\';ięozni>e. ohięcie 1000. SOWIlI- l'zutki kupiec na niewypow. sta- zd 9159 

toka­
Ma­
I. 

dużej w.i. lIad"jącp lIa ",",z<,/Ide Gospodarstwo "ki. Poznań. Oarn<'ar",ka 2. nowi~ku kierowni('zym pragnie 
!lI'zcrlsipbiol"t \\'0. 2 PoliO. )Iich:l- Skład I:) mól'l~, powiat \\'rze-;;nia wy· zd 92ft! wrócić do brażny. Pl'Oszę o pro- Fryzjerka 
ak. Daszewie"j'9 powiat Poznań. kolo-nia\ny przy I'llchliwej u.li('y na ,!zi('l'żaw; wlaściciel. żY\\:nll mllr· pozycję. Zldo~zenia 'Vieluń uzielna z ondulacJ'ą trwałą i wo-_
_____ .:.:z.:,:'..: O~!J Of t",m ~nwentarzem. ~o\\'iński, Orędownik. ~ienkipwicza 1. Z 

,/,,·zp,ja7.. z powodu ,,·platy. CI" Poi.naii. Gat-nf':lI'l'oka 2. tel. 18·21. Gospodarstwo N 463GCl "ną na prowincji od zaraz. glo-
Sprzedam 

6 mór)? ?,y/niC'j okolicy Oslroró::-. 
PC·W. Szamc.luly. ::;plzedaż we­
dlug ug'od,. Oferty Orędownik, 
l'o:maii zd 9 01~,) ________ _ 

Domek 
nowy pod dachówkI!, pokój 

Domek 
pokój kuchnia 1.600 mtr parcela 
przy Poznaniu. ('"l1a :?OOO "'ojl­
ko"·ski. Pozna'-I. Kwiatowa li - :! 
___________ ,<1 91~,,_5 ________ __ 

Domek 
kUPlI') przy wplaci" 8-9 t:rsipc:v. 
Poznaniu lub okolicr. Sllcze::ró­
low>' oferty opi'em Or~downik, 
Po:>;nań zd 9312 • 

Córkę 
~elDia",ina, lat ~4. PO!'ag Hi 000, 
zapoznam. po znajomośc-i za wy­
nagrO'lzeniem. cel lJIat'·Yl11olllal· 
ny. Oferty Ol'('downik, Poznań 

zd 09076 ------
Kawaler 

lat 31. prz:r~lojnl', brnn~t. na 
slanowi,ku p>1,1<I,,"owym. pozna 
p~nnEl illteligPlItllą z golówką do 
lO (YSJPCy. Cel mall'ymonialny. 
Oferty z dolaczeniplI1 fotografii 
pod zr1 g 051 do Orędownika, Po­
""ań. 

Kawaler 
lat 21, prag";" pozlIać nie zależ­
ną towarzys"kp ';;ycia celu matry­
monialnym. Oferty Orędownik -
Po:mań zd 9028 --------

Kupiec 
pragniE' \lsan:torl"ielnii' ~ip.. klÓI'a 
z p~fl dobrze syluOlyan)"('h dopo. 
możp, ,.Oj;eJlPk". Z~ło~zenia 
Oręrlo,,:nik, "'ieluń. Sif'nkk\\'i-
cza 1. K 46 ;jim 

Kawaler 
po~lubi palli:l. którą gotówka 
3000 ,lopomoż<, pl'zeprowatlzii' 
"lIhha~tę niHuchomox('i. (:l)'"k 
20 0(0). Of'-I'ly OJ'ędowllik. Po­
znań w 9 ~10 

1[,.7,_.SP.' R.Z.F.,DI'!!A!!!I!!lGtE ...... __ 

Samochód 
.. Minl'rwa" 7 osohowa PO ;!ł'nł'­
raJnym rC'n\oncir torpr>!o okazyj­
nie do ~prz!'dania. \\'iadon'o~ć: 
Orędownik. ,Lód';'. n 46651 

KoloniaJkę 
zaprowadzol1'1, mie~zkaniem 
dZierżawa 25.- perl' fprie Pozna' 
nia zaraz tanio sPI·zerlarn. AdreF 
Orędownik, Poznali <!:d 8357 

ty Orc·,lownik, l'owań z.d 9 27~ z,l I)~t;[i !l5 mórg'. ziemia dobra z żniwami ------=----:..::...::..:..;------ k1~~~a1~zamotuly, Prez. :Jo:Tfś 
O luh bcz. - oez inwentarza - za· PrzyJ"mę 

Pierwszorzędną 2 O raz wydzicrżawip. M. Krygier - . . 
ror.lewnl·e Pl'W." l' wytwórnIe ",ó(1 huraf'zanej. zahlHlowaniami ma- Pnicwy Poznruhka 5. n 46 986 p~arlp lllka~enta (na samocll6d) Pomocnik 

. .. . '. . .' ~- '000 . ' magazynlCra lub podobną. Gwa- . kl" k' t b mlllcralJlyt'h w pelnym 11IĘ'l!u z ~YWllYIllI. In\\ en~arzanlJ h). .-;- rnllcja .300 -1 000 zł. Oferty rzeźmc -o-wę( hmars I po rze n.,. 
30.000. r('~ztn. amorl.yzaCJa 200 Oredownil' Poznali ze] 909 1 nalychmiast. Zgloszenia Feliks 

Poznan KWIatowa < >. - ?\owicki. Kazmierz, powiat Sza-
. zd 91M huracznmd. żniwami. 16 kl'ÓW. 8 O motuly. n 46991 .1 __________ l1li koni, 40 ~\\'iń.. Ohj~c:ie !1.000:- grodnik 

'l'omal.a. Poznan, Aleje Mar('J!l: dluI<'oJetni praktyk. ogrodach Człowiek 
kow,<klCgo 20. zd 9 19.) I '0 'ok' '1 h 11 h hl b ~ ". /, tr 1. ant owrc , C u ne do prowadzenia gospooa I'stwa 200 

,wladpctwa poszukuJ c posadę, - 1I10rgowego. kaucją 500 złQtych 
Lokal ~f~rty. ,>r:entuJ'!_ Orędowmka. potrzebny. Tomala. Aleje Mar-

hicgu na piętrze na· loznan. locha _6" zd 9036 cinkowskiego 20 - 12. zd 9196 
1\'I'hmia~t o(l<lam tanio z powo­
du ('horol>y, Oferty Orędownik. 
POZll :ll) zd O 284 

. Ogrodnik Bieliźniarkę 
(h":,or.kl kawaler. l~t 3~. ~zuka !1a męską bieliznę. koszule. P7-
]lO, adr. od 1. 19. S"laqect\\ a rc- Jamy potrzebna. Adres Orędow­
f"l'cncJe pO\\'a'me _ maj. .Mroga- nik Poznań zd 9 ~04 Do11l3. poczta Rogow. WOJ. Lódz- :.:.;;.:.:.~:..::;=:::....:.::......:....::.:..: ____ _ 
kie, Stanislaw Sienniak. zd 9212 Pk' 

oszu UJ, 

,. rr D ~ff3]. nip); :!3.40 muzyka taneczna (ply- • J,6dź - 12.20 parę informacyj: • t{łl~r. ~.l~ ty). 11o.1~ poradllIk ęportowy lokalny: 
__ , __ 1: ~ - 15.10 o w~zystklm PO tl'oszl,u; - Szofer-mechanik 

potrzebny. Zgłaszać się Łódź, 
Brzezińska 36, Ruszczak, 

zaraz mlodszego. samotnego mły­
na rza, biegłe::-o handlowca, wla­
dającf'go językiem polskim i nie­
mieckim do samodzielnego prowa­
rlzenia han(IJu zhożow(',c:o. Pożą­
,lana kaucja rIo 800 zł. Zgłoszcnia 
do Orędownika. Poznaf. zrl 9214 

Sobota 11 liJ)ta. Toruii -:- 12.15 a~tualna poga- 15.20 lekkie utwory na l!'itarzC' w 
615 d' '1157 danka roll1lcz. (z '''arszawy): - \\'l'konaniu :Wiktora Ty('ho",~kie' 

'1 dll y<')e 1~oÓ3n~e., :k Sy· 13.00 ',oncert rozrywkowy ([lly· "O (plyh')' 18 00 nainow~ze na-
gna. czasu. 'l _. 7lenl1l- po· tri: lii.OO ,,:\'a plaży" aUdycjil grania l:o;'rywkowe (plviv)' 18.25 F" k- Tokarze 
ludnlO\\'Y: . 1..1" al~tllaln3 POga'ISIOWTlO . L1UzYCzna. - Rer'ytacja au,lycja literacka' 18 45" ~"iado- ryZ]ers l. [na armatul'c. chlopak potrzebni, 
d~lnka. rolnl~Z3: 1~.2a ~.h?ry Mą' wicr~zy Jliarii Pawlikowskiej 0- mości ~porto~e lokaln~' 20.55 roz- pomocnik IJllodszy .. dZlęlny w O,llewnia Metali. Fabryka A 1'­
l1Iu~zk! - '~ncer Ol' 'ICS ,ry \\OJ- raz płyt··: 15.40 wiadomości z Po- mo~a z l'adio~luchaczami pt S~vyUl 7.tlwodzle. m!lze Się zgl'.)· matur ,Arma" wlaściciel Żurwicz, 
~k.oweJ (z " lIna): 15.45 wladon;o- Ulorza; 18.00 .. Morze i Pomorze w Humor nll ponuro'" '2300 muzy: Sil". Wła~l:vsław LIzak, Kroto· ,Poznań Dąbrowski,,~o 81. sf'. g.OSPOddt'cJe.; 1.~.1I0 Tettr ~'t lit.eraturze pi~~nei". Recyt~cj!l ka tane('Z!1p (plyty);' 23.30 kon- szyn. Kaliska 7. zd 9 066 • zd 92170 

o Jlllzn.l a. zle.cl: s u.~. o~~s o wiersza Andy Ekcr - "DZIeCI. cert ŻYCZCli. 
pt ... ,Króle.wlcz l, ~eh~ak. " .. ~: klól'e zo.t:\Ją w mieście". oraz 
oPowIadalII'. M. I W:W1e II (~zęsc urywek z "Pamiętnika krakowia­
n (~e Lwowa); 16.39 fa.ntazJe 0- nina" Mal!'daleny Samozwanicc: 
perowe - w wyl< ork)est.ry . A: 18.10 muzyka kwartetowa (pll" 
dam.lI .ł!ermana (z Kr~kowal· ty): 18.45 \yiadomości sportowe 
17.10 Ples,nl ludOWE! w ~'~n:. Cho' l z Pomo/'za: 23.00 muzyka tanccz. 
r\l Męskwll'0, Pra<;owmkuw Ma· na w wyknnaniu ze.polu .. RIl1Y­
gl~tratll ,m .. K~t.owl" pOd,Jyr .. Le: II·Y·'. TI'11l.m. I. kawiarni .. Dwór 

Uczeń 1[.29 •. _RiiiO.~iiii:dili".l.W.K.A __ J11 

opolda .. nnl('kl~go (z T\, 3 lo" IC). Artu.a" w 'l'o:uniu. 
17.50 ,.Katrwlc' v.- oczMch tury­
sty" - po~adHnka (z Krakowa): 
18.15 CI!(,ry Dana i ErY3na -
plyl)': lR.50 pO)?3(lanka aktualna: 
19.88 "Od ",i~nilZ: ROlle'a żywie­
CZ)'zny, ka ~-Iynie Sola" - audy­
"ja /)od"ala'i~ka w wyk. ZV\'i~z­
ku Podhalan Ogni,b, "lilówk. 
(\\'e~elnR mI zyka z i'ajd:\lui. "h"r 
lI\ie~z:lny. haCfl . hulli/licy (2 
Krakowa): 19.40 pog:ldallka aktu­
alna: 19.50 \Viad(łmo~(': ~i'lll'towe: 
20.00 3udv('ia dL: I'ublkiiw Z,l 
~ralli(';.t: ,.rl~m. gdzi" ~~ n:tsi ro­
dacy" - audycjp. litera('-ll1uzyrz­
lIa; 26.46 dzi'nnik wieczorny: 
20.5ii lIowiny le,'ne: :!1.05 muzyka 
Innpcwa w w)'k. M~I", Orkic~try 
P. re. rl'lny Kozlow.kiej - pio' 
~('nki i Uzw(ll'k: Hadiowpj - rf"a 
fl'l'ny. \Y 1"'zPI'wi n o godz, 2tAił 
JH1\\O';f'i lilprar·ki (z Wilna): 
~2.iłll o.lalnie wiadomości. 

KRA OWE 

Lwów - 12.10 .,Ki, .. onki w Ży­
wicniu krów mlecznych" - po)!':!· 
<lanka: 14.00 koncert żYCZCli : 15.00 
konf'ert ży('zeń (d. c.): 18.00 poga· 
danka spoler7.na· 18.05 muzyka 
operowa z rlyt: 18.25 pogadanka 
aklualna: 18.45 win,lomości spor­
(owe lokalne; 23.00 wzno",il'ni" 
.łu,'howi"ka "Bal zakochanYf'h" 
- Kons(;mtego Ildefon~a Gal­
c7yń"kiego (z '''uszawy II); -
23.40 muzyka tanec'<ona z plyt: -
24.00 koncert nocny Rozglośni 
lwowskiej. 

Katowice - 1!!.1Ii wiarlomości 
hieżllce; 12.28 ,.ż)·cie kulturalne 
.. ~I~~kn": h.OO koncert ?,yczeii; -
U.H kon""I·t rozrywkowy (pły· 
ty): lr..!łO n:tUZl"kn lekka (plyty): 
lItU "U :<r"d"l Warty" - PO!:':l' 
"nlIka; 18.:!G ,,~wa('?Yllil. u ])0-
rotki" - alldy(·j:l dla dzie,·i: -
18.4li wia(lomoA<:i sportowe lokal-
ne. 

War~uwl\ IT - (Mokotów). Kraków - n.lii kilka in f 01'-
13.00 kQllcPrt rozrywko",'y (ply· macyj: - 14.1111 koncert życzeń z 
Iy): H.211 parp, informacyj; H.26 plyt: lli.tli z b"órczości fortepia­
popularny koncert".. ",·yk. orkie- nowej n. Rchllmnnna (pł~·ty): _ 
<try P. n, por! d:"r, F"liba Ry- liiAO lokahlc windomo4C'i l!'O~pO­
bickiego: 15.06 ,,7.ycie kulturalne (lal CZE' (TzIJa rzemie~lnicza); _ 
stolicy": 19.115 polscy artyści w 16.30 fanta7.je operowe - w wyk. 
repertunt'Z" kameralnym (plyty): orkiestry Adama Hermana (na 
22.00 wiadomosci ~portowe: n.05 wszystkip rozglognip): lS.00 poga­
muzyka lekka (plyty): 23.1111 01'''1' danka aktualna: 18.1ii kon('ert 
ll'inalllY Trat: Wyobraźni "'zno- symfoniczny (plyty); 18.45 lokaI­
wienip ·.luchowi8k, "Bal zako-I ne ,,<i~,lomości "portowe; 23.011 
('hMll'ch" - Kon~tantpgo Tlde' w7.nowienie slu('howiska: ,.Ral 
fonsa Galczyńskiego (w:mowie' zakochanych" (z Warszawy II). 

,;" rąOPONUIEMY 
. LAM POWH5Z0M ",J;. 

rzeznicki może się zglosić do Gdv­
ni, Starowiejska 37. n 46266 

Panienka 
15.00 Li ... - '· :Muzyka. 15.15 rio oh~lu)?i g'o~ci na wyjazd za. 

J(oeniJ,(sw. )IlIzyk:! lekka. raz. ~zolek. Pozna/I. Swięty '''oi. 
16,00 'Vroclaw "'esola audy- dcch 31 - 15. z'd 9216 

Kto z firmy Colombus. Poznań. 
'Vroclawska 15 

Rowery 
kupuje. ten sie nie oszukuje. 

d 23698 
('ja. 16.05 Proga. Pl'ogram roz-
rywkowy. 16.25 'Vietlell. Plyty ... ____ ~~--~-------------------"':I 

17.00 Budapeszt. Piosenki WI)- CHRZES'CI AN' ,..iel'~kie i orko cygalhka. 17.45 J SKA TKALNIA MECHANICZNA 
Szlokholm. Koncert chóru. jANISZEWICE 

18.00 1(nllenhagl', Konf'el·t z " " wlaśc. A. SZWAJDLER 
plyt. 18.10 Hil"ersum l. )[uzyka ZDUŃSKA WOLA _ wie. jANISZEWICE. Skrytka poczt. 5', I i śpiew. .8.45 Droitwich. Kon· • 
cert. ~V'yRABIA: Surówki, (l\letkale) zwykle i bielone, prze-

19.00 Koenigsw Rozmaitoi'ici sCleradł •. I k t k f d k' . rnll?y('znp, 19.15 Praga. Koncert owe. poscle owe w ra y, o s or y leszemowe 
ork. woj-kowei. 19.25 " ' iede(l. :. _________ .i_n.a_b.l.t~lz.;Y;..r.o_b.o.c.z.e •. _____ .n;;.;4~'.;;008;.;....I 
Hylmy laneczne. -

20.00 Wiedeń. Koncert syrn!. z 
Linzu. BndaJlc·~'. Potpouri ope­
retkowc. JJroitwich. ,.Palace" of. 
"ariete~. 211.19 Paris P'l'T •. ,Oby­
watel de J. alai~c" 0)1. 'fhil'it'tea 
OI':lZ .. Pobwiarze pel'el" op. Ilize­
t:1. 2«1.30 LulIlana ... Cyt·ulik s('wil­
$ki" Ol'. Ho;~illif'go - n. Paris. 
EUllC~1't "llllf. fl':ln(·lI~ku·blllgar­
ski. 

21.00 MonachiuDl. Rym fonia 
nI'. IX Bcethovena. - l\Iediohon. 
.. Kawalorowip z Ekebu" 0]1. "-an­
donaiego. 21.15 Lipsk. Prosimy do 
tańca. 21.30 Luksemburg. Kon­
cert s:vmf. 

22.00 Sztokholm. Muzyka ta. 
neczna. j -roitwic:. Koncert. _ 
Oslo. Muzyk't taneczna. 

23.00 Budapeszt Muzyka cy-
g3'-l~ka. Luksemburg. Muzyka 
lekka (do ... 00). R. Paris i Kallen. 
haga. Muzyka taneczna (do 1.00). 

24.00 Sztntgart I Frankfurt. 
Koncert z plyt. Monachium. Mu. 
zyka baletowa i ta.neczna. 

Humor zagraniczny 

- Którv ieBt nasz samochód, 
d e 1'llic 1Jkę. 

a: et1.? 

~~~\' 
Pawle? Muszę mi~ pu­

M) 
(Ric et Rac, Par) ·i;. 

O~łoszenia_ l·ialllV1>\Y fII,JiIllI.'~r l'tJb J~v m.e ... ce h:.,..,~tuJt': 1\ l. .... YCl.&JflyCh na .;tr(}oie 6·!amowej 15 !Zroszy, na stron'f" reda.kcyj.nej (4-1am(}wej) a) przy końcu części 
!'o rl'lla,kcyj'lleJ :ł\l KrOlSZ.Y. bl na etronie czwartej 50 II'r·oszy. C} na stronie dru~iej 60 gro.szy, d) na ",tronie \\iado.m.oścj lok3l1nvcb 1.- zł. Drobne o~łoszenia 

(najwyiej 100 .. łów. w t.\'m ;; na{(ló'i\kowycb) o1łowo nagło .... krrw(' druki('ffi tłustym. 15 II'r06zy. kai.de dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 
00 ostat.niej !t~.ronv. 1-1amowv milimetr 00 groezy. O~.tos~eni~ olkomp.liko~ane. z zastl"leżenj~m miejsca - od J)OBz~ze~ólnego wypadku 20% nadwyżki. OglO<lzooia do brie1ącego 
wydania 'PrzYJ'lTluJ~Y do ~OOZIn'.v .1~.3!!. a do wyda~ medzlelny.ch l ~"\'Ją.tecznych lI.o godzlDV 9.45 rR.no. Ogł~zeDl.a z poza. Wtel',kopolsk' przy ~i1Il'lJjemy do wydań bieżących 
do Im-dz. 10. do wyda n n:ed7.leolnych I s\\-1aLecznyeh dn;a. poprzednlMO do gooz. 8. Za błędy dr·ukarskle. które Ule zniekształcają treaei ogłoszenia, a.dministracja nie ()dpOwiada 

OIl'I{lo'-un;'\ nrzrjmuj!'m~' t~'lkl) za (}plat:'\ l!otó\\kl\ 7. g-ór~-, I('mto w p, K. O, nr. 2()() lW. 
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• tt •••• +++++++++++4 
NAPISAł.: WITOCD ZAŚWIEC 

22)' Dla zamydlenia oczu Marcie Fili- przez łańcuch bram i przejść do tej . nie 'martwi. Nie usfedzi on długo 
Najważniejsza część roboty była I pownie zbadali jeszcze instalację w I trzeCiej oficyny, niewieleby z kierunku w germańskiej niewoli. Ucieknie wro. 

.wykonana. innych pokojach, zebrali narzędzia, u- jej drogi o celu wizyty się dowiedział. gom i przez Holandię - powiedziala ~ , 
Robotnik wyszedł z pokoju i wezwał porządkowali starannie jeszcze raz Musiałby dojść za nia. aż do drzwi wróci do Rosji. No i spraWdziło ' się .. 

. swego towarzysza: wszystkie ślady wiercenia otworu w mieszkania, do którego owa pani dąży. Nie minę,ł miesiąc, jak od tego hrabie-
- Cóż ty sobie myślisz. przyjacielu! ścianie i odrywania tapety, wreszcie Oto jedna z dam, cała w czerni, z go wiadomosć przyszła, 'że uciekł Ger· 

- zawołał do niego z udana. wymów- pożegnali się z gospodynią. ciemnym welonem, opuszczonym na l mańcom, przez . hOlenderską. granicę 
ką. - Ty tu sobie rozmowy urządz.asz, - Teraz może już p,ani śmiało pa- twarz, weszła do bramy, miJając gro. ~ię przedostał i w bezpiecznym miej· 
a ja za ciebie będę pracował. lić światło elektryczne! Nie grozi żad- madkę bawiącej się dzieciarni, pJze- scu siedzi. . 

Przywstydzony towarzysz wrócił ne krótkie spięcie. ani inna eksplozja szła podwórko w kierunku drugiej. - Posłuchajcież, moi mili! Toż to 
szybko do pokoju. - powiedzieli na jej pożegnanie. wewnętrznej bramy, przecięła drugie, naprawdę dobra wróżka! -,. dziwił 

Teraz już Marta Filipowna mogła Na drugi dziel'1 Marta Filipowna węższe ' podwórko, znów weszła w bra- się pułkownik. - Mieszkam ja w tym 
kontrolować i pilnować elektrotechni- zebrawszy rzeczy wyjeChała z Peters- mę omal nie potknęła się o stojący w domu od kilkunastu lat i nic o tej 
kó\Y przy pracy. Nie odkryłaby w niej burga do Kaługi, a zaraz nazajutrz niej na samym środku wózek z kosza- wróżce nie wiedziałem. 
na pewno nic podejrzanego. kapitan Rybkow sprowadził się do no- mi. jarzy?". przeszła wres.zcie. trzecie, - Nic to dziwnego, panie pułkow. 

Chodziło już tylko o zainstalowanie wego mieszkania. naJbrud~leJsze podwórze l skIerowała nHm! Niedawno nikt <> niej nic riie 
i zręczne ukrycie przed oczyma niepo- Wańka, oczywiście, komenderował się ~o ~rudn.ej sic:ni, pachnąc~j res~t- wiedział - uspokoił go szofer. - A 
wołanymi mikrofonu podsłuchowego. przeprowadzka.. Nowe mieszkanie po- kn;ml kIepskIego Jadła, pełne] wyzle- 'pewnie, że ona niedawn.o też tu mi&-­
Ukryli go w lampie tak starannie, że dobało mu się bardzo. Duży jego zda- wow kuchennych. Po prudnych, za- szka. Dawniej nieznana całkiem była., 

. nikomu nie przyszłoby na myśl szu- niem plus stanowił też fakt bliższego wsze zalanych jakimiś ni.ewyraźnymi a może nawet siły swojej proroczej nie 
kanie tam jakiejś podejrzanej ap ara- sąsiedztwa Zotowych, jego krewnych, p~yna~i sc~odach wspi~ła. się na dru- znał,a. Dopiero jak jednemu dobrze P,o- ' 
tury. których bardzo lubił odwiedzać. . gle pIętro I zmęczona lu;r; tym przy- wiedziała, a drugiemu, to się wieść o-

Ukończywszy pracę robotnik stanął _ Może tutaj kapitan będ;r;ie się krym spacerem zatrzymała się przy tym rozniosła i zaczęli ludzie do niej 
na środku pokoju i powiedział p6ł- mniej denerwował i obawiał szpiegów d~wiach, . oznaczonych 6? numerem. jeździć. lnie tylko ten prosty naród. 
głosem: _ rozważał - pozwoli mi częściej wy- CIemne, ?blte cerata. drz\~I, oz.nac.zone ale genernłowie, książęta i hrabiowię. 

- A teraz słuchajcie i dajcie znać, chodzić z mieszkania. były. procz n~meru, tak~e me:..vl~lką. A przede wszystkim kobiety . . 
czy Słyszycie zupełnie dokładnie! Rvhkow rzeczywiście czul się w no- kB;rtką, l?rzYPlę~ małymI g~V.O'ZdZIka- _ I<:obiety na przepowiednie i 

Po chwili rO'zległy się dwa wyraźne w~rm· mieszkaniu o wiel.e pew~iej: ??I? mI. N~PIS na t~J k~rtc~ ~łos,~ł. wróżby najbardziej sa. łakome - sen-
stuknięcia w ścianę , był mniejszy, PO'rtier mIał moznosc SCI- "LelI a Namaldes. WI óz~a . tencjonalnie rzucił jeden z szoferów. 

- W PO'rządku! - zawołał robot- ślejszego kontrolowania wchodzą.cych Emel~ytO'wany pułk~wmk. me ryzy- - I kto też, moi' mili, do tej samej 
ni~. - Tez:az idę w stronę okna! Tu- do bramy, toteż niepoża.dane wIzyty ~~w~ł. Jednak śled~ema osob, przy- wróżki nie jeździ? - próbował badać 
taj będzie praWdopodobnie stało biur- były utrudnione. ]ezdzaJących auta~l prze? d~m n~IIl:er pułkownik. 
kO'. Słychać? _ NO' tutaj będę mógł chyba sP9- szes.nast~ .na ullcy Szostej Rozdle- _ Ja już chyba trzeci raz tutaj je. 

ZnO'wu dwa stuknięcia w ścianę. kojniej ~racO'wać! - powiedział. do stw
p
le,101s

s
l0el. . . " stem z mO'ją panią. - rzucił jeden z 

- Mówię półgłosem. Słychać? siebie głośno znalazłszy się wreszcIe - . l ta ludz~{,Q clCkawosc. kazał?, mu szoferów _ z panią ministrową zna-
Usłyszawszy sygnał zapytał jeszcze pO' kilkugodzinnym okresie ustawia~ia Jednak innymI sposO'baml dO'clekać cz si . _ ' 

szeptem: i porządkowania - w nowym SWO'lm prz.yczyny tak .licznych zjazdów wy- y _ ~. ~inistrową. Ii - 'dziwił się 
- A teraz? Czy słyszysz mnie wy_ pokoju .... racy. kwmtn~ch ludZI przed skromny d~m. pułkownik. 

raźnie? _ Ależ, oczywiście, panie kapita- ~dał SIę :.'"! pogaw.ędk.ę z szofera~~. · _ I 'moja księżna jest już tutaj ) 
Odezwały się znów owa stuknięcia.. nie _ odpowi~działa. mu za ścianą ~- .- Yo~oz ~o, tnOl .m.lh: t:le tutaj lu- drugi r.az! 
- No, to dobrze! RybkO'W mO'że p(}- lice z cichym śmiechem. - Tu będZIe dZl c~dz~enllJe przYJezdza. - zapytał _ Ja dziś jestem trzeci raz z panię" 

wiedzieć sobie śmiało, że w jego mie- pan pod dobrą. opieka. uprZejmIe podchodząc do grupy gawę- a przed tygodniem przywoziłem tutaj· 
szkaniu ściany mają uszy. Rybkow nie słyszał tej odpowiedzi. dzących szoferó~.. . . . nawet samego pana senatorn ... 

. Szoferzy spoJrz~lI n~ llJeg~ mechęt- _ Senatora! Mili moi! Toż to na-

Ludzie chcą znać przyszłość 
Dom numer szesnasty przy ulicy VI 

RO'żdiesŁwieńskiej nie wyróżniał się 
niczym szczególnym. Duży, nieforem­

. ny, sz.ary blok, podziurawiony otwo­
rami okien, o zakurzonYCh szybach. 
Dużo jest takich domów w tej dziel­
nicy. Do frontO'wych mieszkań wchodzi 
się przez "paradna." sień, z wyfrotero­
wanymi schodami, z czerwonym dy­
wanem na schodach dO' wysokości dru­
giego piętra, z lustrem w · dolnym 
hallu i z O'szklonymi drzwiami do po­
koiku PO'rtiera. 

Ale prócz mieBzkal'1 frontowych 
Jest jeszcze bardzo wiele mieszkań w 
oficynach. Oficyn jest kilk,a. oddzielo­
nych od siebie wewnętrznymi podwór­
kami. Im bardziej oddalamy się od 
Ulicy, tym podwórza staja. się brud­
niejsze, a budynki bardziej odrapane. 
Następnie jednak poziom zewnętrzne­
go wyglądu oficyn z.aczyna się posu­
wać w kierunku wstecznym - czyli 
staje się znów coraz porządniejszy, 
wreszcie docieramy dO' frO'ntowego do­
mu, wychodzące~O' już jednak na. inną 
ulicę. I tu znów spotykamy "parad­
ne" sienie, z lustrem. dywanenl i por­
tierem. 

Dom numer szesnasty ;r; Szóstej Roż­
·diestwiei1skie.i przechodził w ten spo­
sób na Pią.t~ RO'żdiestwieńsk~ i tu 
nosił llumer szósty. 

W spisach policyjnych część mie­
szkań zanotowana była jako przyna­
leżne do numeru 15 na ulicy Szóstej. 
a częśĆ do numeru na ulicy Pią.tej. Nie 
wszyscy nawet mieszkallcy dOn;Iu 0'­

rientow.ali sie dO'kładnie, gdzie prze­
biega ta pOlicyjna granica dO'mów, 
mieszkania bowiem miały numery 
ułożone we wspólnej kolejności i to 
dosyć nieuporzl;l.dlwwanej i chaotycz­
nE' j. Ale tym się nikt specjalnie nie 
troszczył. Dla wielu mieszkańców 
tegO' domu taki porzadek był rzeczą 
nawet bardzo pożą.clana.. 

Poza tym jednak. że dom m.iał kill;:n 
wejść. którymi WSUl1lJ,Ć się i wysunp,ć 
można było całkiem niepostrzeżenie -
nie wyrÓżniał się on niczym szczegól­
nym, 

Stary, emerytowany pułkownik, 
który mieszkał na drugim piętrze w 
kamienicy frontowej i nie miał nic 
lepszego 'do roboty nad wysiadywanie 
po całych dniach w oknie. zwrócił jed­
nak uwagę, że od pewnegO' czasu przed 
domem zatrzymywało się bardzo wie­
le powozów i aut. Nie byłoby to nic 
dziwnego. Do domu. w którym jest 
tak wiele mieszkań i w którym mie­
szka tvlu ludzi, może przecież przy­
jeżdżaĆ i przychodzić wielu odwiedza­
jących. Czemużby nie mieli przyjeż­
dżać autami? 

Ale obserwującemu stale podjazd 
domu pułkownikowi nie wydało się to 
takie całkiem naturalne. 

- Przede wszystkim przyjeżdża ich 
tu trochę za duio! A PO drugie auta 
stoją. nie raz przed dO'mem, albO' w 
jego pobliżu całymi godzinami. 

Cóż! Wolno ludziom zasiadywać 
się długo na wizytach, jeśli mają dużo 
wolnego czasu. I ten więc szczegół nie 
byłby wcale dziwny. Ale... ludzie 
przyjeżdżaję,cy aut.ami nie wchodzili 
nigdy do "paradnej" sieni. 

Pulkownik zaczę.ł baczniej obser­
wować przyjeżdżające O'soby. Były tO' 
przeważnie kobiety. Oczywiście, ko­
biety z w~rższych sfer tO'warzyskich. 
Ij1aczej nie przyjeżdżałybY autami i 
powozami w asyście lO'kai. 'Widać ch(}­
dziło im o to, żeby nie zwracać na sie­
bie uwagi, żeby ich nie poznanO', bo 
zakrywałv twarz woalkami i welona­
mi, przechodziły szybkO' przez chod­
nik i niknęły w bramie. 

- Cóż, dO' licha! - dziwił się eme­
rytowany pułkownik. - Takie wy­
kwintne damy odwiedzaję, kogoś mie­
szkają.cego w oficynie. 

I to w dO'datku nawet nie w pier­
wszej, ale w trzeciej oficynie, przy 
naj brudniejszym w całym dO'qlu po­
dwórlm. 

- Romantrczna historia?! Pięknie, 
ale za dużo ich na raz. I rllaczegc> 
'wszystkie akurat w jednym domu.' 

Gdyby ktoś chciał śledzić jedną z 
\V~kwlntnych dam, pl'zesuwahcych siQ 

me, potem p.o ~O'ble mep.ew~l1e. . prawdę musi być dobra wróżka! 
Gdyby. mlelJ do czymen~a ~ c:V:WI- . _ Opowiadał mi lokaj u księstwa 

lem, zbyhby. go nape~no JakIm z,ar· Riabowych _ bośmy tam wczoraj by'; 
tem,. al~o mezbyt paIlamentarną. od- li na: przyjęCiU _ że w salonie to cią. 
powledzlą,. Ale sta~SZY p~łkowl1lk o gle rozmO'wy idl). o tej wróżce. Kto u 
szano~nym wyglądZIe, ? snvych wlo- niej jeszcze" nie był jedzie co prędzej. 
sach I z orderow:;t wstę.zeczka. w kla- . • ' . . 
pie płaszcza, budził jednak szacunek. - . -r:ak, tak! ..,.... potWIerdZIł słowa 

Wreszcie jeden z szoferów, widać ~Ol~gl .Jeden z. szO'!eró~. - Słyszałem 
były wojskowy, pełen jeszcze wynie- Ja. ze. mteresu]ą SIę .ma nawet .na .ce­
siO'nego z pułku prześwi.adczenia. że sa:s~lr:n dwor~~. Jedn~ z wlelklc~ 
szarży O'dpowiedzieć trzeba i to odpo- kSI:~n!czek cl~clała sobIe n~wet u. -tej 
wiedzieć prawdę _ odparł: wrozkI powró~yć. ~rzysł08:h po m~.z 

_ Do wróżki tu przY.ieżdźamy, wa- p.~łac~ pos~anca, zeby. Sl~ do. kSl.ęZ: 
sze wysokO'rodie! Mieszka tu znaczv' mCpkl stawlł·a na wrózeme. Chcleh 
się, w tym domu. Nasze ~aństwo, ' pO' nią nawet ~?-r~tę.; alb.o au~o przy; 
znaczy się, powróżyć sobie poszło. A słać .. ~ CO' pO\~~ecle: . NIe PO']echała. 
my tu. wiadomo. czekamy! Choc!az: zapłacIl.lby le] na pewnO' ~r~. 

_ Do wróżki! _ zainteresO'wał się b~ ~lemądze. NIe chce z domu wYlez· 
pułkownik. Tutaj, powiada<:ie, . mie.- dzac! . .,. '.. .. . 
szka. .. No. no! .. - Moze gdZIe mdZle] me. udają· SIę ' 

Znał widać sposoby pobudzenia JeJ wróżbY! ., 
rozmowności szoferów, bo sięgnął do - ~tara l?S~ podo~no. ba:dzo l 
kieszeni i wydobył pudełko papiero- wszelk~ ruch ]e] .szko.~zl. SIedZI ty]~o 
sów. Dobre papierosy: "Diadia W'a- w ~woIm fotelu .1. wrozy. A wst~ć me 
nia" z podobizną popularnego aktora ~oze, . bo sparahzowana. Na kołkach 
na pudełku. Szkoda troche papiero- Ją wozą. 
sów - nie można sO'bie ' na ich zbytek Trochę w tych opowiadaniaCh byłO 
pozwalać przy skromnej emeryturze! szofers.kiej fantazji. Czego dokładnie 
Ale rozmowa zapowiadała się bardzo nie wiedzieli, to od siebie. z własnęj · 
interesuja.co. w'-obraźni dołożyli, byleby się popisać 

- I cóż ona ta wróżka wróży, mili wiadomościami. A pułkownik słuchał 
moi? - pytał, częstując szoferów pa- z zainteresowaniem i cO'raz papierO'sa.. 
pie,rosami. mi częstował. Nie trzeba ()F;zczędz·ać 

- Wszystko przepowiada. panie papierosów, ~dy można zebrać tyle de­
pUłkowniku - odparł .luz chętniej kawych wiadO'mości. 
szofer, były wojsko","y, podaj~c z,apa- I cią.gnęłaby się jeszcze ta interesu-
loną zapałkę pułkownikowi. ję.ca pogawędka. ale szoferzy rozcho-

- Niejednemu już dobrze pr1.epp- dJ.ili się powoli. Bo coraz .wychodził z 
wiedziała, to też garna. się do niej ·lu- bramy i ~ze(lł w ·kierunku swe~o (luta 
dziska i, słychać, dobre pieniądze jej któryś Z ich pa'ilÓ\v. Trzeba byłO' biec 
płacą za te wróżby - dodał drugi. czym prędzej do kierownicy. 

- Jednej generałowej przępowie- Pułkownik wl'ócił do domu bardzo 
działa, że jej syn będzie ranny. " I Je- przejęty zebranymi wia.domościamL 
dwie ta wróciła dO' domu. przychodzi - I pomyśleć tylko. że taka sławna .' 
depesza z pułku: "Syn p·ani dostał po- wróżka mieszka tuż, tuż. w najhliż­
strzał w prawe płuco!" Dobrze, znaczy szym sasiedztwie, a człowiek n iC' ó t'-m 
się wróżka przepO'wiedziała... nie wie. Warto by sic kipch' wYhrać ' do 

- A jednej hrabinie n;Ilodej, które.j ' niej... TylkO', że to nie ba.rdzo wv­
~~ż b~ł na fr?nf1e jak? li~i(}\yy. ofjc~.r _pad~ 'mężczyźnie b~wić ąięwe ,wJ;6ż~)Y. 
L ód k,lku ~lesl.ęcv WIeŚCI o !um me . I(obJeca to rzecz ;WIerzyć w takie ,prze­
byłO' -' powIedzlała od .r.azu, jakbY powiednie. Ale ... Jeśli senator. . . i ' 
czytała z księ.iki: "Pani mąż jest w wielka księżna ..• i minister ... 
niewoli niemieckiej i źle mu się tam 
wicch.je. Ale niech si~ inni - - powiada rCiąg dalszy nastąpi). 



u zkiew kraterach ksi ż ca 
zy na 

'Oryginalny zaiste widol, przedstawiać 
musi nasza ziemia dla mieszkańców jed­
nej z pobliskich planet, naprzykład Mar­
sa lub '''cnery. IV IUlletach ich wyglądać 
ona musi 

jak gwiazda podwójna 
w pobliżu planety świeci jej wierny tra­
bant, Księżyc, blaskiem niewiele słabszym 
niż sama ziemia. Stosunek bowiem wiel­
kości planety macierzystej do jej księży­
ca jest w wypurllm układu ziemia-księżyc 
wy Jątkowy: objętości obu ciał mają się do 
si('bie jak 1:50. Również odległość obu ciał 
jrst. względnie biorąc, nieduża: ich środki 
znajdują się średnio w odległości równej 
60 promieniom ziemi (czyli 384 tysięcy 
kilometrów). Z tego punktu widzenia 
można by ziemię uważać raczej za po­
dwójną planetę niż za planetę z księży­
c<,m. 

Dzięki swej bliskości księżyc jest naj­
lepiej zbadanym przez astronomów cia­
łem niebieskim. W teleskopie widok jego 
ospowatej twarzy jest niesamowity. Po­
szarpane, urwiste pasma górskie rzucają -
cZtJ.rne 

I ostro zarysowane cienie 
na przyległe okolice; mnóstwo okrągłych 
kraterów i gór o kształcie regularnych 
pierścieni od najmniej szych do olbrzy­
mich cyrków; ciemne plamy rozległych 
równin (zwanych morzami) pociętych 
bró7.dami i rozpadlinami. 

(U jest p 
skich. Najczęściej otaczają one olbrzymie 
równiny zwane morzami a noszą nazwy 
zaczerpnięte z geografii, jak np. Alpy, 
Apeniny, Kaukaz, Karpaty. Nawet owe 
"morza" nle są wolne od kraterów, są to 
tylko okolice względnie ubogie w te for­
macje, podczas gdy inne tak gęsto są 
usiane kraterami, iż często jedne wchodzą 
w drugie. 

Oko obserwującego astronoma napoty­
ka często na liczne pęknięcia skorupy, 
s7.czeliny, ciągnące się zygzakowato nie­
raz na dużych przestrzeniach. Rozpadliny 
te, o szerokości 2-4 kilometrów, głębokie 
na 50-300 metrów, przebiegają często po­
przez kratery znajdujące się na ich dro­
dze. Bruzd takich nahczono na księżycu 

przeszło pół tysiąca. 

Postarajmy się tl'raz uzmysłowić sobie, 
jakie wrażcllie odbierałby mieszkaniec 
ziEJmi, znalazlszy się nagle na powierzchni 
księżyca. Przede wszystkim zmuszony 
byłby do założenia ciemnych okularów, 
albowiem wzrok jego olśniony byłby nad­
miarem światła słonecznego oraz re­
fleksami od nagich skał. Nie ma bowiem 
na księżycu atmosfery, która pochłaniając 
i rozpraszając promienie słoneczne wpły­
wa łagodząco. Skutkiem tego krajobraz 
księżycowy pozbawiony jest 

wdzięku pejzaży ziemskich: 
plany dalsze są również ostro i dokładnie 
widoczne jako przedmioty bliskie. Cienie 
rzucane przez przedmioty są na księżycu 
o wiele intensywniejsze niż na ziemi, 
gdzie łagodzone są przez światło rozprO-1 
szone. Gdyby nie rozjaśniało ich światło 
Q@& oA.·~!tł~olicznych, było by ono 
intensywnie czarne. 

Mimo, iż panuje jasny dzień, sklepie-

nie nieba jest zupełnie czarne i llsiane 
gwiazdami. Widać ich bardzo dużo,. o 
wiele więcej niż spostrzec możemy z zie­
mi przez grubą warstwę powietrza. świa­
tło ich jest majestatyczne, zupełnie spo­
kojne, bez śladu najmniejszego migotania. 
Również Droga Mleczna, do której obser­
wacji musimy na ziemi wybierać noce 

bezksiężycowe, widoczna Jest w całej of"a .. 
zlllości i krasie. 

Dokoła tarczy słońca rozpościera się 
wspaniała korona słoneczna, zjawisko" 
które na ziemi oglądać można tylko w. 
czasie całkowitych zaćmień słońca. O 
wspaniałości tego widoku nie możemYJ 
mieć żadnego wyobrażenia. 

NOWY RODZAJ SPORTU: SKOK PRZ~r; BECZKĘ I 

Brak jakichkol'l',"iek choćby śladów 
istnienia na księżycu atmosfery jest 
fakt<,m nie ulegającym dziś najmniejszej 
·wątpliwości. Swiadrzy o tym zawsze do­
skonała widoczność wszelkich szci!!f!/J­
łów, nie przesłaniają ich żadne, najlżejsze 
naw'et chmury ani opary. Dzika, poorana 
brózdami i pęknięciami, górzysta po­
wierzchma naszego satelity jest najide­
alniejsZĄ pustynią. 

Mimo, iż wszelkie życie na księżycu 
'est zupełnie wykluczone, bujna fantazja 
powieściopisarzy zaludnia zamarły ten 
glob selenitami, a przechodząc w dziwny 
sposób <IQ porządku nad 

Strajk konfidentów we Francii 
brakiem powietrza 

1\'skazuJe nam go jako cel najbliższych 
podrMy międzyplanetarnych. 

Niepowodzenia policji francuskiej - Afera Sfawiskiego początkiem zła dla konfidentów 
Nie trzeba na to zbyt bujnej fantazji, 

aby opierając się na wynikach ścisłych 
badali agtronomicznych wyobrazić sobie 
krajobraz księżycowy i stosunki, jakie 
panować muszą na powierzchni naszego 
niebiesldego sąsiada. 

Gdy rzucimy ol,irm na fotografię czę­
~ci kRię~)'cowej powierzchni, dokonaną 
prze7. wielki wspólczesny teleskop, ujrzy­
my tam najczęściej spotykane formacje, 
noszące nazwę gór pierścieniowych albo 
kraterów, o charakterystycznym dla nich 
kształcie okrągłym. ;Wał górski o łagod­
nych zboczach zewnętrznych a znacznie 
stromszych wewnętrznych otacza rozle­
gła" naogół płaską równinę. 

Często w środku tego obszaru wznosi 
się góra centralna w postaci stromego 
stożka. Srednice tych 

pierścieni górskich 

mogą być najrozmaitsze. Zachodzą wszel­
kie wielkości pOC7.ąwszy od małych krate­
rów o średnicy kilku kilometrów aż do 
olbrzymich cyrle ów, których przekrój do­
Chodzić może do kilkuset kilometrów. 
Dość kraterów na księżycu jest bardzo 
wielka (kilka tysir,ey) to też tylko naj­
wi~kszr majf\ swoJe nazwy, np. Kopernik, 
Plato, Tycho, Archimedes itp. 

Prócz luaterów istnirje, na księżycu 
pasma górskie o charakterze gór ziem-

Policja francuska a specjalnie paryska 
przeżywa obecnie okres dotldiwych niepo­
wodzeń. ]\fa to .specjalne znaczenie we 
Francji, gdzie wielkie organy prasy bulwa­
rowej usiłują na własną rękę wyjaśnić ta­
jemnice krwawych czynów, gdzie sędziowie 
Śledczy udzielają periOdycznie informacyj 
dziennikom o stanie swoich poszukiwań i 
gdzie prasa ze swej strony, zależnie od 
sympatyj politycznych i personalnych po­
chwala, albo gani użyte przez nich metody 
i osiągnięte rezultaty. 

Policja tedy ma obecnie - jak się to 
mówi - "złą prasę". I niejedno dałoby się 
przytoczyć dla uzasadnienia tego krytycz­
nego stanowiska opinii. 

Od dłuższego już czasu caly szereg gło­
śnych morderstw, tak rabunkowych, jak 
politycznych, nie doczekał się wyjaśnienia, 
mimo usilnych zabiegów policyjnych, mi­
mo gwałtownych nawoływań dzienników, 
które tym aferom poświęcały bezlik infor­
macyj, wywiadów, fotografij; itp. 

Opinia publiczna oczywiŚCie zaniepoko­
jona, prasa występuje z ostrymi rekrymi­
nacjami, policja natomiast może się tylko 
tłumaczyć w sposób pośredni. Jeden z wy­
bitnych jej funkcjonariuszów w ten sposób 
tłumaczy jej niepowodzenie: 

"Przede wszystkim policja dysponuje 
środkami bardzo ograniczonymi, co tłuma­
czy się przysłowiową oszczędnośią francu­
ską, a koszty śledztwa sa, przeważnie bar-

RAZ COŚ DLA PANOW.! 
Członkowie klubu angielskiego, który po stawił sobie Zlt. cel gruntowną reformę 
~y Pl.E\skiej, ~M ... ulicach Londynu projektowaJu~ pnes lieh~ 110-

- _ dele 8 trojów. 

dzo wielIde, wymagają pOclr6ży, uczęszcza­
nia do drogich lokali iteJ. Następnie nie na­
leży sobie wyobrażać, aby działalność poli­
cji podobna była do cudów dokonywanych 
przez detektywów w powieściach krymi­
nalnycb. 

Detektywi powieściowi z Sherlokiem 
Holmesem na czele posługują się metodą 
dedukcji, z drobiazgów konstruują obraz i 
na tej podstawie, na mocy niezawodnej 
metody wyciągają z mózgu wnioski. Dzia­
łalność policji w życiu realnym jest znacz­
nie bardziej szara, mniej mózgowa, mniej 
genialna, a za to bardziej systematyczna. 

Gros wyjaśnionych morderstw polega 
na współpracy policji z konfidentami, któ­
rzy udzielają informaryj, w zamian za na­
grodę pieniężna" darowanie kary, pomoc i 
t. d. Skuteczność akcji policyjnej polega na 

rozgałęzieniu i skutecznym współdziałaniu 
z gęsta, siecią. ko-nfident6w. WspółdJP;iałanie 
to ma swoje bardzo przykre strony, ale jest 
konieczne. Musi ono pozostać w cieniu. Ale 
pod tym względem popełniono we Franeji 
wielkie błędy. 

Afera Stawiskiego była początkiem o­
kr6'SU wielkiego "sypania" konfidentów i 
współpracufących z nimi agentów, z któ­
rych najgłośniejszym jest słynny, wyrzu­
cony z policji Piotr Bonny. Konfidenci 
zniechęcili się i schowali, agenci bojl\ się 
nawiązywać nowe stosunki - 1 mordercy: 
spaceruj 1\ sobie spokojnie po świecie." 

W ten sposób ze swojego może jedno­
stronnego punktu widzenia, ale w sposób 
interesujący tłumaczył funkcjonariusz po­
licji francuskiej niepowodzenia S"Woje i 
swoich kolegów. 

Dlaczego owad, brzętzill 
Porus~anie skr::!ydełka1ni wywołuje d~więk . 

Wiele owadów nie posiada speCjalnych ła wymachuje skrzydilłka.mi 440 razy na 
organów dźwi~kowych., a brzęczenie ich, sekundę, fruwajs.~ swobodnie; obciążc>na 
które się słyszy jedynie przy locie, powo- zaś miodenn robi tY'lko 330 ruehów na .!e­
duje fakt, że latając, poruszają skrzydeł- kundę. 
kalmi killk8iset razy na sekundę. Skrzydeł- Komar porusza skrzydełkami 500 :...;; 000 
ko owada jest kołysząca, się płytką; wie- razy na sekundę. Bąki, wydaj~e przy fru­
my ZM, że kaMa dość często (Więcej. nit waniu barcJ,ziej niskie tony, porut!za~ 
16 razy na sekundę) poruszają.ca siępłytka slkrzydełkami wolniej. 
wytwarza dźwięk - do określonej wyso­
kości. 

Można słuchem określić wysokość wy­
dawanych przez owady tonów. Każdemu 
tonowi odpowiada pewna ilość drgań płyt­
ki. W ten sposób ustalono, że mucha (wy­
dająca podcZM! latania tony) robi na se­
kundę 352 machnięć skrzydełkami. PSZCZlO-

WZIĄŁ GO ZA SŁOWO 
- 2aJuję, panie sędrzio, że się dałem 

skusić i wziąJem te pieniądze. Ale pan SI}­
dzia wie: "im więcej się ma, tym więcej 
się ehce". 

- Oskarżony otrzymuje 8 miesięcy ..... 
rem:tu - ile jeszcze pragnie otrzymać? 

Rozmaite ciekawostki 
Imperium brytyjskie liczy około 500 mi­

lionów mieszkańców. 

W Kanadzie używane są obecnie gumo­
we pokrywki na butelki od mleka. 

W Nowej Zelandii 90 procent ziemi sta­
nowią pastwiska dla owiec. 

Gdy jest bardzo zimno, muzyczne instru­
menty trudno nastroić na właśdwy ton. 

K,;.nał Suezki ~t połączenie:n morza 
.§ródziemnego z morzem Czerwonym. Był 
on wybudowany w r. 1869. 

Gdy noc jest ciemna, widzieć można naj­
lepiej biały kolor, lecz podczas jasnej no­
cy kolor czerwony jest najbardziej widocz­
ny. 

M ~ania: pierw@z:e! ~dtownł titt­
• raczanej w r. 1799 do obecnej chwili udo-

skonalono uprawę buraka cukrowego, o. 
tyle, że zawartość cukru w nim wzrosła 
od 5 do 20 procent. 

Na niektórych wyspach na Oceanie Spo­
kojnym tubylcy potrafią chodzić po gorą­
cych węglach boso, bez oparzenia się. 

Ył ostatnich dziesięciu latach w pewnym 
mIasteczku w Bawarii w Niemczech nie 
urodził się ani jeden Chłopiec, tylko ~ame 
dziewczynki. 

. Sułtan wyspy SuI u na wyspach Hawaj­
skIch )est urzędnikiem federalnym Sta­
nów .ZJednoczonych i otrzymuje regularnl\ 
pensję od rządu. 

W Jaoonii jest jeden dzień roku poświę­
c~my lalkom, tzw. "święto lalek", gdy dzie­
C1 ws,:ys~kie lalki .wydobywają z pudełek, 
!!adzaJI\ Je w salome i składają im wizyty. 
ucztując i pijąc na cześć zabawek. . 




